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W ychodzi codziennie o godzinie 3. po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 ct., 
ocztą 7 ct.

Biuro Eedakcyi i Administracyi Ul Czarneckiego 18.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 z ł . ;  kwartalnie 4 z ł., miesięcznie 1 zł. 3F ct. 
W  m i e j s c u  rocznie 12 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, 
otrzymują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, ćwśeróroezni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 ct. 
drudzy 30 ct. —  Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje i  zł.

Jednorazowe i n s e r a t y  obliczają się po 7 ct. 
kilkorazowe po 6 ct. od miejsca jednego wiersza.

Listy należy frankować. Reklamacye otwarte 
wolne są od opłaty pocztowej.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
O głoszen ie .

Wysokie c. k. ministerstwo handlu i 
król. węg. ministerstwo handlu udzieliły Hen­
rykowi D r i i d i n g o w i  z B ia łe j, którego 
pełnomocnikami są, bracia Paget w Wiedniu, 
przywilej na aparat do wyszynku piwa. Opis 
przywileju, o którego zatrzymanie w taje­
mnicy proszono, znajduje się w przechowa­
niu c. k. archiwum przywilejów.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 13. października 1874.

O głoszen ie .
Wysokie c. k. ministerstwo handlu i 

król. węgierskie ministerstwo handlu udzie­
liły Karolowi M u l l e r o w i ,  inżynierowi c. k. 
uprzyw. galic. kolei Karola Ludwika w Kra­
kowie, przywilej na wynalazek przyrządu 
do spinania wagonów na przeciąg czasu je ­
dnego roku. Opis przywileju, o którego za­
trzymanie w tajemnicy nie proszono, znaj­
duje się w c. k. archiwum przywilejów w 
przechowaniu i przez każdego oglądanym 
być może.

Co się niniejszem podaje do publicznej 
wiadomości.

Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, dnia 2 0 < października.

Cisza na polu w e w n ę t r z n e j  p o l i ­
t y k i  a u s t r y a c k i e j  zniewoliła polujących 
na sensacyę dziennikarzy do czerpania te­
matu z polityki zagranicznej. Powrót hr. 
Andrassego z urlopu do Wiednia posłużył 
za t lo , chociaż dotąd bujna wyobraźnia 
dziennikarska tylko wyjazdom ministrów 
chętnie podsuwała zmiany i pobudki polity­
czne. Z powrotu hrabiego Andrassego zro ­
biono polityczny wypadek pierwszorzędne­
go znaczenia, nazwauo go wynikiem obaw 
austryackiego ministra spraw zagranicznych 
o konstytucyą austryacką i pokój europej- 
ski, przypisano mu cele daleko idące —

jednem słowem zrobiono wszystko, czego 
tylko wymagać można od wyobraźni dzien­
nikarskiej , niekrępowanej względami na 
prawdopodobieństwo i prawidła rozumnego 
sądu politycznego. Wprawdzie wiadomości 
te pojawiły się tylko w dziennikach, k tó­
rych hasłem zdaje się być mundus vult deci- 
pi ergo decipiatur, ale zawsze niepodobna jej 
pominąć choćby tylko jako curiosum polity­
czne. Na szczęście rozpoczyna się dziś se- 
sya Rady państwa, która pochłonie uwagę 
świata dziennikarskiego, a tein samem na 
dłuższy czas uwolni nas od podobnych uro­
jeń i dziwacznych pomysłów.

W ę g r z y  niecierpliwią się i chcieli­
by jednym zamachem wyleczyć skarb pań­
stwa z ciężkiej choroby a zarazem dokonać 
zupełnego odrodzenia stosunków ekonomi­
cznych. Nawet dzienniki rozważne umiejące 
ocenić, ile czasu, trudu i pracy wymagać 
będzie parlamentarne załatwienie projektów 
podatkowych, namawiają rząd i sejm, a^eby 
na tegorocznej sesyi uporały się także z 
reformą ustawodawstwa w ogóle a głównie 
z reformą ustawy haudlowej. Odzywaj:; się 
nawet głosy, któreby chciały zmienić chwi­
lowo w regułę środek tak wyjątkowy, jakim 
jest w czynnościach prawodawczych uchwa­
lanie en bloc ustaw obszerniejszych. Wpraw 
dzie słuszną jest uwaga, że środkami admi- 
nistracyjnemi bez równoczesnego podniesie­
nia handlu i przemysłu przesilenie skarbo­
we nie może być raz na zawsze usuniętem 
i że w tym celu uchwalenie nowej ustawy 
handlowej powinno być tylko konsekwenoyą 
projektów skarbowych, ale z drugiej strony 
znowu prawdą jest, że w czynnościch usta­
wodawczych pospiech bywa najgorszym do- 
radzcą. Reforma radykalna na polu ekouo- 
micznem nie może być dziełem jednej chwili 
a reforma podatkowa osiągnie cel w zupeł­
ności, chociażby równocześnie z nią nie we­
szła w życie nowa ustawa handlowa. Sam 
fakt, że projekt nowego kodeksu handlowego 
już od kilku lat jest przedmiotem obrad w 
węgierskiem ministerstwie handlu, w komi- 
syach, ankietach a wreszcie w kołach pra­
wniczych i poselskich nie osłabia bynajmniej 
powyższej uwagi.

W ł o s k i e  s t r o n n i c t w o  ultramon- 
tańskie nie weźmie udziału w wyborach po­
wszechnych. Zanosiło się w niem długo na 
porzucenie dotychczasowej polityki biernego 
oporu ale w ostatniej chwili głos papieża 
nadał sprawie zwrot całkiem odmienny. Stron­
nictwa tego nie można lekceważyć, więc je ­
go usunięcie się od spraw publicznych jest 
zawsze kieską dla kraju, jeżeli zapatrywać 
się będziemy na sprawę bezwzględnie, ze 
stanowiska zasad o reprezentacyjnej formie 
państwa. Ale w tej chwili, gdy tyle stron­
nictw i frakcyi poniekąd z zupełną nieświa­
domością celów walczy o zwycięztwo przy 
wyborach, usunięcie się stronnictwa ultra- 
montańskiego jest więc bardzo pożądanem 
dla rządu. Stronnictwo to mogło zręcznie 
wyzyskać domowe rozterki w obozie prawi­
cy i lewicy, a w takim razie skład nowego 
parlamentu mógł bardzo łatwo stać się je ­
szcze niewygodniejszym dla zapowiedzianych 
reform niż skład Izby rozwiązanej. Dziś 
rząd może być prawie pewnym zwycięztwa, 
bo lewica nawet w chwili stanowczej jnie 
zdobyła się na jasny i zrozumiały program. 
Jej koryfeusze i zwolennicy prawią zgroma­
dzonym wyborcom dużo pięknych rzeczy, 
które w najlepszym razie mogłyby tylko 
wystarczyć na artykuł wstępny ale wcale 
nie zaspokoją obywateli w chwili wyboru 
reprezentanta. W innem państwie może ta­
kie ogólnikowe wywody zdołałyby osiągnąć 
cel zamierzony. Ale we Włoszech w tej 
chwili wszystkie frakcye z wyjątkiem ultra- 
montańskiej godzą się ze sobą w ostatecz­
nych celach , a właściwą różnicę stanowi 
tylko kwestya środków. W sprawie skarbo­
wej, t. j. w sprawie obecnie najważniejszej 
dla królestwa włoskiego prawica i lewica 
mają wspólny ce l: usunięcie niedoboru i 
odrodzenie ustroju ekonomicznego. Ale pod 
względem środków do tego celu wiodących, 
obiega Diemal tyle zdań, ile głów liczy ka­
żde stronnictwo. Jedyną, wspólną cechą tych 
zdań różnorodnych jest tylko niejasność i 
zmienność.

We F r a n c y  i wprawdzie wszystko jest 
prawdopodobnem ale mimo to niepodobna 
podzielać nadzieji, że Tbiers może już nie­

zadługo powróci na stanowisko prezydanta 
republiki. Przypomnienie to pojawiło się w 
kilku korespondencjach dotąd nieposzlako­
wanych o mistyfikowanie czytelników a 
wszyscy przyjaciele republikańskiej formy 
rządu już zacierają ręce z radości. Jakim 
sposobem zmiana taka mogłaby w lot na­
stąpić, tego niepodobna odgadnąć. Repu­
blikanie pewnie wytężyliby wszystkie swoje 
siły dla dopięcia tego celu ale republikanom 
nie zachciewa się niejednej rzeczy skrom­
niejszej, której dla braku sił w zgrom a­
dzeniu narodowein sami osiągnąć nie mogli 
i nie mogą. Gdzież są zatem posiłki, bez 
których powrót Thiersa jest niemożliwym? 
Bonopartyści pewnie nie przebaczyli Thier- 
sowi jego pierwszej prezydentury i chętnie 
może zgodziliby się na chwilowy esperyment 
republikańsko legitymistyczaej restauracyi 
aniżeli na powrót Thiersa. Experyment taki 
bowiem nie mógłby według ich zdania p o ­
trwać długo i utorowałby tylko drogę trze­
ciemu cesarstwu Władza zaś w ręku tak 
znakomitego neofity republikańskiego jak 
Tbiers oylahy dla bonapartystów rzeczą 
niezmiernie niebezpieczną. Legitymiści nie 
uawidzą Thiersa może nie tak namiętnie 
jak bonapartyśoi ale tak samo stanowczo 
jak oni oparliby się jego powrotowi. Na 
księcia Decazes padają z obozu legitymis- 
tyeznego ciągłe gromy za jego politykę w 
obec Włoch, a przecież wiadomo że ks. De­
cazes naraził się na nienawiść legitymistów 
za to, że z Ciyitavecchii odwołał statek Ore 
noąue chociaż poprzednio upewnił się o po­
błażliwości papieża dla tej zmiany. Tbiers 
zaś byłby już dawno zrobił ten krok bez 
wszelkich przedstawień w obec Stolicy A po­
stolskiej. Pozostają jeszcze Orleaniści, którzy 
na pozór wydawać się mogą najskłonniej- 
szymi dc poparcia kandydatury Thiersa. 
Ale nie należy zapominać, że w tern stron­
nictwie Thiers jest uważany za odszczepieńca. 
Thiers wziął już stanowczo rozbrat z dąż­
nościami orleanistów a mężowie stojący na 
takiem stanowisku jak Tmers i posiadający 
taką przeszłość jak on nie mogą z jednej 
zmiany przekonań przerzucać się w drugą 
całkiem przeciwną. Aby powrót Thiersa stał

N A  K R E S A C H
OBRAZKI Z PRZESZŁOŚCI

III.
Minęło lat kilka. Konfederaci Barscy 

stanęli do w alk i; na dalekich kresach po­
wiewał ich sztandar protestacyjny. Nieliczne 
wojsko koronne, zbałamucone namowami, 
przechodziło to na stronę konfederatów, to 
znowu pod królewskie wracało sztandary. 
W pierwszej chwili w ybuchu, to jest 29go 
lutego 1768 r., związkowi zebrali się w Mi- 
chałowcach, wiosce należącej do Dzierżków, 
a położonej o mile dwie od Baru. Było ich 
ośmiu, tyleż tylko podpisów figurowało pod­
ówczas na akcie poczętej konfederacyi, w 
parę zaś miesięcy potem całe prawie woje 
wództwo stało po stronie Barszczan.

Już to śmiało można powiedzieć, że 
ludność podolska podzieliła się na trzy obo­
zy ; nie liczny zastęp obojętnych i wy­
czekujących ; większość — zwolenników albo 
patryotów ; do partyi zaś regalistów należało 
tylko dwóch ludzi — regimentarz partyi pan 
Tadeusz Dzieduszycki i nowoinianowany ko­
mendant Kamieńca Jan Witte. Że ostatni 
występował publicznie z wyznaniem swej 
wiary —  temu się dziwić nie m ożna; stał 
na czele garnizonu niezbałamuconego pod ­
szeptami przeciwników, znany był z suro­
wości ; żelazną ręką trzymał w ładzę; ale 
za to drugi złożył dowody prawdziwie oby­
watelskiej odw agi, wśród rozhukanych a 
ciemnych zwolenników Barszczyzny, głosząc 
gwoje zasady, nawołując do porządku...

—  Na drodze tylko legalnej — mó­
wił —  dojść można do poprawy rzeczypo- 
spolite j, a wy sobie poczynacie nieprawnie. 
Bezprawie was zgubi; przeciwnicy zohydzą 
w oczach ogółu i potom ności! Cały urok 
świętości opadnie z was jako szata poży­
czona i staniecie przed sądem wnuków wa­
szych mali i samolubni 1...

Tak się odzywał p. Dzieduszycki do 
jednego z najzagorzalszych stronników kon­
federacji, a swego powinowatego, Dzierżka. 
Dosłownie tej odezwy nie przytaczamy, nie 
mamy jej obecnie pod ręką, jednak treść 
jej utkwiła na zawsze w pam ięci, pisanie 
to bowiem wpadło nam wówczas, kiedyśmy 
wierzyli w niepokalaność tej przedostatniej 
szlacheckiej niesforności; z czasem jednak, 
po zimnej rozwadze, po długiem badaniu, 
listek po listku opadał z cudownego drze­
wa i w całej nagości stanęło ono przed 
nami. Nabyliśmy przeświadczenia, że Bar- 
szczyzna, aczkolwiek miała ludzi rycerskich 
i pięknych, ale massy w niej udział biorą­
ce myślały więcej o sob ie , niźli o zbawie­
niu kraju... W onczas to po raz pierwszy 
zgubna zasada — c e l  u ś w i ę c a  ś r o d k i  — 
znalazła u nas szczere zastosowanie; co "wię­
cej , śledząc p ilnie, przekonaliśmy s ię , że 
wszystka młodzież walcząca w konfederacyi 
Barskiej, w ćwierć wieku później wsiąkła 
w Targowicę, że największymi zwolennika­
mi tej ostatniej byli ludzie wychowani w 
zasadach Barszczyzny, a ztąd "wniosek — 
że Targowica nie miałaby racyi bytu , gdy­
by i ej nie poprzedził związek malkonten­
tów w Barze.... Śmiało, publicznie, zdanie 
to wypowiadamy, kiedyś je  może udowo­
dnimy faktami...

Nie dziwcie się przeto, że postać p. 
regimentarza podolskiego tak piękną nam

się wydaje, on jeden ze wszystkich przewi­
dywał przyszłość —  i wiernym pozostał swo­
im przekonaniom, choć go znieważano pu­
blicznie... I człowiek ten nie doczekał się 
dotąd życiorysu, na jaki zasłużył..

Znowu wybiegłem po za obręb zakre. 
ślony; przepraszam łaskawego czytelnika i 
cofam się wstecz.

Powiedziałem, że całe Podole objęte 
było ogniem wojny domowej. Wszystkie siły 
ściągały pod Bar, jakby się tam miały roz­
strzygnąć losy stron obu. Miasteczko wraz 
z lichym zameczkiem było w ręku związko­
wych , a dowódzcy nie m ia ło ; w chwili bo­
wiem zbliżenia się nieprzyjaciela Pułaski, 
ojciec, podążył na odsiecz Potockiemu, wal­
czącemu z przeciwnikiem w Podhajcach. 
Pułaski syn , ów później rozsławiony boha­
ter amerykański, zamknął się w warowni 
N. Maryi Panny w Berdyczowie. W Barze 
więc rozporządzał ks. Marek, więcej wie­
rzący w moc modlitwy niźli w silę oręża!

A ciekawe to były zapasy, szczegól­
nie w początku, kiedy jeszcze po za grani­
ce województwa naszego nie przekroczyły: 
Ludzie dwóch przeciwnych obozów bratali 
się wieczorem , noc pod jedną niemal spę­
dzali strzechą, a na drugi dzień szli z sobą 
w zapasy. Tak np. zdarzyło^ się, że p. re- 
gimentarz Dzieduszycki z królewskimi w oj­
skami i p. Pułaski ze związkowymi jedno­
cześnie zatrzymali się w Dunajowcach; słu­
chali oni społem mszy św. u Kapucynów 
miejscowych, odwiedzali się wzajemnie, kon­
ferowali nawet dość często, a przy pierw­
szej zręczności przetrzepali się na dobre, 
tak — że po kilka trupów a nie mało ran­
nych liczyły obie strony.

Kiedy Fr. Branicki, wówczas łowczy 
koronny, w parę miesięcy potem podstąpił

pod Bar (16. czerwca) i zaproponował kapi- 
tu lacyą, oblężeni wysłali na jego spotkanie, 
czterech księży pontyfikalnie przybranych 
z krucyfiksem i statuą Najśw. Panny Ma­
ryi. Prosili oni łowczego, by się wstrzymał 
dni kilka z atakiem. Nowy ten bohater ni­
by się nie zgadzał, przystał jednak po dłu­
gich namowach, czekać by bowiem i bez 
tych błagań musiał na przybycie wojsk 
alianckich. Jakoż 19. czerwca stawili się 
jenerałowie rosyjscy Apraxin i Wejsman na 
czele kilkunastu tysięcznego oddziału, ale 
i konfederaci w tym czasie otrzymali su­
kurs niemały. Dwaj bracia Giżyccy, których 
poznaliśmy w Kniaźpolu, Tadeusz jenerał 
buławy wielkiej koronnej i Kajetan chorąży 
kijowski, nadciągnęli z Wołynia wiodąc z 
sobą 1 300 dobrze uzbrojonych ludzi. Za­
wsze jednak walka była nierówna, i dnia 
następnego, po bardzo krótkim, ledwie p ó ł­
godzinnym szturmie wypadła na korzyść 
królewszczan; obie strony utraciły blisko 
800 ludzi. Zw yciężeni, to jest mała ich 
garstka, przerżnęła się przez szeregi nie­
przyjacielskie , ale większa połowa dostała 
się do niewoli, a w ich liczbie ks. Marek 
Jandołowicz, przeor miejscowych Karmeli­
tów, jenerał Tadeusz G iżyck i, jenerał Za­
krzewski, Wojski z synam i, Dzierżkowie, 
Wydżgowie, Barczewscy i wielu innych.

Wojna ta była bratobójczą w ścisłem 
tego wyrazu znaczeniu. O przykłady nie 
trudno: I ta k , w liczbie pojmanych konfe­
deratów znajdował się Jakób Stępkowski, 
kasztelan Zakroczymski, kiedy jednocześnie 
znacznie młodszy a rodzony brat jego’ J ó ­
zef, ówczesny oboźny, późniejszy wojewoda 
kijowski, walczył przy boku Brauickiego; je ­
den Chojecki ranny był zasłaniając sobą 
ks. M arka, drugi brat rodzony tamtego

V



się możliwym, musiałyby się najpierw za­
trzeć ostre różnice pomiędzy stronnictwami 
politycznemi, musiałaby republikanów po­
przeć taka sama garstka „niezawisłych" 
jaka w r. 1873 zadecydowała swojemi gło­
sami o powołaniu marszałka Mac-Mahona. 
Tymczasem antagonizm polityczny pomiędzy 
stronnictwami nie tylko nie osłabia się lecz 
owszem wzrasta w miarę, im bliższą jest 
chwila rozstrzygająca ostatecznie o losach 
Francyi.

XXVII. Posiedzenie Sejmowe
wieczorne z dnia 17. października.

Początek o godz. 6. min. 30. W imie­
niu komissyi budżetowej przedkłada p. Le­
on C h r z a n o w s k i  wniosek, aby Radzie 
szkolnej krajowej udzielić absolutoryum z uży 
cia kwoty 150,000 zł., oddanej jej do roz­
porządzenia na cele szkolne podczas zeszło­
rocznej sessyi sejmowej. Wniosek ten Izba 
przyjmuje bez rozpraw.

Na porządku dziennym stoi już tylko 
jeden przedm iot, mianowicie: sprawozdanie 
komissyi, wybranej do rozpoznania wnio­
sków w sprawie wykupna propinacyi. Spra­
wozdawcą jest p. M a d e j s k i .

Komisya przedkłada do przyjęcia pro­
jekt do ustawy o skapitalizowaniu prawa 
propinacyi w przeciągu 26 lat w wysokości 
dwudziestokrotnego dochodu rocznego, p o ­
dług przeciętnej z ostatnich lat sześciu. 
Fundusz na zapłacenie wynagrodzenia miał 
by powstać głównie z opłat po 2 %  ro­
cznie wynoszących w stosunku do wymaga­
nej kwoty wynagrodzenia od samycliże wła­
ścicieli prawa propinacyjnego, i 7 %  od 
kapitału wypłaconego po wylosowaniu obli- 
gacyj, jak niemniej z rocznych opłat od 
wyszynku gorących napojów, z jednorazo­
wych opłat od zakładania nowych gorzelń i 
browarów i z grzywien. Projekt obejmuje 
50 paragrafów.

Przeciwko niemu zapisani są do głosu 
pp. Stempek, Piliński, Rutowski, Skrzyński, 
Fruchtmann, Tettmajer, Kamiński, Zakliń- 
ski, Kowalski, Kocyłowski i Włodek.

Za wnioskiem komissyi oświadczyli się 
pp. Torosiewicz, Wajgart, Wolański Erazm, 
Wężyk i Gross.

Wobec uchwały odraczającej rozstrzy­
gnięcie sprawy propinacyjnej, powziętej 
na następnem posiedzeniu, nie zdaje się nam 
potrzebnem obszerne streszczenie przemó­
wień pojedynczych posłów ; dla scharakteryzo­
wania kierunku rozpraw zaznaczamy tylko, 
że ks. Stempek prawił właściwie tylko o 
szkodliwości szynków, nie dotykając prawa 
propinacyjnego, p. posłowie zaś Piliński, Tysz- 
kowski i Skrzyński, zarzucili projektowi 
komisyjnemu, iż narusza prawo własności, 
że obiecywane w projekcie wynagrodzenie 
jest niesprawiedliwe i po części fikcyjne, 
poseł zaś Fruchtmann podniósł niekorzyści, 
jakie wynikłyby dla miast będących w po­
siadaniu prawa propinacyjnego, gdyby wnio­
sek komissyi został przyjęty; ci zaś posło­
wie, którzy przemawiali za wnioskiem ko­
m issyi, mianowicie p. p. T o r o s i e w i c z ,

pułkownikował na czele regimentu regali 
stów... I dziwna rzecz, Chojeccy ci, wciągu 
kilku miesięcy walczyli ze sobą nieustan­
nie nad Dniestrem; pierwszy robił wyciecz­
ki z Bessarabii na Podole, ostatni na tejże 
linii granicy pilnował... Smutne zaiste cza­
sy —  groźne zaranie późniejszych nieszczęść 
i zawodów!...

Pobici cofnęli się w porządku ku Ha- 
raczkówce i około Jampola przedostali się 
na prawy brzeg Dniestru, pod opiekę władz 
tureckich. Konfederaci rozkwaterowali się 
wdzisiejszym powiecie Chocimskim. Kajetan 
Giżycki, chorąży kijowski, stanął w Oknicy 
(a nie w Okinowie jak mylnie twierdzi 
Gumplowicz s. 38), starosta Stęgwilski w 
Nowosielicy, podczaszy litewski na czele naj­
większego oddziału w Nelipoucach. Jużeśmy 
wyżej wspomnieli, jaką odgrywała rolę ta 
wioseczka w początkowych dziejach konfe- 
deracyi. Barszczanie nie tracili czasu, wer­
bowali oni ochotników, uczyli ich musztry, 
ściągali zdolniejszych oficerów z Francyi, 
podążających tutaj z Konstantynopola, pod 
opieką i eskortą ks. Hankiewicza, Ormiani­
na, tak dalece świadomego zwyczajów wscho ­
dnich, że go nieraz Turcy za swego a Moł- 
dawianie za swego uważali. Już to wiadomo 
że Ormianin, jak jaką sprawę weźmie do 
serca, to się jej bezwarunkowo, z całem za­
parciem i ofiarnością poświęca...

Branicki tymczasem rozporządzał się 
. a Podolu samowładnie; był on tu panem 
nieograniczonym: „Granic tylko od Turka 
pilnować —  pisał do króla — a wszystko 
pójdzie dobrze". Z tej więc zasady wycho­
dząc podzielił się z jenerałem Apraxinera 
linią kresową; rossyjskie wojska rozciągnęły 
się od Zwańca do Zaleszczyk wzdłuż Dnie-

W a j g a r t ,  W o l a ń s k i  i W ę ż y k ,  przy­
znawali, iż ten  projekt nie czyni zadość 
w szystk im  w ym agan iom , lecz ośw iadczyli 
się  za jego  przyjęciem  z tego  w zględu, aby  
raz zakończyć tę  sprawę, zw łaszcza, iż k o ­
m isyjny projekt jeszcze najwięcej uw zględnia  
różnorodne interesa, w chodzące tu  w grę.

O godzinie lOtej. ks. Marszałek zam­
knął posiedzenie, odraczając dalszy ciąg 
rozprawy jeneralnej nad kwestyą propina- 
cyjną na następny dzień, t. j. na niedzielę 
d. 18. b. m. godzinę 12. w południe.

XXVIII. posiedzenie Sejmowe
z dnia 18. października.

Początek o godz. 12 min. 30. Przewo­
dniczący Marszałek krajowy JO. ks. L. S a  
p i e h a ;  komisarz rządowy JW. p. B a r t -  
m a ń s k i  c. k. wiceprezydent Namiestni­
ctwa.

Na porządku dziennym jest dalszy ciąg 
rozprawy ogólnej nad sprawozdaniem komi- 
syi propinacyjnej. Zabiera g łos:

Poseł G r o s s  za projektem komisyj­
nym. Wykazuje on, że okazała się konie­
czna potrzeba obmyślenia sposobu zniesienia 
propinacyi, gdyż prawo to ze wszech stron 
jest zagrożone nowoczesnem ustawodaw­
stwem, dążącem do swobody zarobkowania, 
gdy znowu nie można wynaleźć absolutnie 
słusznej normy zasadniczej co do wynagro­
dzenia dotychczasowych właścicieli tego 
prawa. Jakiekolwiek są projekta w tym 
przedmiocie, stoją one wszystkie na grun­
cie utylitarnym. Na tej podstawie opiera się 
także i komisyjny wniosek, o którym można 
z matematyczną pewnością twierdzić, iż jest 
dla właścicieli propinacyi stosunkowo najko­
rzystniejszym ze wszystkich istniejących 
dotąd projektów. Przemowę swą kończy p. 
Gross następującym wnioskiem: „Sejm  od­
racza uchwałę nad ustawą propinacyjną, 
wszelako poleca komisyi specyalnej, która 
miałaby być wybraną, aby na podstawie 
projektu rządowego i elaboratu komisyi, z 
uwzględnieniem uwag, wypowiedzianych w 
toku dyskusyi, wypracowała nowy projekt, 
i przedłożyła go Sejmowi na początku naj­
bliższej sesyi. (Poparto).

Dyskusyę zamknięto; do głosu zapi­
sami są —  p r z e c i w k o  komisyjnemu pro­
jektowi pp. Tettmayer, Kamiński, Zakliń- 
ski, Kowaiski, Kocyłowski, W łodek i Tysz- 
kowski; za  komisyą pp. Golejewski, Krze- 
czunowicz, Grocholski i Hausuer. Izba po­
leca im wybrać mówców jeneralnych.

Jako mówca jeneralny za wnioskami 
komisyi zabiera g łosp . G r o c h o l s k i .  Mó­
wca oświadcza, iż jest za projektem nie 
dlatego, jakoby uznawał go za dobry, bo 
w tej sprawie nie można wymyśleć nic ta ­
kiego co byłoby całkiem dobrem, t. j. co 
wszystkie strony interesowane zadowolnićby 
mogło. Komisya rozbierała krytycznie wszel 
kie projekta jakie tylko istniały; ten który 
przedkłada jest pośrednim między wszyst- 
kiemi, jest względnie najsprawiedliwszym i 
najkorzystniejszym dla właścicieli. Wykazu­
je, że projekta pp. Tyszkowskiego i Skrzyń­
skiego w praktycznem wykonaniu nie do­
prowadziłyby do niczego, jak tylko do za­
sad przez komisyę przyjętych. Odraczać

stru , polskie zajęły wszystkie placówki do 
Raszkowa po za Jampolem. Jenerał Kre- 
czetuików posunął ku Humauiowi, by tam 
poskromie rozszalałe chłopstwo. Podniosło 
się ono do buntu w Lisiauce, i rosuąc z 
każdym krokiem jak law ina, uformowało 
tłuszczę pijaną powodzeniem, gotową zagro­
zić spokojowi państwowemu dwóch krajów 
ościennych. Kreczetników ten ogień przytłu­
mił, winnych podzielił i sporą ich gromadę 
wysłał do wsi Serbów, położonej w okolicy 
Mohylowa podolskiego.

P. łowczy zabezpieczywszy granicę, po­
dążył tam, by doglądać wyroków na hajda­
makach wykonywanych. Piętnaście dni spę­
dził wśród tej miłej rozrywki (od 10. do 
25. lipca); można mu jednak oddać spra­
wiedliwość, że był jeszcze łagodny w poró­
wnaniu z p. oboźnym Stępkowskim, doglą­
dającym egzekucyi w Kodni. Lud Stępkow­
skiego odtąd strasznym Józefem z Kodni na­
zywał i do dzisiaj śpiewa o jego nierycer- 
skich popisach dziwnie smutne piosenki! 
Już to chłop, zwłaszcza chłop zhajdamaczo- 
ny w przekonaniu ówczesnych paniąt na­
szych, był „bestyą“ tylko na obraz i podo­
bieństwo ludzkie stworzony; toć i p. Branic­
ki tak się na kmiecia zapatrywał. Zwykle 
po powrocie z placu egzekucyi, nim na drugi 
dzień do nowej przystąpił, zabawiał się 
„plantą“ przeobrażenia wojska koronnego, 
należytem uorganizowaniem łowiectwa i t .d.  
dawał nawet wieczorki, na które sąsiednią 
szlachtę zapraszał, i ta słuchała spokojnie 
wycia hajdamaków, zepchniętych do olbrzy­
mich jam , a sporo ich być musiało, kiedy 
dzisiaj jeszcze, jamy te podłużne, kilkodzie- 
sięcio - sążniowe odróżnić można wyraźnie 
wśród pola.

niema powodu —  ozem dłużej będzie się 
odraczało rozstrzygnięcie tej sprawy, tern 
bardziej prawo propinacyjne będzie traciło 
na wartości.

P. K o w a l s k i ,  jako mówca jeneralny 
przeciwko wnioskowi komisyi, zarzuca mu 
najpierw, iż stanowi za ciężki aparat admi­
nistracyjny dla propinacyi, że narusza on 
prawo własności, i tak jest niekorzystnym 
dla nich, że z pewnością żaden z nich do­
browolnie nie zgłosiłby się do odkupu, jak 
wyznał sam autor tego projektu p. We- 
reszczyński, że sam nie zgłosiłby się do 
odkupu. Wniosek p. Tyszkowskiego, aby 
podatkiem konsumcyjnym od gorących na­
pojów pokryć koszta indemnizaoyi tego pra­
wa, ma wiele za sobą — a mówca życzy 
sobie po umorzeniu indemnizacyi, aby te 
opłaty przeszły na korzyść gmin. Tym spo­
sobem zainteresowanoby i gminy dla tej 
sprawy. Poseł K. kończy wnioskiem odra­
czającym, aby wniosek komisyjny przekazać 
nowej komisyi specyalnej, która ma prze­
dłożyć swój projekt Sejmowi na najbliższej 
sesyi. Wniosek ten poparto.

Sprawozdawca p. M a d e j s k i  wylicza, 
ile razy sprawa propinacyjna przechodziła 
już przez dyskusyę Sejmu od r. 1866; a o- 
statecznym wynikiem wszystkich a wszy­
stkich narad nad tym przedmiotem jest za­
sada, iż konsumenci powinni dostarczyć fun­
duszu na wynagrodzenie teraźniejszych wła­
ścicieli prawa propinacyjnego. Wniosek ko­
misyjny jest wynikiem wszechstronnych ba­
dań i obliczeń systematycznych i jakikol­
wiek by kto chciał projekt praktycznie prze­
prowadzić w rzeczywistości, zawsze zszedł 
by na drogę, jaką doradza komisya, która 
zresztą trzymała się tylko zasad w zeszło­
rocznej sesyi sankcyonowanych uchwałą 
Izby.

Przystąpiono do głosowania —  na 
wniosek p. Krzeczunowicza, głosowano imien­
nie: kto był za odroczeniem mówił tak,  
kto przeciw odroczeniu a za tem, aby na­
tychmiast wziąć ustawę pod rozbiór specy- 
aluy mówił ni e .

P r z e c i w  o d r o c z e n i u  głosowali pp. 
Badeniowie Józef i Władysław, Chrzanow­
ski, Cywiński, Czajkowski, Czartoryski, Czer- 
kawski, Dąbrowski, Głogowski, Golejewski, 
Gołuchowski, Grocholski, Haller, Hausner, 
Horodyski, Jasińscy Aleksander i Józef, Ja­
worski Apolinary, Koziebrodzki, Kraiński, 
Majer, Męciński, Paszkowski, Pietruski, Po- 
dlewski, Rey, Rylski, Sawczyński, Siemień- 
ski, Skwarczyński, Spławiński, Stempek, 
Szaszkiewicz, Szczepański, Szeptycki, Szuj­
ski, Szumańczowski, Szeliski, Tarnowski 
Stan., Torosiewicz, Wajgart, Weismann, 
Wężyk, Wodzicki, Wolańscy Erazm i Miko­
łaj, Zyblikiewicz.

Z a  o d r o c z e n i e m  głosowali pp. An­
toniewicz, Breuer, Biłous, Bodnar, Całkow- 
kowski, Chrapek, Czartoryski, Czerkawski, 
Drozd, Dzieduszycki, Fecak, Firlej, Frucht­
mann, Gawronek, Gross, Ilajda,macha, Hu- 
bar, lwaniszów, Janowski, Jaworski Paweł, 
Jędrzejowski, Kabat, Kaczała, Kamiński, Ke- 
repin, Kobylarz, Kocyłowski, Kowalski, Ko- 
zanowicz, Krzyżanowski, Kulczycki, Kozara, 
Laskorz, Michalski, Oskard, Pietruszewiez, 
Piliński, Rutowski, Serwatowski, Siwiec, 
Słonecki, Smarzewski, Smolka, Szemelowski, 
Szott, Szurlej, Tettmajer, Turczyn, Tysz t

Dziwnie smutno polana ta wyglądała 
w epoce, którą opisujemy. Długich rowów, 
reprezentujących czasowe więzienia, pilnowała 
straż konna i regiment piechoty, należący 
do buławy p o ln e j; dalej sterczały długim 
rzędem szubienice pojedyńcze i zbiorowe, 
pierwsze dla dygnitarzy z hajdamackiej 
rzeszy, drugie dla szeregowych zbrodniarzy, 
a pośród nich ostrokończasty, wysoki, cienki 
słup, to tak zwany „pa l“ , na którym Gonta 
dokonać miał żywota. Za szubienicami pod 
laskiem bieliło się kilkanaście namiotów, w 
których zakwaterował się p łowczy, okolony 
sporym pocztem wojskowym ; tutaj to dawał 
obiadki obozowe, skromne w ieczorki, na 
których spijano wina co niemiara; bo prze­
cież wiadomo, że p. Branicki umiał chodzić 
około kielicha.

W sierpniu syt zwycięstwa wrócił on 
do Dunajowiec, gdzie stał główny sztab j go 
maleńkiej armii. Tutaj zbiegli się wszyscy 
okoliczni dygnitarze, by powitać „oswobo 
dzieiela".... Jeden z pierwszych stawił się 
Jan Witte, komendant Kamieńca, za nim 
hurmą pospieszyła szlachta: p. kasztelan 
kijowski Lanckoroński, chorąży podolski 
Stadnicki, miecznik Raciborowski, Starzyń­
ski, Humiecki, Kaczkowski, Luboński, Szep­
tycki i wielu a wielu innych. Za panami 
pospieszyły panie ; baliki p. Łowczego za ­
słynęły w okolicy. Już to Dunajowce w dru­
giej połowie XVIII stulecia ulegały dwom 
ostatecznościom -  albo się w nich bawiono 
albo je  rabowano! F rżymywano po cichu, 
że i dowódzca korpusu polskiego próbował 
niepłatnego furażowania, za żywność zwo­
żoną do obozu nie p ła c ił; nawet i król o 
tem coś wiedział , bo wymawiał swemu 
przyjacielowi; p. łowczy jednak zaprzeczył

kow ski, W ereszczyński, W esołow ski, W i­
śniew ski, fZakłiński, Zam ojski, Z aw adow ski, 
Zucker, Z ołądź.

Za odroczeniem sprawy oświadczyło 
się tedy 58 posłów, za komisyą 49 posłów.

P. W o d z i c k i  uprasza, aby tych sa­
mych posłów, którzy należeli do komisyi 
propinacyjnej w tej sesyi sejmu, nie wy­
bierano do specyalnej komisyi pozasejmowej. 
Nie mogliby oni bowiem nic innego przed­
stawić jak ten sam, odrzucony obecnie wnio­
sek, który jest wynikiem najsumienniejszej 
pracy, i owocem krytycznych rozbiorów po­
równawczych wszystkich projektów, jakie 
tylko istniały.

P. K r z e c z u n o w i c z i G r o c h o 1 s k i 
starają się udowodnić, iż sprawozdanie k o ­
misyi propinacyjnej nie jest potępione u- 
chwałą Izby, i wzywają członków sejmowej 
komisyi, aby przyjęli wybór do komisyi 
specyalnej — oświadczyli oni bowiem wszy­
scy, że wyboru nie przyjmą.

P. G o l e j e w s k i  w nosi aby w ybie­
rać ludzi nowych.

Przystąpiono do w yborów ; głosowano 
dwa razy. W pierwszym wyborze wzięło u- 
dzial 102 posłów, absolutna większość wy­
nosiła 52 —  wybrani zostali pp. G r o s s ,  
Ma d e j s k i ,  K r  z e c z  u no  w i oz,  T y s z k ó w -  
s k i ,  F r u c h t m a n n  i K o w a l s k i ,  a po­
nieważ miano wybrać siedmiu członków do 
tej komisyi, więc głosowano powtórnie, i na 
siódmego członka tej komisyi wybrany zo­
stał p. K r a i ń s k i .

P. k o m i s a r z  r z ą d o w y :  W  obc" 
ważnych spraw, jakiem i się W ysoka Izba  
zajm ywała na posiedzeniach ostatn iego  tygo 
dnia nie śmiarem zabierać głosu , dziś upro­
sić sobie m uszę chw ilę, aby odpow iedzieć na 
dwie interpelacye.

P. Męciński i towarzysze wspominając 
w interpelacyi o napadach i rabunkach w 
jasielskim powiecie, zapytują komisarza rzą­
dowego, co wiadoinem jest rządowi w tej 
sprawie i co zamyśla zarządzić dla zabez­
pieczenia zagrożonych temi napadami mie­
szkańców owych okolic?

Na to mam zaszczyt odpowiedzieć, że 
rzeczywiście było kilka wypadków napadów 
w tym powiecie, a sprawcy dotąd wykryci 
nie zostali. Prezydyum Namiestnictwa zarzą­
dziło, aby starostwo poleciło gminom jak naj­
ściślejsze czuwanie nad obcymi włóczęgami, 
a zarazem aby urzędy gminne dopilnowy­
wały odbywania wart gminnych po wsiach, 
i aby je  pomnożyły, a wreszcie, aby wójto­
wie o każdym wydarzonym wypadku, a na­
wet o pojawieniu się podejrzanych ludzi 
donosili natychmiast nietylko do najbliższe­
go posterunku żandarmeryi, ale i staroście 
dla zarządzenia dalszych poszukiwań. Na- 
koniec poleciło Namiestnictwo staroście, aby 
jeżeliby się podobny napad miał powtórzyć 
—  czego się nie spodziewam, nie ograniczał 
się na wysłaniu żandarmeryi i poleceniu jej 
bliższych badań, lecz aby wysłał natych­
miast urzędnika, któryby starał się o ze­
branie poszlak i dopomagał sądowi przy 
prowadzeniu dochodzenia. Są to środki, 
których rząd użył, aby dalszemu zagrożeniu 
bezpieczeństwa zapobiedz, i mamy nadzieję, 
że one wystarczą.

Wreszcie muszę dodać, iż aby żandar- 
merya mogła odpowiedzieć swemu zadauiu, 
Namiestnictwo porozumiawszy się z c. k.

temu, i dla zatarcia wrażenia, po powrocie 
z Kamieńca, gdzie go jak panującego wi­
ta n o—  biciem z dział, przy odgłosie dzw o­
nów, wystąpił z balem, na który wszystka 
szlachta zjechała; pod „grozą egzekucyi" 
wojskowej znajdowała się ona,  a obrońcy 
wypchnięci za Dniestr, nie mogli jej podać 
ręki pomocnej.

Jedoń tylko szlachcic na przestrzeni 
całej ziemi kamienieckiej, lekceważył sobie 
p. łowczego, karku przed nim jak inni nie 
zginał, i na tułaetwo nie poszedł, owszem, 
głośno siebie uznawał przeciwnikiem kró- 
lewszczan, publicznie w o ła ł, że sympatya 
jego leży po stronie hufców, rozsypanych 
na stepach Bessarabskich,... Szlachcic ten 
był to p. Stefan Makowiecki, herbu Pomian. 
Potomek to jednego z starszych na Podolu 
rodów, bo przodkowie jego, jeszcze w XVI 
vz. przenieśli się z Pokucia w okolicę Ka­
mieńca i tu władali sporym ziemi kawałem. 
Jeden z nich był kasztelanem Halickim, 
syn zaś jego Rafał Kazimierz —  Kamie­
nieckim. On to po zaborze Podola przez 
Turków, zabrał z sobą prochy rodziców 
i pogrzebał je w kościele św. Piotra w Kra­
kowie, gdzie do dzisiaj spoczywają. Brat 
jego, Stanisław Makowiecki, stolnik laty- 
czowski w niezrównanej kronice wierszowa­
nej „szczęśliwą ekspedyeyę p0d Kamieńcem 
z Turkami" w r. 1674 opisał. Po usunięciu 
Ottomanów, Franciszek Makowiecki, pod­
czaszy podolski, w 1874 r. w posiadanie 
objął pustkowie do jego należące przodków, 
a wnuk Franciszka, Stefan, dobrze je  zago­
spodarował.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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komendą źandarmeryi, zarządziło pomnoże­
nie posterunku w Jaśle o dwóch, w Gorli­
cach o dwóch, a w Frysztaku o jednego 
żandarma. W ten spoi ób przez wzmocnienie 
straży uda się może na przyszłość zapobiedz 
podobnym napadom, a nawet wykryć może 
sprawców dotychczasowych napadów. i

Zarazom pozwolu sobi widpowisty na 
interpelacju wnesenu na zasidaniu Wysokoho 
Sejma z dnia 9. oktobria, czerez czestnoho 
posła Szaszkiewicza i towarysziw w sprawi 
jazyka wykładowoho w seminaryach uczy- 
telskich w sej czasty kraju.

Ze wzhladu szczo do seminaryj uczy- 
telskich wo Lwowi, Stanisławowi i Tarno- 
poły uczaszczajut uczennyki narodnosty rus- 
koj i polskoj, a po zwyczaju wsi uczennyki 
Rusyny rozumijut i wiadijut jazykom pol­
skim, koły polski ne wsi wid razu do toho 
stepeny posidajut znajomost’ jazyka rusko- 
ho, aby wid razu rozumily podawanu tymże 
jazykom nauku, i nym widpowidały na py­
tania naukowi w tymże jazyci, i aż w se- 
minarjach majut sposobuist’ nabyty własty- 
woj wprawy w upotrebłeniu toho jazyku, 
ne moż buło udilaty nauky w predmetach 
naukowych iskluczno jazykom ruskim.

Natomiast Rada szkilna krajewa, ma- 
juczy na wzhladi własne pry toczeni obsto- 
jatelstwa sarjadyła, daby nauki matema­
tyki, geometryi, fizyki, historyi naturalnoj 
i hospodarstwa podawana hula po rusky 
i po polsky, a to w tej sposib, daby uczy- 
tel, podajuczy nauku w tych predmetach 
jazykom polskim, podawał zarazom tennino- 
logju rusku, a powtarjajuczy nauku i sam 
i uezeunyki daby upotreblały jazyka ruskoho 
i to netylko uczennyki ruski, no i polski, 
a to w miru jak władajut tymże jazykom.

Kromi toho dowolno jest uczennykam 
Rusy nam i w jenszych predmetach nauko­
wych pry każdym ispyti w roei upotreblaty 
jazyka ruskoho, a pry ispyti zriłosty koż- 
dom u kandydatowy bez riżnyoi narodnosty 
zadaje sia pytania w polskom jak i w rus- 
kom jazyci i każdyj jak jednym tak i dru- 
liyrn jazykom widpowidaje.

Tym sposobom osiahaje sia cii hoło- 
wnu, seminarjom uczytelskim w sej czasty 
kraju wytyezenu —  t. j. takie obrazowanie 
kandydatiw, szczoby kożdyj zdilnyj buł do 
udilania nauki w szkołach narodowych w 
sej czasty kraju, w kotrij pobyraje nauku 
raołodeż ruskoj i polskoj narodnosty.

Otże sprawozdanie krajewoho inspek­
tora szkilnoho, bywszoho predsidatelem na 
ispytach zriłosty mynuwszobo roku szkil­
noho, skonstatowało toj rezultat, szczo wsi 
kaudydaty okazały zdibuist’ w nauczaniu 
wsich przedmetiw naukowych, wr szkołach 
narodaych prepodajemych tak ruskom, jak 
i polskom jazykom.

Praktyka taj a w upotrebłeniu obocb 
jazykiw krajewych widpowiła potrebam szkił 
naszych, a zarazom neoskorbyła praw na- 
rodnyck uczennykiw, skoro kożdyj ne tylko 
swoim, ałe i druhym jazylo m władaje do 
toho stepeny, że w nym zdilnyj jest poda- 
waty nauku.

Kromi toho i a żełauie uczennykiw kra- 
kiwskoj i reszowskoj seminarvi, wnesene do 
dyrokcyi, aby im podaty możnost’ naucze­
nia sia jazyka ruskoho Rada szkilna kra­
jewa zaweła i w tych uczyły szczach nauku 
jazyka ruskoho, jako nadobowiazko oho

Szczo sia ty czy t seminaryi iwiwsk-tj 
żeńskoj, tu frekweucya kandydatek ruskich 
jest duże mała, a imenuo buło ich wód za- 
wedenia seminaryi po szist’ a najbilsze po 
sim na sto dwajdciat’ uczennya wsich troch 
klas, a i seho roku jest ich w klasi perwoj 
dwi, w druhoj try, a w tretoj jedna, takoż 
na sto dwajdciat’ knndydatok. I iz tych 
sedmy kandydatok hreczeskoho obrjada, ne 
wsi władajut jazykom ruskim.

Pry takim fakti ne moż hadaty o za- 
wedeniu ruskoho jazyka jako wykładowoho 
w tim uczyłyszczy.

Oduakowoż udilaje sia tam w kożdoj 
klasi nauka jazyka ruskoho, a w szkoli czety- 
roklasowoj, w kotoroj kandydatki widbywa- 
jut praktyku uczytelsku, nauka jazyka ru­
skoho, tak jak w szkołach takich pry se- 
minaryacli m użeskich, rozpoczynaje sia wid 
klasy druhoj, i podaje sia w druhoj, tretoj 
i czetwertoj klasi

Takij jest faktyczny) stan sprawy ja ­
zyka ruskoho w seminaryach uczytelskich 
w sej czasty kraju jako w uczyłyszczach 
utrakwistycznych. Skińczylem.

Ks. M a r s z a ł e k .  Kończymy tegoro­
czną sesję sejmową. Zdaje mi się, ż.e może­
my się rozejść w tem przekonaniu, żeśruy 
pracowali o ile siły pozwalały, i pomimo 
krótkiego czasu, jakiśmy mieli ua nasze po 
siedzenia, bardzo wiele się zrobiło. Uchwa­
liliśmy bowiem pięć ustaw głównych, i dla 
kraju bardzo ważnych. Daj B oże , abyśmy 
nadal tak pracować mogli.

Byłoby tylko do życzenia, abyśmy mo­
gli nadal więcej czasu mieć —  żebyśmy nie 
potrzebowali pracować tak nagle i męcząco.

Kończę jak zwykle wyrazami naszej 
wdzięczności dla Najjaśniejszego Pana z 
okrzykiem: Niech żyje Najjaśniejszy Pan!

Izba trzykrotnie powtarza ten okrzyk.
Ga*, N o w a k a  Nr, 7 3 9  *  dni* 2 0  paźdi

P. M a j e r  streszcza pokrótce wyniki
tegorocznej sesji, oddaje uznanie niezmor­
dowanej wytrwałości, bezstronności i taktowi 
ks. marszałka jako przewodniczącego, i wno­
si aby Izba na znak czci i wdzięczności dla 
niego wzniosła okrzyk: Niech żyje!

Sejm odpowiada trzykrotnym okrzy­
kiem: Niech żyje!

Koniec posiedzenia o godz. 4. min. 15.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
♦

A u s t i y  a - W ę g r y .  Wiener Ztg. do­
nosi, że ministerstwo obrony krajowej prze­
dłoży Radzie państwa do uchwały prócz 
wniesionych już projektów o emeryturze i 
źandarmeryi, także projekt ustawy o kwa­
terunkach, nad którym pracuje obecnie ko- 
misya.

7 -Bresse dowiaduje się, że w mini­
sterstwie rolnictwa pracują obecnie nad pro­
jektem ustawy państwowej o wykonywaniu 
rybołostwa i ochronie ryb.

— Według doniesienia Pressy zostali 
członkowie „klubu stronnictwa wiernokon- 
stytucyjnego" zaproszeni na naradę nadzień 
19. b m. Zaproszenie rozesłał kr. Hoheu- 
wart. Tagesb. aus Mahren dowiaduje się z 
Wiednia, że kr. Hoheuwart zamierza posta­
wić wniosek mający na celu nową organi- 
zacyę tego klubu.

Uroczyste otwarcie wyższej szkoły 
dla robót ręcznych w Wiedniu powołanej 
do życia przez p ministra handlu, uastąpi 
d. 26. b. m. w

Dnia 17. b. m. odbyło się w B er­
nie zgromadzenie Wyborców, na którem po­
słowie do Rady państwa, pp. d’Elvert i Gi- 
skra zdali sprawę z swych czynności parla­
mentarnych.

^P. d Elvert wspomniał krotko, że pra­
cował w kierunku postępowym, dr. Giskra 
zaś w półtoragodzinnej mowie skreślił swe 
czynności, a mianowicie: że chociaż nie był 
zadowolony z ustaw wyznaniowych, pomimo to 
głosował za niem i, że sprawa Jezuitów w 
Innsbiuoku została załatwioną me po jego 
myśli; że przy obradach nad budżetem gło­
sował zawsze za wydzieleniem znacznych 
funduszów na cele oświaty; że głosował 
chętnie za założeniem państwowych kas za­
liczkowych; że głosował przeciw zaprowa­
dzeniu konnicy w milicyi krajowej; że w de- * 
legacyaek głosował przeciw powiększeniu: 
floty austryaekiej i przeciw budowaniu 
twierdz.

—  Narodni Listy ogłaszają list hr. Ja- 
ua Hairaclia do dr. Oziżeka \ w liście tym 
oświadcza hr. Harraoh, że on to był pierw­
szym, który żądał oderwania się ud stron­
nictw Riugera i wzywał zwolenników poli­
tyki czynnej do działania przeciw Starocze- 
cliom. Dalej donoszą Narodni Listy, że de­
legaci m oraw sy mieli oświadczyć dr. Rie- 
gerowi podczas konferencyi federalistów w 
Wiedniu., że na wypadek, gdyby postanowili 
nie brać udziału w obrada; h Rady państwa, 
pizy najbliższych wyborach otrzymaliby co 
najwięcej trzy mandaty.

Sejm niższo - austryacki zakończył 
swe obrady d. 17. b. m.

Y  Pragi dowiaduje się Presse, że 
na  ̂budującej się właśnie przestrzeni kolei 
państwowej Protivm Rakouitz, wykończono 
budowę tunelu w Rostoku. Zrealizowanie 
pragskiej pożyczki miejskiej nastąpi przy 
końcu października r. b. -  W Pilzme prze­
mawiali wieimokonstytucyjni radni miejscy 
przeciw zaciągme,,)u miej skiej pożyczki z 
powodu niesprzyjającej pory j utrzymali się 
z swoją opozycyą.

~~ _17. b. m. czynią w Zagrzebiu
przygotowania na wspaniałe przyjęcie gości, 
i oizy zjeżdżają się tam na uroczystość o- 
twarcia wszechnicy kroackiej w dniu 20. 
a lo'm‘ P0<Vlewają ua wszystkich
domach chorągwie. Dnia 18. b. m. przybyło 
do Zagrzebia 1200 gości. Z  Berlma przybył 
pro esor Gneist; powitali go na dworcu ko­
lejowym: komitet prawników *„y stroju na­
rodowym, rektor nowej wszechnicy zagrzeb-

profesorowie i słuchacze wszechnicy. 
, , P? p dzlIcY  P° przybyciu Gneista, przy­
był biskup Strossmayer, przyjmowali go 
członkowie sejmu i Rada miejska. Bau i 
burmistrz mieli mowy. Z Pesztu przybyli
S S - S T 61 Jd£y’ Hornig, Apathy, Wa- 
gucr, Dobransky i minister Pauler.
„  i bejm węgierski zwołany został do 
Budypesztu na d. 24. października

Dnia 17. b.m. o godzinie 3Ą6 wie- 
czoiem przybyli do Budypesztu Payer i Ke- 
pes w towarzystwie hr. Wilczka i Ziohy’ego 
Dworzec kolei państwowej był świetnie przy­
strojony chorągwiami o barwach narodowych 
i wspaniale oświetlony. Na peronie oczeki­
wały przybycia powyżej wymienionych pa 
now: Rada miejska pod przewodnictwem 
wyższego burmistrza, Ratha, i delegacye 
węgierskiej akademii, towarzystwa geografi- 
cznego i akademickiej czytelni. Burmistrz 

“ powitai Payera i Kepesa mową na 
ktoią odpowiedzieli goście, każdy z osobna, 
a *o Kepes po węgiersku a Payer po nie

iernika 1.874.

miecku. W  imieniu załogi wojskowej powi­
tał gości generałmajor H ofm an; w imieniu 
towarzystwa geograficznego, IIunfdvy, a w 
imieniu akademii, Horwath. Z  peronu od­
wieziono gości do hotelu „Hungaria“ ; wszy­
stkie ulice, prsez które przejeżdżali naczel­
nicy wyprawy podbiegunowej, przepełnione 
były publicznością, i wszędzie witano ich z 
z zapałem W „Grand IIotel“ przedstawili 
się członkowie Rady miejskiej Payerowi i 
Kepesowi, poczem ci ostatni udali się do 
teatru narodowego. Deputacya czytelni aka­
demickiej wręczyła Payerowi i Kepesowi 
wieniec laurowy.

—  Weyprecht, przybył dnia 17. b .m . 
do R iek i, gdzie bawił dwa d u i ; na cześć 
jego wyprawił namiestnik ucztę.

N ie m c y .  Z powodu przyjęcia wiary 
katolickiej przez królowę matkę bawarską, 
wydał arcybiskup monachijski następujący 
list pasterski.

„W  dniu dzisiejszym, 12. października, 
w uroczystość św. biskupa i męczennika 
Maxymiliana, w którym tak często obcho­
dziliśmy radośnie święto imienia zmarłego 
IMci króla Maxyiniliana II. złożyła J. kr. 
M. królowa wdowa Marya trydentyńskie wy­
znanie wiary, i powróciła na łono kościoła 
katolickiego.

Obwieszczając z wzruszonem sercem 
ten radośny fakt naszym czcigodnym bra­
ciom i współwy znawcom , jakoteż całemu 
wiernemu ludowi archidyecezyi., zapraszamy 
wszystkich, aby wraz z nami złożyli naj- 
dobrotliwszemu Bogu najserdeczniejsze dzię­
ki. Pocieszające to zdarzenie zachęci zape­
wne naszych dyecezyan da podwojenia swych 
modłów za naszego ukochanego monarchę 
J. kr. M. króla Ludwika II. jego dostojną 
matkę i cały dom królewski , i okazauia 
tym sposobem ponownie swej tradycyjnej 
wierności i przywiązania do władcy od Boga 
nam ustanowionego. W przyszłą niedzielę 
18. paźdz. winny te nasze siewa pasterskie 
być odezytanemi z ambon po kazaniu. Dau 
w Monachium 12. paździoru. 1814. G r z e ­
g o r z  arcybiskup mona uhijsko-frejsingski “

—  Dnia 15. b. m. odbyto w pałacu 
hr. Arninia Boytzenburg w Berlinie pono­
wną rewizyę. W pałacu tym przemieszkiwał 
zwykle hr. Henryk Amiin podczas swego 
w Berlinie pobytu. Rewizya trwała od po­
łudnia do godziny 4tej i odbywała się pod 
kierownictwem komisarza kryminalnego przez 
sześciu urzędników. Przetrząsano remizę, 
w której prócz mebli znajduje się znaczna 
liczba skrzyń i paczek z rzeczami hrabiego 
Arnim a, po większej części jeszcze niewy- 
pakowanych, w tym samym stanie, w jakim 
przy przeprowadzeniu się nadeszły z Pary­
ża. Czternaście skrzyń obłożono tymczasowo 
aresztem i przetransportowano je  do lokalu 
sądowego. Remizy samej strzeże policyant, 
który ma rozkaz niewpuszczauia do niej 
nikogo. Podczas rew izji pow stał, zapewne 
przez nieostrożność któregoś z urzędników 
palącego cygaro, ogień, który znisz< zył część 
pięknych starożytnymi mebli i usz todzd je ­
den z pojazdów. Wybuchły płomień, tudzież 
przybycie straży oguiowej ściągnęło przed 
pałac tłumy ludu.

HrArnim  ma być jeszcze bardzo cier­
piącym, nerwy ma bardzo rozdrażnione, lecz 
nie leży. Zajmuje on dwa pokoje i ma wszel­
kie wygody, o ile to w więzieniu jest mo- 
żebnem. Żona hrabiego odwiedziła go 14go
b. m. po raz pierwszy po upływie jedena­
stu d u i , na drugi dzień jednak już jej uie 
wpuszczono i w ogóle nikogo do więzienia 
nie dopuszczają obecnie. Nie przepuszczono 
nawet karteczki obrońcy, który żądał w niej 
pewnego wyjaśnienia.

Dzienniki berlińskie wielce są nieza­
dowolone z oświadczenia prezydenta sądu 
miejskiego w Berlinie, bo zdaniem ich nikt 
dotąd nie wątpił w niezawisłość i samo­
dzielność sądów pruskich, Kreut Ztg. zazna­
cza przytem, że w oświadczeniu tem jest 
mowa o sprzeniewierzeniu ( UnterscMagen) 
dokumentów, oskarżenie więc wytoczonem 
będzie o sprzeniewierzenie.

F r a n c y a .  Komisya nieustająca zgro­
madzenia nar. odbyła 15. b. m. piąte z rzędu 
posiedzenie. Ze strony rządu byli ua posie­
dzeniu ministrowie Cissey, Chabaud - Lato- 
ur i ks. Decazes. Po kilku uwagach, odno­
szących się do protokołu ostatniego posie­
dzenia, odczytano pismo ks. Larochefoucaul- 
d a ; tenże usprawiedliwa swą nieobecność 
tem, że oczekuje na zamku swym Esclimont 
przybycia księcia Walii. Kilku innych człon­
ków kom issyi, należących do stronnictwa 
monarebicznego, nie przybyło również na 
posi dzenie gdyż otrzymali zaproszenie do 
ks. Larochefoucaulda, ażeby wzięli udział 
w przyjęciu księcia Walii.

Następnie zabrai glos k s  D e c a z e s  
dając wyjaśnienia w kwestyi hiszpańskiej. 
Przed trzema miesiącami przesłał był rząd 
madrycki depeszę rządowi francuzkiemu, 
który odpowiedział na nią długą i wyczer­
pującą notą, rozbierającą szczegółowo wszy­

stkie kwestye, poruszone w owej depeszy. 
W ostatnich dniach wręczył pełnomocnik
hiszpański gabinetowi wersalskiemu zażale­
nie, w którem przytoczono fakta z dawniej­
szych czasów. Zażalenie to jest rodzajem 
odpowiedzi na notę ministerstwa spraw za­
granicznych. Rząd obecny spełniał swe obo­
wiązki względem Hiszpanii tak samo, jak 
rządy cesarstwa, obrony narodowej i Thier- 
sa. Ostatnie pismo rządu hiszpańskiego na­
leży sprowadzić do rzeczywistego jego zna­
czenia, gdyż niema ono wcale tej doniosło­
ści, jaką mu powszechnie przypisują. Nota 
którą rząd francuzki przygotowuje w odpo­
wiedzi na ostatme zażalenie gabinetu ma­
dryckiego, wykaże ponownie lojalność i nie­
naganne postępowanie gabinetu wersalskiego 
w obec wojny domowej w Hiszpanii.

Następnie zabrał głos deputowany skraj­
nej prawicy de la B o u i l e r i e  i protesto­
wał przeciw polityce zagranicznej rządu fran- 
cuzkiego a mianowicie przeciw odwołaniu 
okrętu „Orenoque“ . Minister spraw zagra­
nicznych oświadczył, że w tej kwestyi jak 
zawsze zresztą działał zgodnie z prawdz' 
wemi interesami i prawdziwą godnością Fran 
eyi Sam ojciec św. nie podziela zapatry­
wania deputowanego de la Bouillerie w spra­
wie okrętu „Orenoque“ ; gdyż papież uznał 
to sam, że Francya jak zawsze, tak i tym 
razem zachowała się z uszanowaniem i u- 
niżonością wTobec stolicy apostolskiej. Po 
dalszej wymianie uwag wskazał ks. Decazes 
na niestosowność poruszania spraw polityki 
zagranicznej przed komissyą nieustającą. —  
jenerał Cissey ż ą d a ł  następnie jak naj- 
spieszniejszego wydrukowania sprawozdania 
komissyi wojskowej o tworzeniu kadrów , 
ażeby rząd mógł w tej mierze porozumieć 
się z komissyą nieustającą.

Minister spraw wewnętrznych jenerał 
C h a b a u d  L a t o u r ,  żądał ażeby komisya 
wojskowa zebrała się na narady na kilka 
dui przód otwarciem Zgromadzenia narodo­
wego. Dep. M a h y  poruszył sprawę wyboru 
uzupełniającego w N icei; przyczem wręczył 
mmistrom dokument, z którego ma wynikać, 
że władze administracyjne nie przestrzegają 
instrukcyi gabinetu, nakazujących im przy 
wyborach uzupełniających zachować się neu­
tralnie. Minister spraw wewnętrznych oświad­
czył , iż postara się o t o , ażeby instrukeye 
te były przestrzegane. Dep. lewicy T i r a r d 
użalał się na środki represyjne przeciw 
dziennikom podczas wyborów do rad depar­
tamentowych, na co mu odpowiedział mini­
ster spraw wewnętrznych, iż rząd nie ogra 
niczał wolność: dzienników, wychodzących w 
departamentach, w których stan oblężenia 
dotąd istnieje. Na tem zakończyło się po­
siedzenie komisyi nieustającej.

—  TJnivers otrzym ał, jak m ów ią, od 
nuneyatury papiezkiej w Paryżu następujący 
komunikat: „Dowiadujemy się z pewnego
źród ła , że najmniejszej podstawy nie mają 
wiadomości, jakoby między stolicą apostolską 
a rządem włoskiem zawarto umowę co do 
użycia statku „Iileber" po odwołaniu okrętu 
„Oreuoque.“ Rząd włoski osiągnął, wraz ze 
swym siluym sprzymierzeńcem, po odwołaniu 
okrętu „Oienoqueu wszystko to, czego sobie 
życzył. Nie obchodzi go więc wcale, czy 
„Kleber" czy też który inny statek francuzki 
stacyouować będzie w portach Morza Śródzie­
mnego. Fakt ten nie ma dla rządu włoskie­
go nic groźnego. Co się zaś tyczy Stolicy 
apostolskiej uie żądała ona niczego i nie za­
puszczała się w żadne kombinacye co do 
statku „Kleber." Kuryi rzymskiej mało na 
tem zależy, czy „Kleber" będzie się znajdo­
wał w Ajaccio, Pastia lub Toulonie. Niechaj 
p. de Corcelle mówi co chce, wątpliwości 
żadnej nie podlega, że „Kleber" nie ma ża­
dnej misyi do spełnienia. „Orenoque“ repre­
zentował w Civita-Yecchia ostatnie wysilenie 
Francyi na rzecz Stolicy apostolskiej; nie 
była to ochrona.lecz akt uszanowania najstar­
szej córki kościoła , która w roli swej wy­
trwać chciała. „Kleber" zaś, gdziekolwiekby 
pozostawał, nie będzie miał żadnego zna­
czenia."

—  Z Pau donoszą do Union-. Książę 
Parmy przybył wraz z rodziną do Pau. gdzie 
zamierza przezimować. Książę najął tam 
przepyszną willę Wipperta. Księżna Madrytu, 
małżonka Don Carlosa, hr. Bardi i hr. Bari 
mają również zamiar przepędzić zimę w Pau. 
Wszyscy potomkowie Henryka IV. doznają 
w ojczyźnie swoich przodków uszanowania i 
sympatyi, na które sobie tak bardzo za­
służyli."

H is z p a n ia . W korespondencyi Ti­
mesu znajdujemy ciekawy ustęp o stosunkach 
obu stron walczących. Korespondent pisze: 
„Jest rzeczą niewątpliwą, że Don Karlos 
zapomocą zarządzeń wydanych w ostatnich 
czasach usiłuje przywrócić karność w szere­
gach swojej armii, zgodność w radzie wo­
jennej i jedność działania w sztabie jene- 
ralnym. Pragnie on skoncentrować około
siebie intellektualue i moralne siły ■swej
armii i mieć je ciągle pod swoją kon­
trolą. Instynktem absolutnego monarchy do­
szedł on do przekonania, że przedewszy-
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' kiem potrzeba, aby najwyższa władza nad 
ojskiein spoczywała w jego ręku. Jeżeliby 

w umyśle Don Karlosa kiedykolwiek po­
wstała wątpliwość, czy jest rzeczą korzystną 

jżyć sprawy wojskowe i polityczne w ręce 
Mnego człowieka, to u przeciwników swo- 
oh znalazłby najzbawienniejszą naukę w 
upełnej anarchii planów i słabych zdolno- 
ciach ludzi, którzy armią republikańską 
lowodzą. Zniechęcenie i dezercye są stałe- 

mi zjawiskami w wojsku rządowem. Jest to 
ia k t, który zaprzeczyć się nie da. A jeżeli 
poniekąd prawdą jest, że wina niedołężnego 
prowadzenia wojny ze strony republikań­
skich jenerałów, spada w znacznej części na 
wojsko zdemoralizowane i skłonne do buntu, 
to z drugiej strony niepodobna zaprzeczyć, 
że niezadowolenie i brak karności między 
żołnierzami ma swe źródło w złej opinii, 
jaka panuje w wojsku o jenerałach, których 
wbrew jego woli narzucono mu na dowódz- 
ów. Pamiętacie zapewne, com wam pisał 
.iedawno o przyjęciu, jakie mianowanie La- 
‘■"fny naczelnym wodzem w armii półno- 
nej znalazło. Był to ze strony Serrana 

nłąd, który armię podzielił na dwa wrogie 
obozy, rozdział, nad którym tak pod wzglę­
dem politycznym jak i wojskowym ubole­
wać trzeba. Wśród takich warunków ukoń­
czenie wojny karlistowskiej nie łatwo prze 
widzieć. To pewna, że obecny rząd madry­
cki nigdy r ie będzie miał takiej roztropności, 
a naród hiszpański w swym dzisiejszym sta 
ni* ‘ akiej siły, jaka potrzebną jest do po­
łożenia kresu wojnie karlistowskiej. Non tali 
auxilio, nec defensoribus istis.“

— Z obozu Karlistów otrzymała Ger­
mania depesze następujące: B a y o n n a  14. 
paźdz. Atak na Behobię nie miał innego 
celu, jak ułatwienie wyładowania 6 dział 
Kruppa i 3000 karabinów, które co tylko, 
mimo okrętów hiszpańskich i niemieckich 
tak szczęśliwie jak zawsze dotychczas, zo­
stało uskutecznionem. Hrabiowie Bardi i 
Bari, bracia -.rolowej Małgorzaty, udali się 
do Hiszpanii, aby ofiarować królowi swe 
usługi.

E l i z o n d o  13. paźdź. Oczerniają 
juntę i bataliony biskajskie doniesieniem, 
że poddały się one republikanom w San- 
tander. Wierność tej junty dla sprawy legi- 
tymizmu jest tu tak samo entuzyastyczną, 
jak w miastach sąsiednich. Don Rafael Tri­
stany, jeueralny dowódzca Katalonii prze 
wodniczył 11. b. m. wspaniałej ceremonii 
ogłoszenia fuenos, które przez króla prowin-

tym przywrócono zostały. Jest tonaj- 
epsze zaprzeczenie depesz, wedle których 

jenerai ten 6. b. m. umrzeć miał w Seo 
de Urgel.8

K R O N I K A
* Podpułkow nik M alinow ski, przy 

pułku piechoty barona Jabłońskiego, odebrał 
sobie dziś rano życie w własnem pomieszkaniu 
pod 1 33. przy ulicy Kaźraierzowskiej, przez 
poderżnięcie sobie gardła brzytwą. Zmarły był 
od dni kilku chorym.

* Samobójstwo. Wczoraj około godz. 
9. wieczór zastrzelił się w hotelu Krakowskim 
21-letni Antoni Trzebicki, słuchacz techniki ba­
wiąc w tym hotelu od dni 5. Kula z rewol­
weru ugodziła w głowę. Zwłoki odwieziono do 
szpitalu, rzeczy zaś i pieniądze zostały zabrane 
przez komisaryat 4. dzielnicy. Przyczyny samo­
bójstwa nie zbadano jeszcze.

—  TV teatrze dziś Napój miłosny opera 
Donizettiego. Przedstawienie opery Moniuszki 
jjrr<?>;«,/ musiało być na kilka dni odłożone z 
p » nieufeończonych przygotowań.

* Nocleg pod golem  niebem . Mi­
chał B. murarz, powracając tej niedzieli późnym 
wieczorem do domu z za rogatki Żółkiewskiej, 
gdzie w jednym z tamtejszych szynków w we 
sołem towarzystwie kilka szklanek miodu wypił 
uczuł się na ułicy Korytnej snem zmorzony 
tak mocno, że położył się na ulicy i zasnął 
Twardo. Nazajutrz ocknąwszy się ze snu o godz. 
!. .-na  -postrzegł, ze złoczyńcy jacyś oprócz 
;zapki zdjęli mu trzy pierścienie złote z pal­
iw, tudzież zabrali dwa zegarki srebrne jeden

z lutym łańcuszkiem w łącznej wartości 95 zł. 
Wszelkie poszukiwania za sprawcami okazały 
:ię na razie bezskutecznemi.

*** Nagrodę za oealenie życia dwóm 
chłopcom tonącym w stawie, przyznało W. Na­
miestnictwo w kwocie 10 zł. włościance 60-le- 
tniej Maryi Leśkowej z Hrobacza w starostwie 
ludeńskiem.

* *  Nieszczęśliwe w ypadki. Dnia 7. 
m żona wyrobnika Jana Handzla z Micha- 

. .irk,, w Rawskiem, Małgorzata, kopiąc w polu 
kartofle posłała 4-letniego synka swego Adama 
do wsi po zapałki, by módz rozłożyć ogień. 
Dziecko udało się istotnie do wsi, dostało tam 
, łpałki w domu Wilhelma Hasa, ale nie wró- 
lo na pole do matki. Po południu dnia tego 

L > Thższem szukaniu znaleziono je w polu 
nieżywe, ze spaloną odzieżą . Widocznie bawiło 

lę zapałkami, przyczem koszulkę schwycił ogień 
zginęło w płomieniach.

N agłą śm iercią prawdopodobnie 
skutkiem apopleksyi zginął d. 7 b. m. w karcz­
mie Izraela Manhajmera w Tuchowie rzeźnik 
Franciszek Kozubek rodem ze Stopnej w okrę­
gu Hradisz. Śmierć Kozubka nastąpiła po wy­
piciu 3 półkwaterek wódki.

—  Gniazdo zbrodni. We wsi Rudach, 
w gubernii Grodzieńskiej mieszkała rodzina 
składająca się z matki i dwóch synów oraz sy­
nowej, żony starszego z braci. Rodzina ta tru­
dniła się kradzieżą i rozbojem, a ułatwiały jej 
to rzemiosło lasy okoliczne i zatrudnienie star­
szego brata, który był lasowym. Pewnego dnia 
matka otruła starszego syna swego i jego żonę, 
podejrzywając ich, że się chcą jej pozbyć, o 
północy zaś podpaliła dom, w którym spał syn 
je j młodszy i leżały trupy otrutych, a to zape­
wne , ażeby zatrzeć ślady popełnionej zbrodni. 
Syn młodszy jednak w czas jeszcze ocknął się 
ze snu i wybiegł z chaty, aby zaskarżyć matkę.

—  Ciepło letnie mieliśmy wczoraj. 
Gdyby nie całe kobierce płowych liści na wa­
łach i w ogrodach ścielące się pod stopy prze­
chodniów, możnaby istotnie zapmnieć W połu­
dniowych godzinach, że już daleko mamy za 
sobą takie drogoskazy jesieni, jak dni św. M i­
chała i Jadwigi.

—  Zgadnij, od k ogo ! Dzienniki ko- 
penhagskie opowiadają następujące tragi-komi- 
miczne zdarzenie: Niedawno w Kopenhadze 
dwie poważnego wieku jejmoście, mieszkające 
wspólnie, otrzymały list, do którego załączone 
były dwa bilety teatralne na przedstawienie, 
jakie tego samego dnia odbyć się miało, oraz 
kartka z tajemniczym napisem: „Zgadnij, od 
k ogo !’1 Ciekawość kobieca zwyciężyła i nasze 
jejmoście skorzystały z biletów; ale napróżno 
zająwszy swe miejsca, rozglądały się po całym 
teatrze, nie mogły nigdzie dopatrzeć się taje­
mniczego dawcy biletów. Że jednak sztuka była 
zajmującą, wysłuchały jej z uczuciem cichej 
wdzięczności, dla tegoż dawcy i w najlepszem 
usposobieniu opuściły teatr. Wracają do domu, 
otwierają drzwi, i dopiero w całej okropności 
przedstawia im się rozwiązanie zagadki owych 
biletów teatralnych, owego napisu: „Zgadnij od 
kogo!“ Złodziej pod nieobecność ich zabrał 
wszystko co się znajdowało w pomieszkaniu — 
i ten to złodziej oczywiście w tak chytry spo­
sób wyprowadził swe upatrzone ofiary na cały 
wieczór z pomieszkania, by tem swobodniej 
dokonać kradzieży.

—  Burza, jakiej od r. 1854 nie pamię­
tają srożyła się dnia 29. września w Charles- 
town, w południowej Karolinie. Zaczęła się 
wcześnie z rana, około godziny 9. zaś przemie­
niła się formalny orkan, który pozrywał z bu 
dynków dachy i zburzył całą przystań. Szkoda 
jaką wyrządził wynosi 250.000 dolarów.

—  Z  bandy opryszków w łoskich, 
która schwytała była prałata rzymskiego mon- 
signore Teodoli i znaczny na jeńcu wymogła 
okup, jak donoszą dzienniki włoskie, schwytała 
polieya w Caserta piętnastu złoczyńców, u któ­
rych znaleziono wiele zrabowanych kosztowności.

—  A k ad em ia  oryentalnn w W ie­
dniu. Wien. Ztg. z dnia 17 b. m. podała 
program c. k. publicznego instytutu dla nauki 
języków wschodnich w Wiedniu.

—  Zorza północna. Z okolic północ­
nej Europy, mianowicie Thurso, Sztokholmu, 
Hernósand, Haparanda i innych stacyi meteoro­
logicznych donszą o zjawiskach zorzy pólnocnrj, 
jakie widziano tam w nocy z 4. na 5. i z 5 na 6. 
b. m. Tak pod względem rozmiarów jak i siły 
świetlanej zjawiska te miały być najpotężniej­
sze ze wszystkich w tym rodzaju, jakie ostat- 
niemi czasy nawiedziły Europę.

—  Am erykański żeglarz podbie­
gunowy dr .T. Hayes przysłał Weyprechtowi 
i Payerowi list, w którym wbrew ich twierdzo, 
niu wyraża swe przekonanie, iż otwarte morze 
polarne dostępne jest dla okrętów parowych 
przez cieśninę Smitha. Hayes oświadcza zarazem, 
że jak tylko pozwolą mu na to środki jakie 
gromadzi właśnie, odbędzie nową wyprawę pod­
biegunową na otwarte morze polarne.

—  Postęp w Indyach. Dowodem, że 
duch kastowości w Indyach ustępować zaczyna 
przed hasłami cywilizacyi, jest fakt, że nieda­
wno jeden z naczelników indyjskich, znany od 
dawna z światłego umysłu Maharajah z Jey- 
pore, osobiście prowadził pierwszy pociąg na 
nowo otwartej w państwie jego drodze że­
laznej.

—  Pikowe kam izelki z papieru
są najnowszym wyrobem przemysłu amerykan 
skiego. Tak zwane plecki u tych kamizelek są 
płócienne, podczas gdy część przednia, która do 
plecków przypina się na guziczki, wyrobiona 
jest z papierń i mniej kosztuje niż wyprania 
letniej kamizelki pikowej, gdyż tylko 5. centów. 
Papierowe takie przodki kamizelkowe trzymają 
się czysto i świeżo 2 do 3 dni, i leżą wybor­
nie.

— P om orek d zien n ik arsk i Donie­
śliśmy już, że z końcem bieżącego miesiąca prze­
stanie wychodzić dziennik Spener’sche Ztg. je ­
den z najstarszych w rzędzie wszystkich dzien­
ników niemieckich, gdyż założony przez Fry- 
dryka W. v  r. 1740; jednocześnie donoszą 
pisma poz lańskie, że zgasł właśnie w pierwszej 
wiośnie życia dziennik niemiecki wydalany w

Poznaniu p. t. Posener Tagblatt. Jedno i dru­
gie pismo ustąpiło z pola dla braku abonentów.

GOSPODARSTWO I HANDEL
(S) K raków , dnia 14. października. 

(.Korr. Gazety Lwowskiej.) W pierwszych dniach 
zeszłego tygodnia mieliśmy często silne de­
szcze, poczem temperatura zuaoznie się o- 
ziębiła. Noce są już dotkliwie chłodne i mie­
liśmy już nawet przymrozki. W skutek de­
szczów ziemia daje się lepiej uprawiać — i 
wegetacya zasiewów ozimych ułatwiona. 
Zbiór ziemiaków wszędzie prawie pokończo­
no tylko więksi właściciele dla braku rąk 
do pracy pozostali w tyle. O rezultacie do­
noszą ze wszystkich stron dość pomyślnie 
i z przyjemnością notujemy, iż pogłoski o 
gniciu ziemiaków, po zebraniu tychże, sta­
nowczo okazały się fałszywemi.

Jakkolwiek stan dróg jest mimo de­
szczów bardzo dobry, dowozy na targi po­
graniczne bardzo szczupłe, w skutek czego 
targi tamtejsze bardzo mały tylko obrót wy­
kazać mogą.

S p i r y t u s  z powodu małego ofiaro­
wania i znacznych zakupów na późniejsze 
odstawy utrzymał się w stałem , silnem u- 
sposobieniu. Obrót w gotowym towarze był 
dosyć ożywiony, z powodu zakupów na ra­
chunek szlązkicb kupców. Płacono gotowy 
towar IG —  IG zł. 75 c t . ; na listopad- 
grudzień 16 zł. 50 ct. do 17 zł. za wiadro 
41 mas 80 Tralles.

N a f t a  krajowa w skutek znacznego 
ofiarowania przedniej nafty amerykańskiej 
chwiejna w cenie. Płacono za białą 14 
do 15 zł. Nr. 2gi zł. 10— 12 za centnar wie­
deński.

W e ł n a  miała w ubiegłym tyg oduiu 
bardzo żywy obrót przy stałem usposobie­
niu. Zakupiono prawie cały zapas tego a r­
tykułu na naszym placu do fabryk w Bia­
łej i płacono za dobrze mytą podolską 108 
do 110, za średnią cienką zł. 102— 106 cent­
nar. Popyt ciągle żywy.

M ą k a  p s z e n n a  obniżyła się w ce­
nie o 25 do 30 ct. na cetnarze.

Odbyt trudny i powolny.
Ż y t n i a  mało znajduje odbiorców, o- 

t r ę b y poszukiwane na wywóz za granicę, 
utrzymały się w cenie.

Zwiększone nieco dowozy i nieobecność 
zupełna obcych kupców na targu wtorko­
wym spowodowały znaczny spadek pszenicy 
co wszakże miało ten skutek, iż już na piąt 
kowy targ przybyli tak kupcy obcy jak  i 
zlecenia od konsumentów zagranicznych, a 
zatem poszło z porządku rzeczy poprawie­
nie się cen a Dawet niemal powrót ich do 
zeszłoty go dniowych notowań. W innych ar­
tykułach brak dowozów nie dozwolił na 
rozwinięcie się większego ruchu, a popyt 
zwłaszcza przeważał na żyto, fasolę, groch 
kukurudzę i owies. Na zagranicznych, mia­
nowicie na niemieckich placach, panuje cią­
gle ten sam stan rzeczy; stagnacya i po­
nowny spadek cen co do pszenicy dobre 
trzymanie się żyta, owsa i nasion strączko­
wych. Rzepak nie daje rachunku ua wywóz 
do Niemiec; zostaje on w Austryi, gdzie 
stosunkowo najwyższe otrzymują się ceny, 
z pow odu , jak wiadomo złych rezultatów 
zbioru w Węgrzech. W Królewcu pszenica 
w tym tygodniu spadła o 5 sgr. na szeflu 
(85 funt. cłowych).

P s z e n i c a .  Stosunkowo najwięcej 
dowożona biała z Królestwa Polskiego i dla 
tego przy znaczniejszem jej ofiarowaniu, 
tylko najcelniejsze gatunki znajdują kupca, 
średnia, lub pośrednia biała zostaje bez u- 
mieszczenia. Ciężka czerwona i pstra psze 
nica, które to gatunki w tym roku w wy­
bornej się pojawiają jakości, przy wysokiej 
wadze, dobry mają odbyt. Natomiast średnie, 
żółte, o nizkiej wadze gatunkowej, tylko o 
wiele, taniej i niechętnie są kupowane.

Ż y t o .  Popyt jeszcze zwiększony; odzy­
wa się także ochota zakupna ze stron da l­
szych, co pozwala spodziewać się, iż zna­
czny odbyt będzie możliwy i że odbyt ten 
nie ustanie przy wielkich nawet dowozach. 
Dotąd dowozy nieznaczne i do wywozu je ­
szcze nie przyszło.

F a s o l a ,  g r o c h ,  k u k u r u d z a ,  przy 
braku dowozów żywo poszukiwane. W r z e ­
p a k u  dość znaczny był w ubiegłym tygo­
dniu odbyt, po cenach dobrych, które wsza­
kże zdaje się, iż będą musiały osłabnąć z 
powodu spadku na pierwszorzędnych pla­
cach.

J ę c z m i e ń  doborowy na słód i krupy, 
utrzymuje się w stałych cenach, ale poja­
wia się tylko u nieznacznych ilościach, któ 
re zostają w kraju. Jęczmiona średnie na 
paszę używane, w zaniedbaniu.

Na o w i e s  odbyt dobry przy cenach 
stałych.

K o n i c z y n a  czerwona dowożona w 
małych partyach bez popytu.

Płacono na naszym targu:
Pszenicę białą 170ft. w. zł. 8. 9.— , 10’—

„ czerw. 170 fnt. w. 8.— , 9, do 10‘—
„ żółtą 170 funt. w. 7-50 8 '— 9’50

Żyto polskie 160 f. w. 6-50 7.— 7-50
„ podolskie 160 f. w. —  —  5 .—  g-.i„

Jęczmień brow. 140 f. w. 6 -50 7-— 7-25
„ na p a s z ę   5-50 6-—

Owies 100 funtów wagi 4-—  4-25 4-50
Groch 180 funtów wagi 9--— 9-50 10-50
Fasola 180 funtów wagi 9.50 10-—  11-___
Rzepak 1.50 funtów wagi —  — lo -  10-70
Rzepik 150 funtów wagi —  — 8*50 9-____
Siemię lniane 150 ft. w. 10-—  10-50 11-__
Koniczyna czerw. 180 f. w. 40.— 42'— 45- — 
Kukurudza 170 funt. w. — •—  7-25 7-50 

Talar 1 zł. 61 cent. —  Rubel 1 zł. 
52 cent.

— G alicyjski zak ład  kredytowy  
włościański. Stan na dniu 30. września 1874  
roku. Aktywa: Stan kasy centralnej 193 204  
złr. 57 ct., stan kas powiatowych złr. 47.151  
92 cnt., udzielone pożyczki 7,788.076 złr. 01 
ct. salda rachunków bieżących 1,358.853 złr. 
75 ct. —  razem 9,387.286 złr. 25 ct. —- Ta- 
sywa: Udziały 614 .800 złr. 50 cnt , wpisowe 
w roku ]8 74 . 3 .110  złr. 50 cnt., asygnaty ka­
sowe w obiegu 940.100 złr. 50 cnt., listy za­
stawne w obiegu 7,821 300 złr. 50 ct., zalegające 
odsetki i dywidendy 7.975 złr. 75 ct.,— razem 
9,387.286 złr. 25 cnt.

OSTATNIA POCZTA.

Minister oświaty Stremayr zdawał 
przed wyborcami swymi w Voitsberg d. 18.
b. m. sprawę z swojej działaluości w Radzie 
państwa; przedstawił im postępowanie rządu 
na polach konstytucyjuem, wyznaniowem i 
ekonomiezuem; zaprowadzenie obowiązko­
wych ślubów cywilnych uznał minister za 
nie na czasie.

Na rekwizycyę sądu miejskiego w Ber­
linie wydawca i redaktor dziennika wiedeń­
skiego Neues Fremdeńblatt otrzymali na dzi­
siaj wezwanie, aby przed 3ądem krajowym 
w Wiedniu złożyli zeznania jako świadki w 
procesie karnym hr. Henryka A r n i m a  o 
usunięcie przezeń papierów urzędowych.

Pełnomocnik niemiecki w Lizbonie, hr. 
Herman A r n i m  wróci do Niemiec, skoro 
zastępca jego przybędzie, a to w skutek 
wiadomego wypadku w jego rodzinie.

W  niedzielę 18. b. m. odbywały się 
w y b o r y  u z u p e ł n i a j ą c e  do Zgrom. nar. 
W departamencie Seine et Oise otrzymał 
republikanin S en  ar d 61.000, bon oparty sta 
książę Padwy 45.C00 gł., w departamencie 
Pas de Calais okazała się potrzeba ściślej­
szego wyboru między bonapn-tystą D e li  sso  
a republikaninem B r a s  me ;  w dep. Alp 
nadmorskich rozstrzeliły się głesy między 
4 kandydatami: republikańskimi kandyda­
tami Chiris (14 600 gł.) i Mediom (14 100 
gł.) i septenalistami, Ravi«P.rd (10.050 gł.) 
i Durandy 10.150 gł.)

Z P a r y ż a  donoszą do Indśp. leige, 
że  obiegają tam niepokojące wieści z Dowo­
du jakiejś k o n c e n t r a c j i  w o j s k  n i e ­
m i e c k i c h  między M e t z e m  i S t r a s s -  
b u r g i e m .

Journal de Paris mniema, że prefekci 
w Pau i Nicei przeniesieni będą "na inne 
posady.

Depesza karlistowska z żstelli z dnia
16. października donosi: Don Carlos miał 
z jen. E l i o  i M e n d i r i  naradę; mianował 
ks. Parmeńskiego pułkownikiem pierwszego 
pułku kastylskiego, hr. Casert„ " .1 k orn i­
kiem artyleryi, a hr. Bardi i Bad kapita­
nami jazdy. (Ks. Robert Parmeńsks jest szwa­
grem Don Karlosa, hr. Ca' . da i hr. Bari 
braćmi króla Neapolitańskiego.) Wiadomość 
o przejściu Karlistów w Biskai do nieprzy­
jaciela, jest zaprzeczaną.

Z Konstantynopola donoszą 18. b. m. 
że Austrya, Niemcy i Rossya oświadczyły 
gotowość zawarcia traktatu handlowego z 
Rumunią i Serbią.

Telegramy -Gazety i newskiej.

W i e d e A ,  2 0 .  Października. Przy 
ściślejszym  wyborze m iędzy S e u 11 e r e ni a 
P o 11 a k i e m wybrany został pierwszy 1 1 8 3  
głosam i przeciw  1 1 6 7  posłem  do Bady 
Państwa w  śródm ieściu w iedeńskiem .

Z a g r z e b ,  2 0 . Października Ban 
otworzył w im ieniu Cesarza w szechnicę kro- 
acką i installował rektora. Liczni reprezen­
tanci krajowych i zagranicznych uniw ersy­
tetów  mieli m ow y powitalne w rozmaitych  
językach. Po południu bankiet uroczysty, 
wieczór ośw ietlenie miasta.

Odpowiedz, redaktor; Władysław lozińabi.
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P rzyjechali do lawowa.

Dnia 19. Października 

KoteS Ż s iź s .:

Hotel Angielski:
Pp. Z. Gutteter, obyw., z Balic. — A. Go­

styński, z Podszumlaniec. — K. Hubicki, z Ożydo- 
wa. — A. Kociatkiewicz, z Albinówki.

Spostrzeżenia meteorologlozne.
z dnia 20. Października 1874.

Pp. M. Bogdanowicz, obyw., z Kossowa. —
K. Ilartinyk, z Królestwa. — Z. Jaroszyński, z Buł- 
dnik. — A. WartercBiewicz, z Szwejkowa.

H o te l Su iopojijiti 
Pp. J. hr. Pruszyński, z Pomorzan. — A. 

Fruhling, Dr. pr , z Tarnopola. — E. Abt, z Odes­
sy. —  T. Chrząszcz, z Słowity. — F. Gostwicld, z 
Dzurdzowa. — G. Strawiński, z Nizborku. —  T. 
Szymański, z Lubczy. — W. Zwilling, z tlarmer.

Sto Cel Krakowski;
Pp. K. Natorski, z Oświęcima. — H. Thie- 

berg, burmistrz, z Oświęcima.

Barometr 743.1mm Psychrometr suchy 7.38°C 
Psychrometr wilgotny 6.50°C. Prężność pary 6.68 
mm. Wilgoć 88Eo. Zachmurzenie 8. Wiatr SO.3. 
Ozon 7, Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. —

Hotel Kukną:
P. J. Wierzchleiski, z Koszelowa.

Hotel L a n ga ;
Pp. B. Bosancze, z Botuszan. 

nadpor., z Ołomuńca.
Udrycki,

daia 19. Października

Pp. A. hr., Dzieduszycki, ob., do Izydorówki. 
J. hr. Męciński, do Partyna. — St. hr. Tarnowski, 
do Krakowa. — H. hr. Wodzicki, do Krakowa.— J. 
Badeni, do Wadowa.— Il.Brzozowski, do Królestwa 
— T. Dembowski, do Krakowa. — K. Piegłowski, 
do Tarnopola. — L. Wężyk, do Krakowa.__________

P o e ii^ i  k o le jo w e : 
P r z y ch o d z ą :

na główny dworzec: z Krakowa: o 5. godz.
57 min. rano, 9 godz. 45 m. w nocy i 10 g.
50 m. rano; z Czerniowiec: o 10. godz.
13 min. w nocy, 4. godz. w nocy i 3. godz.
5. min. po południu — z Podwołoczysk i Bro­
dów: o 4. godz. 18 min, rano, 4. godz. 3
min. po południu i 10. godz. 58 min. w nocy; 
ze Stryja: codziennie o 7. godz. 22 min. wie­

czór, prócz tego w Poniedziałek, Środę i Pie+“' 
o 8. godz. 45 min. rano.

IMeliodzą:
do Krakowa o 5. godz. 5. min. rano, 5. g<
5 to wieczór i 11. godz, 28 min. w 
— do Uzerniowiec • o 6. godz. 50 min.
11. godz. 48 min. w nocy i 12 godz. 50
w południe, —  do Podwołoczysk i Brod(
12. godz. w południe, 10. godz, w uooy 6 
godz. 7 min. rano, do Stryja codziennie 
godz. 22 m. rano, prócz tego we Wt ek, 
Czwartek i Niedzielę o 8. godz. 20 min. po połnd

Z Podzamcza:
odchodzą do Podwołoczysk i do B rodór

32 m. w nocy i 12. g. 26 m. wpoi. 111.
Cennik lw ow skiej Izb y  liandl. i przem.

Lwów, dnia 19. Października 1871.

1. Akcye z a  sztukę.
OłMP.-l t 
zl. ('1.

żąda 
zL j

te
ct

Kolei ęal. Kar. Ludw. jto 200 zl. 111. k. l f “241 — 243
Kolei Iwow.-ezern.-jas. po 200 zl. m. k. i  * 14.9 50 151 50
Banku hip. gak po 200 zł. 220 50 22S 50

3. Listy easł 7.a  lO O  zl. | |
Tow. kred, gal. 5-pre.nt. w. a................... U 84:40 83 —
Tow. kredyt, gul. 4-jirc. w. a................... 1 1̂ rt* 75| — 75 60
5-prent. listy zastawne nowe okresowe. c 84 [40 85 _
Banku bipoteezn. gal.................................. * 2 89' - 89 65
Gal. zakładu kred. włościańskiego. 1 S 96 50 —

a. O h li jg» lO O  zl. ! « 1
111 demnizneyjne gal..................................... i 81 82 50
Pożyczki krąfowej z r. 1.873 po 6 pr. wa. 1 ; 88, 89 _

4. Losy, !cA li a sta Krakowa 16:50 18 __
Stanisławrow'a 15 •— 16 50

5. Hlouety.
Dukat holenderski 5(15 5 23

„ cesarski . . . 5 jl 7 5 24
Xapoleond’or . . . 8 80 8 87
Pół imperyał rossyjski Sl94 9 5
Kubel rossyjski srebrny . . . . 1,61 1 6S

„ „ * papierowy L51 1 52
Talar pruski srebrny — i — — —
Pruskie bilety kasowe 1(61 1 63
Srebro . .......................................... 1.04 [— 105 25

pilącą żądaj.‘j. ■
Losy z v. 1858 całe

„ 1831 > piata cześć 
1S54 po"250 zł. 4-pre•icen

4 . Idstj zast. losowane. (za 100 zł.

,, 1004 po
,, 1860 po 500 zl. 5-pi‘C. 
„ 1800 po 100 zl. 5-pre.„ „.„O po 100 zł. 5-pve.

Pożyczka z r. 1SG4 (z premią) po JOD zł. 
Kenty Como po 42 lii*, austr.

270.— 
240.— 
100.— 
107.50 
J 12.— 
133.— 
25.75

275.— ’ 
242.—
100.50 
107.75 
112.25
133.50 ■ 
2G.— I

3 . O b l i g a c j e  iiidem u. 5()/ q z a  lO O  z ł .

Czech . 
Bukowiny 
Clal i ey i
Niższej AustryiSiedmiogrodu
Wcgicr

98.50
81.50 
81.75 
98.— 
74.25 
77.—

99.—
82.—
82.15
98.50 
74.75
77.50

Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 5-prc. w srbr. . 
Cal. znkł. kr. ziem. w Krak. los, w 28 lat 6-prc.

» n n r, » 36 „  6-prC.
:i n ii * ii ii i: '*7 ii ;i i pól

(ial. To w. kred. w. a. po 4 pro.
„ „ „ po 5 prc.

Cal. banku hipot. po 6 pre.
(ial. zakl. kred. włość, po 6 proc.
Bank. naród, po 5 prc. . .
W eg. tow. ziem. po 5 i pól prc.

„  „ (rento) po G prc.

94.—
93.-
85.—
92.50 
75.— 
85 —
85.50 
98.25 
93.75
55.5086.—

95.—
93.50
88.50
93.50

85.50
89.—

93 90 
86.— 
86.25

Kur s  g i e ł d y  wi edeńskiej ,
l)nia 16. Października 1S74.

1 . D l »  K P  «  ń s t w  n . piata żądają
Jednolity dług- państwa w banku. . 69.76 '70.8.7

,, „ w srebrze . . . 73.90 74.—

3 . Akcje.
Bank Anglo-austr. po 200 zł. wpłata 50 prc 
List. kred. dla handlu po 160 zł.
Niższo-austr. tow. eskompt, po 500 zł.
Gal. banku kraj. a 200 zl. wplata 40 prc.
Gal banku hip.* po 200 zł. wpłata 50 pre.
Gal. banku liandl. i przem. a 200 zł. wpł.
Gal. zalcł. kred. ziemsk. a 200 zł. .
Banku n a ro d o w e g o ...................................
Kol. naddniest. ii 200 zł. w srebr.
Austr. tow. żeglugi par. po 500 zl. m. k.
Kol. Ces Elżbiety po 200 zł m lc.
Kol Preszów-Tarn. (węg. część) a 200 zl. w sreb 
Pół. aolej po .1000 zł. w. a ."
Kol. Kar. Lud w. po 200 zl. m. k. 
Lwow.-czern. kol. po 200 zł. w. a. w srebr 
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k.
Połud. kol. państw, po 200 zl. w. a.
1. Kol weg. gal, a 200 zl. w srebr.

161.-
241.2
920.-

161.25
241.50
930.—

pł. 40 pre. — — »■

980.— 981.-

477.-
194.*

478.—
195.25

1924,
240.
150,
807,
140,

1927.-
240.50 
151.—
305.50 
140 75

Kol.
Kol.
Tow,

28.50

Kol.
ii

Kol.

Kol.

W ęg

Oh lig. z prawem pierwszeństwa, (ssft tÓO 
Albrechta a 300 zł. 5-pre. w. a. . —.—
nacldniestrzauska a 800 zł. 5-prc, w . a. 
kol. żel. ITeszów-Tarnów (weg. część) 

a 300 zł. 5-pre. w srbr. . .
pulu. po 100 zł. nr. k.

„  „ 100 zł. w. a.
gal. Kar. Ludw. po 300zl. 5 prc.

„ „ „ II. emisyi

lwow.-czern! jas. IV - emisyi a 300 zl.
5-prc. w srebr...................................

. gal. kol. a 2C0 zł. 5-pre. w srbr.

zl.)
79.—
29.—

95.— 
S9 75

106.25
104.25

95.50
90.25

80.25 80.75
79.—

St. (icnois po 40 zł. m. k.
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. w. 
Poż. Tryest. po 100 zł. m. k.

„ „ 50 zl. w. a.
Waldsteina po 20 zł. m. k, 
Windisehgratza po 20 zł. m. k.

15.25 
107.—

W e k s le  (M n & m ies ięcy )
Amsterdam za 100 zł. boi.
Augsburg za 100 zl. w. p. n.
Berlin za 100 tal.
Frankfurt 100 zł. w. p. n.
Hamburg za 100 M. B.
Londyn za 10 ft. szt.
Paryż za 100 fr.

91.80

91.90
53.65 

109.95
43.65

K u rs złota .
Dukat ces. mon.

„  peł. wagi 
Korona 
20-frankówka 
lłossyjski imperyał 
Talar związkowy 
Srebro .

6 . L osy .
List. kred. dla handlu po 100 zl. w. a.
Clarego po 40 zl. ni. k .........................................
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 
Kelgleviclia po 10 zł. m. *k.
Losy miasta Krakowa . . . .  
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Paltiego po 4o_ zł. m. k ........................................
Fundacya szpit. Arcyksięeia Hudolfa 
Salma po 40 zł. m. * k . ...................................

163.75 
26.25 
91.— 
13.— 
16.— 
25.— 
24.— 
18.—

164.—
26.50 
92.—
18.50
16.50 
26.—

T elegrafow any ku rs w iedeński.
Dnia 19. Października 1$74.

18.50 
83. -

Jednolity dług państwa w banknotach 
n „  „ w srebrze

Losy z 1S60 roku 
Akcye banku wiedeńskiego 

„  „ kredytowego
Londyn 10 funtów szterlin gów
Srebro ...................................
NapoleoiuPor
D u k a t ...........................................................

i ł  J B f c  g Ę  J Ę  I f f l J »  m - W  :

(9811)(̂698 1—3) Sijttâ touś = Slufiut&ujniig.

25ou ber f. f. jyininj 5ejirf$;oirfó*bireftit»t w Przemyśl, rotrb jur allgemeineu .fteniitnij? gc« 
bradjt, »a& het oerfetben roegen tBerpadnung be§ iJleii^peri^mnggjłeuetbejugcS in beit tiad)bt= 
lunuttcn jP.idjtDcjirfen auf boS Saljr H 78 mit ft{a‘d;roeip,enber '(grnenerung auf &a6 jweite uits 
Priltc Oafyt im fyatle ber unterbttebenen jiitgmcbf m kuffńnbigung, ober linfaebingt auf ein ober 
aut fcrei jsabre mit ®crbrt?alt ber ©eftattigung ber f«ac^tDauer tle bffeailidte SSerfteigerung abge« 
Ijalten toerbrn mirb , mib groar :

fen

o
Sur fceu ‘'Padjtbe^ir!

21 mi rtUujd;
Jarodau mit Pruchnik Sieniawa 

nnb Radymno famt i 19 
Drtfc^afteu

Mościska mit Krakieruico ''ani tu t 
44 Drtfc^aftcu

Cieszanów, Oleszyce unb Narol 
mit Lipsko funimt 49 Ortfi^afteti

5Brn 4Beht 
>5labt Przemyśl mit Zss&nie 
Wilcze nnb Przekopana banu 

iDlarff Niżaukowice

$arif8*
ftaffe

Jaroslau
TL

bie ubrtgeti 
III

'JJreiś

fi-

20819

III.

III.

4)23

2831

1872 78

fr.

8igitatiou8>
£ermin

60
•27. Dftobor 

1874.

28. OEtober 
1874.

29. OFfober 
1874.

30. Oftobcr 
1874.

Sn
beli 2lmtb» 
©tunben

SSdh 8 bis 
12 Ut)c

btte.

bite.

bito.

i3dmfttld)e Offerten, belegt mit bern 10%  ®aoium ftub biJ 2 Upr sJiadjmiitagS, b«8 betu 
igptotionśtermine uumittelbar uorangel;enben Jagefi bcim Śorftanbe ber f. f. g  i 11 a n 5 - SB c t̂r f a=3D i= 
reftion einjubrtngen

® ic  Id^itattotigbtbiugnfffc famtnt bfit 2Icrjeid)nif|cn ber gu jebem ^ndjtbejirfe gi£;breiibeii 
Drtfdmfien Fćtmcn bh’ramfb, fornie bej ben ^inaiigmadi^oiitrDligbejirfgieiteni be§ btefigeu jyiuaiig= 

feS (ingeje^cn metbeit.
Przemyśl am 16 Dfto6er 1874.

(3569 1 —3) O g ło s z e n i e ,
L. 3775 C. k. Sąd powiatowy w Miel­

nicy obwieszcza, że resluość rustykalna pod 
Nr. 14 w Latkowcach położona, do massy 
po Onufrym Skrynnyk należąca, będzie na 
zaspokojenie sumy przez Kisyla Reiter wy­
walczonej 45 zł. i kosztów 3 zł. 11 ct ł zł. 
4 ct. 8 zł. 44 ct. i 6 zł. 63 ct. publicznie 
sprzedaną w terminach na dniu 5 Listopa­
da 1874, na dniu 3 Grrduia i na duiu 17 
Grudnia 1874 każdą razą o godzinie 9 z 
rana. Na pierwszym i drugim terminie nie 
może być poniżej ceoy szacunkowej sprze­
daną. Warunki licytaeyi mogą być w regi- 
st.raturze przejrzane.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Mielnica dnia 10 Sierpnia 1874.

(35 ;9 1 - 3 )  ft unbiiuntuut«L
3  3775. ®ae f. f. Sesirf^Seridd su 

Mielnica fetjt in Stenutnife, eó to erb e jur 
rembriugung ber erfiegten ^orbermtg bes Kisił 
Reiter mieber bic 3iad)[afjmaffe nad; Onufry 
Skrynnyk pr. 45 f l  0. 2B. ber ©eridjtstofien 
pr. 3 fi. 11 f r ,  1 fl. 4 fr., 8 fi. 44 fr., 6 ft. 
63 fr. 6- 22. bie im Latkowce sub flfr. 14. 
getegene diuftifahmrtljfdjaft am 5 -jtonember 
1874 am 3 SDejember unb am 17 ©ejember 
1874 jebeSmal um 9 Utjr 33ormittagś offetrlltd? 
feitgeboljt mit betu, baj) iu ben erfteu jraei Ser= 
minen bie Jiealitdt nur um ben <Sd)dtpmg3= 
mertf) mirb nerauftert roerben fbutien.

23om f. f. 23ejirB=©erid)te.
Mielnica am 10 Sluguft 1874.

(3697 1— 3) O b w i e s z c z e n i e ,
L. 46024. Wcelu zabezpieczenia dosta­

wy fabrykatów tytoniowych bezpośreduie z 
c. k. fabryk tytoniowych lub pośrednio z tu- 
tejszo-krajowych dworców kolei żelaznej do 
tutejszo-krajowych c. k. magazynów tytoniu 
na rok 1875 to jest, na czas od 1. Stycznia 
do ostatniego Grudnia 1875, rozpisuje się 
konkureneya za pomocą podania pisemnych 
otert, które należy wnieść najdalej do !6go 
Listopada 1874 do 2giej godziny popołudniu 
do Prezydyum c. k krajowej Dyrekcyi skar 
bu we Lwowie

Oznaczenie stacyi z których i do któ 
rych ma być uskuteczuiona dostawa, tudzież 
ilości w przybliżeniu przedmiotów dostawy, 
jakoteż kwoty przepisanego wadyum, 1 wa­
runki licytaeyi i kontraktu mogą być przej- 
rzaue w o. k. krajowei Dyrecyi skarbu we 
Lwowie, w Wiedniu, w Pradze i w Bernie 
w c. k. Dyrekcyack skarbu w Czerniowcach 
i Opawie, i we wszystkich tutejszo krajo­
wych c. k powiatowych Dyrekcyach skarbu 
magazynach i tytoniu.

C. k. krajowa Dyrekcya Skarbu 
Lwów dnia 16 Października 1874.

$af)l 46024. 3ut ©tdjerfteUw.g r 
ałerfrad^tung ber ś£abaf = SSerfdjleifjgiite. r "  
mittetbar au§ ben f. f. Sabal = %< cii 
unb mittelbar aitó ben (uerlanbigen Liii 
33al)nl)ofen ju ben Ijierlanbigen ^abaf 
f^leifemagajinen im 3 abre 1875 ba§ i, 
bie 3^it nom lten Saitner big leijten £  
ber 1875 mirb bie śłoncurenj-JSerljanblung m. 
telfi fi^riftlic^er Dfferten, raelc ê im SprafiW • 
ber f f. g-inanj=£anbeg:$E)ireftton in Li 
bi§ Ićngftens lfiten Słonember L  74 
Uljr Dia^mittaę. ju ubevreid,en flnb, ani 
ben.

S)ie 33ejeic^n^.ig oer ©tationen, ani u 
jn roetc^en bie 33erfraćbtung ju gefć^eljen 
bie Slngabe ber beildufigen 21fengen ber 
gitter, be§ Setrageś bes einjulegenben 9J" 
bes, banu bie betreffenben Sijitation^ nnb ei 
tragś=33ebingungen, foniten bet ben ^inany 
bes-®irectiouen in Lemberg, Wrien, Prag un, 
Briin, bei ben jyinanj=®irectionen in Cz; 
witz unb Troppau, fo roie aui^ bei atteit r 
lanbigen f. f. ^inanj ^Bejirfg = £irettione: 
£abafmagajinen eingefeljen roerben.

®on ber f f. ginanjddanbes^irectio
Lemberg ben 16. Dftober ? 874.

i

(3548 1— 3) JE <1 y  k  t.
L. 9446. C. k. Sąd obwodowy jako 

handlowy i wekslowy w Złoczowie zawiada­
mia niuiejszem edyktem Simsona Garten, że 
na prośbę Emanuela Eisenberga de praes. 
10. Września 1874 do L. 9446 t. s. uchwałą 
z dnia 16. Września 1874 do 1. 9446 prze­
ciw niemu nakaz zapłaty sumy wekslowej 
80 złr. a w. z pu. wydany został, gdy po­
zwany Simson Gai ten z życia i miejsca po­
bytu jest niewiadomy, przeto c. k. Sąd ob ­
wodowy w Złoczowie w celu zastępowania 
go w niniejszej wedle ustaw wekslowych 
przeprowadzić się mającej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo ustanawia kurato­
rem tutejszego pana adwokata Dr. Holzera 
z dodaniem mu na zastępcę pana adwokata 
Dr Heynego.

Upomina się niniejszym edyktem po­
zwanego, aby się do ustanowionego kuratora 
zgłosił i jemu swe kroki obronne podał, lub 
innego obrońcę wybrał, c. k. sądowi doniósł, 
i w ogóle wszystkich możebnych do swej 
obrony środków prawnych użył, gdyż w prze­
ciwnym razie wynikłe złe skutki sobie sa­
memu będzie musiał przypisać.

Z Rady c. k. Sądu obwodowego.
Złoczów d. 16. Września 1874.

{3551 1 — 3) iO d y k t .
L. 4116. C. k. Sąd powiatowy w Ska­

lacie ogłasza niuiejszem, że w skutek przy­
zwolenia o. k. .Sądu obwodowego w Taruo- 
polu, Karol Pohodyuiak włościanin z Roso-

chowaćca za marnotrawcę uznany, i jemu 
kurator w osobie Romana Lubianieckiego 
gospodarza z Rosochowaćca nadany zost

Z c. k. Sądu powiatowego.
Skałat d. 28, Września 1874.

(3574 1— 3) <g S> i f  t .
3 . 6 1 7 4 . aSom f. f. SSejirfggeridjte in 

Biała roirb auf @runb bes SefrfjlufjeS bes f. f. 
Dberlanbeśgericfjteś in K ra ta u  nom 1 3<di 
187 4  3 . 3 13 3  nacfjbetn ber mtf bem (Sbifte 
nom 25 ©eptember 187 3  3 . 73ż i  beftimmte 
3 monatUd)e te r m in  hercits abgelaitfen ift auf; 
getrageu, im ©inne ber § § .  14 unb 20 bes 
(M ebeS nom 25 g u li 1871 3  96. 3(0523 im 
3h)meu biefes Dberlanbesgeri^tes mittetft eines 
2 gciftes oerlautbart, bafS Johann Orszulak 

I in b v t  fitr bie 3ieatitat sub 9(r. 2 32  a7 92

3f. in Slljen (Halcnów), roelć^e in bem nl .. 
bejogenen (Sbifte, naćb bem llmfange unb nrdj 
ben ©ranjen nd|er bejeic^net ift, bei bero iu 
jirfsgeric^te im Biała nom 27 3iouember 
in ben ©runbbiidjern ber ©emeinbe 4 
(Halcuów) neueroffenten folium, ais (Stg • 
mer intabulirt rourbe, unb ba§ baljer ab 
jenigen roeldje fićb bureb ben Seftaitb ober Li 
biiĄerlicbe ©intragung in iljren 3iednen 
eradfiten, aufgeforbert roerben, Ujrer ih. 
unter Sartuung ifjren Sinfpriid;e unb b 
brei SJionaten, bas ift bis jum 12 (jannei 
ju erbeben, roibrigenfalls bie ©intragungei 
SłBirfung gninbbitrf)erlicber ©intragungeu 
langen

@iite iffiiebereinfetnmg gegen bas 
men ber ©biftalfrift finbet ifc^t ftatt, unb ti 
SSerfangerung ber lentem fur einjelite ^a.<u 
ift uitsulaffig.

51. f. 33ejirf5=@ericf)t.
Biała, 28 guli 1874.

0,

(3657 1 - 3 )  £  d  y  k  t
L. 10.701. W dniu 12. Listopada 187 

w dniu 17. Gruduia 1874 i w dmu 21. ij 
cznia 1875 każdą razą o godzinie 10. 
południem odbędzie się w tutejszym fc;,dzi 
publiczna licytacyjna sprzedaż realności p (i 
]. k. 25 w Łanowicach położonej do ma • 
leżącej po śp. Janie Fiałka należącej u 
spokojenie pretensyi Alaryanny Hanuer 
w kwocie 240 złr. w. a. z pn.

Cena wywołania wynosi 420 złr. w. ?■ . 
zaś jako złożyć się mające wadyum w\; 
cza się 10%  od sumy wywołania.

R-eszta warunków licytacyjnych wi 
w tutejszej rogistraturze przejrzeć.

(J. k. Sąd powiatowy.
Sambor dnia 28. Września 1874.

*1



(3590) & m tbm <tcfm ng.
3  7 8 7 8  u. 7 8 7 9 . 33om gefertigten ©on* 

curs* ©omiffar roirb ben ©laubigern ber E d u ­
ard Koglersehen ©oncurSutajfa in B iała  be* 
fannt gegeben, bafj ber 9Jłaffaoerroatter S r .  
Eisenberg irt biefer ©oncursfadje ben 2. 9Kaf« 
faoertljeilungsentraurf uorgetegt (jat, bafj fie non 
bemfelben bei bem gefertigten ©oncurs=©ommi= 
far ober bei bem Jftaffaoerroalter Dr. E isen ­
berg ©infidjt unb SKbfdjrtft neijmen fonnen, 
unb bafj fie ifjre aUfalltgen ©rtnnerungen ge* 
gen benfelben bis junt 20. Dftober 1874  ent* 
roeber munbtid) ober fdjriftlicfj bei bem gefer* 
tigten GoncurS = ©omiffar etmubringen fjaben 
unb bafj jur 33erl)anblung itber aEfaHige ©rin* 
nerungen fotoie jur geftftellung be§ SSertfjeilungs* 
entrourfs enblidj jum SBetfttdje eines 2IuSgleid)S 
in biefer ©oncursfadje bie ©agfaljrt auf ben 
2 7 . Dctober 1 87 4  3Ś9)tttgs *0 Ufjr nor bem 
gefertigten GoncurS Gontiffar anberaumt ift.

Si. f. 33ejirfsgericl)t.
B iała , 1 . Dctober 1874.

(3585 1— 3) (S o n cu rr e n j^ u itb m a c fn u tg .
3 . 2 4 3 8 . Son  bem i  1  £otto=2tmte in

jmberg roirb befannt gemadjt, bafj bie mit 
jer SBerpflidjtnng einer Gantionsleiftung oer* 
bunbene f f SottocoUectur ju Rzeszów, in 
roeldjer fur bie Bieljungen in L em berg unter 
9łr. 2 5 9  unb fur bie 3^e^ungen in W ien utt* 
ter 9ir. 807  bie Sottofpiełe gefammett roerben, 
im SBege ber offentlidjen Goncurrenj oertieffen 
roerben roirb.

S e r  bisfier mit (percent bemeffene ipro- 
oifionSertrag biefer ©ottectur betrug naci) einem 
©urdjfdjnitte bes breijaljrigen geitraumeS rom  
1. Sanner 5871 bis te|ten Secember 1873  
jalirticfj 636  f[. 11 fr. oft. 2Bdt)r., roooon 
4 31  fl 93 !r- fitr bie Lem berger unb 2 0 4  fi 
18 fr. fitr bie W iener ©pielfammluitg ent* 
fieten.

S ie  Sottooerroaltung beljdlt fid) bie freie 
SBafjI unter ben Dfferenteit oor, roirb aber fjie* 
bei —  roenn tljitnltcf) -  oorjugsroeife benjeni* 
gen berudfidjtigen, roeldjer mit bem niebrigften 
Srooifionśpercente fid) jitfriebenftettt.

S ie  ©odectur roirb unter folgenben 33e* 
bingungen oerlieljen:

1 . S ie  ifłrooifion ift non bem ©offecturs* 
panter gleidj nad) jeber 3 ^ l;u n g  oertrags* 
mafiig ju beredpteit unb aus ben betref= 
fenben ©pieleirtnaljmen juritcf ju  beljal* 
ten, unb roirb bemfelben mit bem amttidj 
ridjtiggeftettteu Setrage im 3ieljung§conto 
ju  ©uten gefdjriebett roerben.

2 . S e r  ©rfteljer ift sur genauen Sefolgung  
ber Sottooorfdjriften unb ber fonft non 
feiner oorgefepteit Seljorbe an ipn erge* 
łjenben Stnorbnungen foroo^t gegenitber 
ber Sottooerroaltung ais audj gegenitber 
ben ffłatteien oerpflidjtet.

3. S e r  ©odectant fiat aHe mit ber S3efor= 
gung ber Sottofpietfammlung nerbunbenen 
Stuslagen (9Jtietl)jtns fiir bas ©offecturs* 
locale, Koften ber łgeijung unb 93eleudj= 
tung, 33o tertio Ijnungett u. f. ro ) aus ber 
jprootfton ju beftrciten unb bann in fei* 
nem gade eine anbere Sergittung ais 
jene ber tprooifion anfpredjen.

4. S ie  Sottooerroaltung itbernimmt feine roie 
immer geartete Jgaftung ober Serftdje* 
rung fitr ben gortbeftanb bes obett ange* 
gebenett ijSronifionsertrageS unb teiftet ba* 
|er audj feine @ntfd)abigung, roenn bie 
©pieleinnaljmen ficf) aus roas immer fitr 
einer Urfac|e fjerabminbern. -

5. @oroof)t ber Sottooerroaltung ais audj 
bem ©odectanten bleibt es oorbefialten, 
oon bem abgefdffoffenett SSertrage oljne 
3lngabe eines fpecieden ©runbes juritcf* 
jutreten, in roeldjem gade brei ż o n a te  
norper ;ie  formlic^e Stuffiinbigung ju ge= 
fcf)ef)en pat unb bem ©odectanten ein ©r= 
fap ober eine ©ntfcpabigung aus irgettb 
einer llrfacpe nidjt uiftept

6 . Sebe ^anblung ober Unterlaffung, roegen 
roel($er na^i beit beftepenben dłorfoprtften 
ber SSerluft eines ©pietfammlungsbefugtiif= 
feś nerpangt roirb, bann bas 23orfommen 
eines Umftanbes, roelcper bie Stuśfcpliefung 
non ber Seroerbuttg um eine Sottofode= 
ctur im ©oncurmtjroege begriinbet, lofet 
fogłeit^ ben SSertrag auf unb ber ©ol= 
lectant bleibt bem ©efade fiir aden 
burcp ipn nentrfacpten Scpaben erfap= 
nfltcptig.

7. S e r  S o b  bes ©odectanten pebt beit 3Ser= 
trag au f, bod) roirb bie SBitroe auf iljr 
SInfucpen, fads fein 2lusfcplief3ungsgunb 
norpanbett ift, bie ©odectur bis p r  nor= 
f^riftsm d^igen SBieberoerleipung unter 
ber Sebingung belaffen roerben, baj) bie* 
fetbe in bie oertragSmafjigen 3SerbittbIicp= 
feiten unb dlecpte bes Słerftorbenen ein* 
trete unb ipre einftroeilige ©ebaprung 
mittelft einer ©aution ftcperftede

8. S e r  dłerluft bes ©pielfammlungSbefu* 
gniffes fann aucp bann fogleicp nerpdngt 
roerben, roenn ber ©odectant bie SSertrags* 
oerbinbticpfeiten nicpt jupdlt, insbefonbere 
roenn berfelbe bie p^icptige ©elbabfupr 
ober irgenb eine anbere ®cpu'bigfeit nicpt 
in ber feftgefepten grift leiftet, ober bie 
aus roas immer fitr einem ©runbe ner* 
ringerte ©aution nicpt auf ben feftgefted* 
ten SBetrag recptjeitig ergdnjt, ober roenn

bie $odefturs*fJ3rooifiott mit gericptlicpen ; 
dłerbot belegt roirb.

9. S ie  ©odectur barf roeber in 2lfterbeftanb i 
gegeben, nocp bie gdprung berfelbett opne ! 
©enepmigung ber Sottooerroaltung an an* 
bere ^erjonen iibertragen roerben. ©ine 
Uebertretung biefes Serbotes pat ben SSer* 
luft bes ©odecturbefugniffes jur golge.

10. S ie  ©aution, roelcpe jur ©icperftedung ber 
©odectursfitprung unb ber Śeforgung ber 
piemit nerbunbenen anberroeitigen @e* 
ftpdfte ju leiften ift, roirb mit bem 33e* 
trage non >000 fl. dfealroertp feftgefept; 
jebocp mup biefelbe nom ©odectanten ent* 
fprecpenb erpopt roerben, fobalb eine fol* 
cpe t5i(perpeitsma|regel non ber Sotto* 
nerroattung ais notproenbig angeorbnet 
roerben fodte.

Siejenigen, roelcpe ftcp um btefe ©ode* 
ctur beroerben rooden, paben ipre fcpriftlicpen, 
mit einer ©tempelmarfe non 50  fr. oerfepenen 
unb nacp bem unten angegebenen "  ufter ner* 
fa^ten Dfferte nerfiegelt bei bem f. f. Sotto* 
Slmte in Lemberg unb p a r  langftens bis p m  
21. 9łooember 1874 um 12 Upr fDlittagS p  
iiberreicpen.

Seber Seroerber pat in feinem Dfferte bas 
non ipm angefprotpene ^ronifions*fpercent beut* 
liip p  be^eitpnen unb biefem Dfferte beip*  
fcpliefjeit:

A . S ie  ©affeąuittung iiber bas bei ber f- f. 
So!to=lm ts ©affe in Lemberg erlegte 
fdeugelb non 5 ipercent bes im ©tngange 
biefer fiunbmatpung bejifferten japrliipen 
fprooifionsertrages, alfo iiber ben 93etrag 
in runber ©um m e non 3 0  fl

B . S ie  legale diacproeifitng ber ©rofjdprig* 
feit bes Słeroerberś,  bann ber ^apigfeit 
besfelben jur gitprttng einer Sottocodectur 
unb p r  Seiftung ber feftgefepten ©au* 
tion ; enblicp

C. ein obrigfeitlićpes SBoplnerpaltungsjeugnip 
mit befortberer 9iiidficpt auf bie im nacp* 
folgenben Slbfape entpaltenm S3eftimmun= 
gen unb mit 3lngabe ber bisperigen 33e* 
fcpafttgung unb bes SBopnorteS bes Dffe* 
renten, bann bie dtacproeifung ber 5fennt* 
ni^ ber pod ifcpen unb beutfcpen (Sprane.

2lucp pat ber Seroerber p  erflaren:
1. nb unb mit roelcpen Seamten ber betref* 

fenben Sottoamter er nerroanbt ober ner* 
fcproagert fe i ;

2. ob unb roelcpe ©odeftur er bereits beftpe 
unb ba§ er auf biefe im gade ber Śtn* 
napme feines Dffertes unbebingt ner* 
jicpte.

ŚluSgefiploffen non ber SBeroerbung um  
eine Sottocodectur im ©oncurrenjroege fin b :

a) dłiinberidprige;
b) roegen eines dłerbrecpenś, eines aus ©e* 

roinnfucpt entfprungenen fOergepenS ober 
berlei Uebertretung, bann roegen ©cpleicp* 
panbels ober einer fcproeren ©efddSuber* 
tretung fcpulbig erfannte ober nur roegen 
Slbganges recptlicper S  ero elf e ber Unter* 
fucpung entbunbene fperfonen ;

o) geroefene ©ommiffionare ober fjBacpter 
non ©efaden, roeldpen bie SBefugniffe aus 
© trafe ober roegen eines ŚerfcpulbenS 
entpgen rourben, ober roelcpe nertrags* 
briicpig geroorben finb

d) biejentgen, itber berett SBermbgen ber ©on* 
curs ber ©laubiger eroffnet ober bas ge* 
feplicpe 2luSg(eicpSoerfapren eingeleitet rour* 
b e ; unb

e) biejenigen, roelipe p r  SSerroaltung bes ei= 
genen SSermogens nicpt befapigt finb.

Dfferte, roelcpe non ffłerfonen, benen 
ein ^gefeplicpes ^inbernip entgegenftept ober 
roelipe nerfpdtet eingebracpt roerben, ober roel* 
ipe unbeftitnmt ober bebingt lauten , roerben 
nicpt in 23etracpt gejogen.

fpenfioniften,  Duiescenten, fpronifioniften
u. f. ro. roelcpe eine Sottocodectur im ©oncur* 
reitjroege erftepen, nerbleiben im ungefcpmaler* 
ten ©enuffe iprer 9iupegebupr, unb bas in ben 
Dfferten etroa entpaltene Slnbot ber 3 urdd* 
laffuug einer folipen ©ebitpr ftnbet feine Se* 
rucpficptigung.

S ie  erlegten dieugetber jener Dfferte, bie 
n ip t angenontmen rourben, roerben gleip n ap  
erfolgter ©ntfpeibung itber bas diefultat ber 
Dffertnerpanblung priidgefted t; bas diettgelb 
bes ©rftepers aber roirb priidbepalteit, bis ber* 
felbe bie ©aution erlegt ober fipergeftedt pa* 
ben roirb.

S ie  ©autionsleiftung pat entroeber in S a*  
rem gegen 3 percentige S e rjtn fu n g , ober in 
freien ©taatsfpulbnerfcpreibungeu n ap  bem 
SageScurfe, ober aber mittelft annepmbarer 
diealpppotpef langftens binnen nier SBopen nom 
3eitpunfte ber 3 1[fte^ un9 bes Secretes , mit 
roelpem bem ©rfteper bie ©odectur pgeftpert  
roirb, bei ber f. f Sotto*2lmts ©affe in Lem­
berg ju erfotgen, roibrtgenS bas dleugelb bem 
Slerar nerfddt unb eine neue ©oncitrrenj aus* 
gefprieben, ober n a p  Umftdnbbn in anbercr 
3lrt mit ber dBtebernerleipung ber ©odectur 
norgegangen roirb.

dtap erfolgtem ©rlage ober ©tperftedung  
ber ©aution roirb bas f f. Sotto*Stmt in Lem­
berg bem ©rfteper bie ©pielfammlungS=Setotl= 
ligung (Sicenj), roofitr non bemfelaen bie nor* 
gefpriebene ©tetnpelmarfe beintbringen ift, aus* 
fotgen unb ben S a g  beftimmen, mit roelpem er 
bie ©odectur ju itbernepmen pat.

S a s  Sodecturslofal muf) jroecfentfpre*
! penb getegen unb befpaffen fein unb barf erft 
i n a p  aorlauftger ©enepmigung bes f. f. Sotto* 

Slmtes in Lemberg jur ©pietfammlung beniipt 
roerben.

SDłit bem ©rfteper roirb formtiper Ser* 
trag erriptet.

Lem berg. am 10. Dftober 1874 . 
S J tu fict ctitos lO ffcrtc^ .

Unterjeipnete (Sor* unb 3unam e,
©tanb ober Sefpaftigung unb SBopnort bes

txDfferenten) erflart, bap - —  bereit fei, bie fitrpe
bie 3iepungen in L em berg  nnter dtr. 219 unb 
fiir bie 3iepungen in Wien unter 9łr. 807 ju  
Rzeszów beftepenbe Sottocodectur gegen Sejug
einer mit . . . A j^ 1- (fage . . ganje
unb . . . .  BepnRO S ereent ©pielein* j

napme ju betneffenben S rouM'wasfumme unter 
ben in ber Soncurrenj*i?unbmapnng beś f f. 
Sotto 2tmteS in L em berg  oom 10. Dftober 
1874 3- 2438 angegebenen Sebingungen ju  
itbernepmen unb fpliefjt bie oerlangten Socu* 
mente bet.

(Slnm erfung)  S e r  S  ero erb er pat ferner 
ju  erflaren:

1. Db unb mit roelpen Seamten ber betref* 
fenben Sottoamter er nerroanbt ober oer* 
fproagert fei.

2, Db unb roelpe ©odectur er bereits be* 
fipe unb bajj er auf biefe im ffade ber 
dlnnabme feines Dffertes unbebingt oer* 
jipte

(S a tu rn .) dt. dt.
(©igenpanbige Unterfprift.)

S o n  3 ln fs e n .
Dffert roegen Uebernapme ber f. f. Sot* 

1 219I tocodectur dtr. -  —  in Rzeszów .| 807

(3584 1— 3) E  d  y  k  t .
L. 22.139. C. k. wyższy Sąd krajo 

wy we Lwowie, podaje w myśl ustawy z 25. 
Lipca 1871 L. 96 dz. u. p, do powszechnej 
wiadomości, że wskutek prośby Eizyka Wer- 
thamera de praes. 12. Maja 1874. L. 12186
0 ustanowienie nowego ciała tabularnego dla 
jego dotychczas w żadnej księdze gruntowej 
nie zapisanej realności, która pod L. k. 122 
w Kołomyi, w Kołomyjskiut powiecie sądo­
wym i podatkowym leży, z gruntu budowla­
nego i stojącego na nim murowanego domu 
mieszkalnego z drewnianymi budynkami po­
bocznymi się składa, na wschód z 14 sąż. 
3 st. do ulicy bocznej, na południe z 4 sąż 
5 st. 6 cal. do „czarnego potoku” , na za­
chód z 15 sąż. 4 st. 6 cal. do realności 
Josla Halina, a na północ 5 sąż. 1 st. do 
ulicy studziennej graniczy, i w ogólnej ob ■ 
jętości 75 kw. sąż. 3 st. 9 cal. mierzy, c. k. 
Sąd powiatowy w Kołomyi po przeprowadzę- 
nin niezaprzeczonego dochodzenia komisyj­
nego, projekt karty hipotecznej dla otworzyć 
się mającego ciała tabularnego wygotował, 
który to projekt w tymże c. k. Sądzie po­
wiatowym przejrzanym być m oże, a od 
dnia dzisiejszego za księgę gruntową uwa­
żanym będzie.

Również oznajmia się, że od tegoż dnia 
począwszy, nowe prawa własności, zastawu
1 inne prawa hipoteczne na wyżej opisanej 
realności jako nowe ciało tabularne do księ­
gi gruntowej wciągnąć się mającej tylko 
przez wpis do tej księgi hipotecznej naby­
te, ograniczone, na innych przeniesione, u- 
chylone być mogą.

Równocześnie wzywa c. k, Sąd krajo- 
/y wyższy wszystkich, którzyby

a) na zasadzie praw przed dniem otwar­
cia tego nowego ciała tabularnego na­
bytych domagali się zmiany wpisanych 
tamże stosunków własności i posiada 
nia. bez różnicy, czy zmiana ta przez 
dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nieru­
chomości, lub połączenie ciał hipotecz­
nych, czyli też w inny sposób nastą­
pić ma;

b) już przed dniem otwarcia tego nowego 
ciała tabularnego na nieruchomości tej, 
lub na jej częściach nabyli prawa za­
stawu, służebności lub inne prawa do 
wpisu hipotecznego przydatne, o ile 
prawa te jako należące do dawniejsze ­
go stanu biernego, wpisane być mają, 
a przy założeniu tegOinowego ciała ta­
bularnego wciągnięte nie zostały,

ażeby w c. k. Sądzie powiatowym 
w Kołomyi swoje oznajmienie do dnia 15. 
Stycznia 1875 tern pewniej wnieśli, ileże 
w przeciwnym razie utracą prawo popiera­
nia oznajmić się mających roszczeń przeciw 
osobom trzecim, które ?:a mocy niezaprze­
czonych wpisów w nowej karcie bipoteczntj 
w dobrej wierze nabędą.

Okoliczność, że prawo zgłosić się ma 
jące widocznem jest z księgi gruntowej już 
do użytku nie służącej, lub że strony wnio­
sły do Sądu podanie, tyczące się tego pra­
wa, nie zmienia obowiązku zgłoszenia.

Czyni się zarazem uwagę, że restytu- 
oya lub przedłużenie powyższego terminu 
dla pojedyóczycbjstron miejsca nie ma.

Lwów dnia 23. Września 1874.

(3550 1— 3) E  d  y  k  t .
L. 5553. C. k. Sąd powiatowy w B ełzie  

oznajm ia niniejszem ; że przed 35 laty  zm arł 
w W arężu  M endl B erger bez pozostawienia  
rozporządzenia ostatniej w o li , do spadku  
jego  pow ołanym i są z u sta w y : Jossl B erger. 
M endl Berger, Feiwel B erger i Berko B erger. 
Ponieważ m iejsce pobytu tego ostatniego nie 
jest wiadomem, przeto w zyw a się go n in ie j- 
szem, aby się w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia n in ie jszego , zg ło sił w tym że
c. k. Sądzie i wniósł swe ośw iadczenie do 
spadku tem pewniej, gdyż inaczej prrepro

(3584 1— 3) @  & i  c  t .
3 . 22139. asom f. f. Dberlanbe§gericl)te 

in  Lemberg roirb Ijiemit naci) SBorfcfjrift be§ 
©efe^eś nom 25 3 uli 1871 96 3L ©. 331
jur aHgemeinen ^enntntfs gebradjt, bafj in gol* 
ge 2lnfu<J)en§ bes Eisig Werthamer de praes. 
12 -Kai 1874 3 -  12186 um ©rridjtung eines 
neuen ©abularforperś fitr feine bisljer nod) in 
feinem ©runbbudje eingetragene -Jteatitat 6 . 91. 
122 in K olom ea (im ©leicijnaljmigen ©ericljtS* 
unb ©teuer=33ejterfe) roelpe ans einem 33au= 
grunbe unb einem barauf ftetjenben gemauerten 
iiBolmlmufe famrnt łjoljernen 9ćebengebduben 
befłetjt, oftlid) mit 140 3 ' an eine ©eitengaffe, 
fiiblidj mit 40 5'  6 "  an ben 33ad) „czarny 
potok“, roeftlid) mit 150 4 '  6 "  an bte 9ieali* 
tdt beS Josel H alm  unb norblidj mit 50 l '  
an bie 33runnengaffe grenjt unb im  ©efammt* 
ftadjenmajje 7 b p °  3 ' 9 "  entłjalt, —  nom f. f. 
33ejtrf§gericfjte in Kolomea nad) anftanbSlofer 
®urd)ftHjrung ber aitgeorbneten fommiffioneben 
©rljebung ein ©ntrourf ber fiir biefe 9łealitat 
beftimmten neuen ©runbbudjseinlage angefer* 
tigt roorben ift, roeldjer bortgeridjts eingefeljen 
roerben fann unb nom ijeutigen Sage_ an ais 
©runbbitdj angefeljen roerben roirb; roie audj, 
bafj non biefeut ©age an neue ©igentum spfanb=  
unb anbere biidjertidje Słedjte auf biefe Siegett* 
fcfjaft nur burd) bie ©intragung in biefes ©runb* 
bud; erroorbcn, befc^ranft, auf Slnbere iibertra* 
gen ober aufgefioLen werben fonnen.

©leidjjeittg forbert bes f. f. Dberlaubes* 
g e r i^ t :

aj aHe ^Serjonen, roelcpe auf ©runb eines
nor bem © age ber ©roffnung ber neuen
©runbfmdjśeinlage erroorbenen 9łe c^tes
eine Stenberung ber in berfelben entljal* 
tenen bte ©igentums* ober Śefi^*33erl)alt* 
niffe betrejfenben ©intragungen in 3ln* 
fpruci) neljmert, gteic^niel ob bte 2lenbe* 
rung burć^ 9lb* 3 U; ober llmfdjreibung, 
burĄ 33erii$ttguag ober SejeiĄuung non 
Siegenfc^aften ober ber 3 ufammenftellung 
non ©runbbuc^sforpern ober in anberer 
2Beife erfotgen foli; —  unb

b) alle iperfonen, roelcpe fdjon nor bem ©a*
ge ber ©roffnung Ser neuen ©runbtmdjś*
einlage auf bte in berfelben eingetrage* 
nen Stegenfcfjaften ober auf ©eile berfel* 
ben fpfaub* ©ienftbarfeits* ober anbere 
jur budjerltcljer ©intragung geeignete 
9ied)te erroorben l)aben, fofern biefe 9łecf)* 
te ais jum alten Saftenftanbe geljortg 
eingetragen werben foHen unb nidjt fcljon 
bei ber 2lnlegung ber neuen ©runbbttdjs* 
einlage in biefelbe eingetragen rourben, 
auf itjre 9lnmelbitngen beim f. f. 33ejirfs* 
©erii^te in Kolomea bis jum  15 Bńnner 
1875 um fo fic^erer einjubringen, ais 
fonft fie bas 9łedjt auf ©eltenbmadjung 
ber anjumelbenbett SlnfpritĄe gegenitber 
benjeutgen britten iperfonen nerroirfen 
rourben, roelcpe bitc^erlic^e diedjte auf 
©runblage ber in ber neuen ©runbb uc^S* 
einlage entljaltenen unb nidjt beftrittenen 
©intragungen im gttten ©lauben erroor* 
ben follten.
© uri$  ben Umftanb, bajj bas anjumelben* 

be 9łed)t aus einem au^er ©ebraud) tretenben 
offentlii^en 33udje ober aus einer gertdjttidjen 
©rtebigung erfidjtlicl) ift, ober bafj ein auf bie* 
fes 9ledjt ftd) bejieljettbes ©iufdjreiten ber (par* 
ieiett bei ©erid)t anljangig ift, roirb an ber 
33erpf!id)tung jur 91- melbung nidjts geanbert.

©Ąlte|tic^ roirb bemerft, bafś eine 9Bie* 
bereinfefeung gegen bas Serfautnen ber ©biftal* 
frift nidjt ftattfinbet unb etne 33erlangernng ber 
Sebteren fitr einjelne iparteien unjuldffij ift. 

Lemberg am 23. ©eptember 1874.

wadzi się pertraktacyę g spadkobiercami 
zgłaszającymi się i mianowanym dla niego 
kuratorem Feiwlem Berger.

Z e. k. Sądu powiatowego.
W Bełzie d. 8. Sierpnia 3 874.

(3546) ’ JE <1 y  k  t .
L 11 387. Stanisławowski c . k. Sąd 

obwodowy niniejszem wiadomo czyni, że w 
miejsce c. k. Radcy Sądu krajowego Pressena 
zamianował komisarzem konkursu Jakuba 
Steinwurzla c. k. Radcę Sądu krajowego 
p. Zachariasiewicza.

2  c. k. Sądu obwodowego. 
Stanisławów dnia 19. Września 1874.
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(3643 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .  L - 1876-

Podaje się do powszechnej wiadomości, że celem zapewnienia dostawy potrzeb dla 
więźniów c. k. Sądu obwodowego i c, k Sądu deleg. miejsko - powiatowego w Rzeszowie 
na rok 1875 odbędzie się w dniach 5. i 6 . Listopada 1874 od 9tej godziny z rana liny ta­
cy a in minus, jako t o :

| złożyć się ma­
jące wadium

1479%  łokci drelichu na odzież aresztancką 
18835/1(J „ płótna na koszule
10121/2 » płótna na sienniki .
172 par trzewików z okuciem 
12 „ pantofli skórzanych

1333/10 sągów drzewa opałowego bukowego

250 U  czyszczonej oliwy 
1035 Sb zwykłej oliwy 
64 Sb świec łojowych 
600 Sł, mydła 
100 Sb smalcu zmieszanego 
27 łokci knotów wełnianych

195 centnarów żytnej długiej słomy . . .  
różnych artykułów do naprawy odzioży i bielizny, tudzież rekwi­

zytów domowych . . . .  .
wyrobów bednarskich . . . . . . .
robót ślusarskich '
robót kowalskich . . . . . . . .
robót blacharskich . . . . . . . .

z s.szpikiem z kości
10460 sztuk bawełnianych

214 złr.

133 złr.

89 złr.

18 złr.

44 złr. 
11 złr.
19 złr. 
13 złr.

9 złr.

Wadja złożone być mają gotówką lub w obligacyach prawem dozwolonych według 
ich kursu, lecz nie nad wartość nominalną obliczonego. Warunki licytacyjne przejrzane 
być mogą w tutejszym Sądzie.

Pisemne oferty wedle przepisów wygotowane i w wadium opatrzone przyjmować bę­
dzie komisya licytacyjna do zamknięcia licytacyi.

Z c. k. Prezydyum Sądu obwodowego 
Rzeszów dnia 12. Października 1874

(3547 1— 3) © to w ie szcz e is ie .
L 17.163. C. k. Sąd obwodowy w 

Tarnowie uwiadamia, że otwartą została upa­
dłość cod o  majątku Hirscha Grabtucha ku­
pca w Tarnowie zamieszkałego, a to co do 
całego tak ruchomego gdziekolwiek znajdu­
jącego się, jak i co do nieruchomego mają­
tku położonego w tych krajach, gdzie urzą­
dzenie upadłości z dnia 25 Grudnia 1868 
1)z. pr. p. 1869 Nr. 1 obowiązuje.

Komisarzem tej upadłości mianowanym 
został c. k. adjunlit Dr. p. Władysław Za- 
kłika tymczasowym zaś -zawiadowcą masy, 
p. adw. Dr. Maurycy Braun.

Wszyscy do tej masy upadkowej, jako 
wierzyciele jej, roszczenie mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczonemi były, 
powinni takowe w ciągu dni 60 licząc od 
dnia ogłoszenia mniejszego obwieszczenia w 
tutejszym Sądzie obwodowym, stosownie do 
przepisów urządzenia upadłość, unikając 
szkodliwych następstw tamże zagrożonych 
zgłosić, i na posłuchaniu zaś w dniu 11. 
Listopada 1874 o godzinie 10. zrana, od­
być się mająeem do likwidacyi i do upo­
rządkowania podać.

Tak zgłoszonym i na ogóiuem posłu­
chaniu stawającym wierzycielom służy prawo 
przez wolny obiór w miejsce zawiadowcy 
masy. jego zastępcy i członków delegacyi 
wierzycieli dotychczas urzędujących, powołać 
1 stanowczo inne osoby, w których pokładają 
zaufanie.

Na teraz celem potwierdzenia ustano­
wionego przez Sąd lub zamianowania inne­
go zawiadowcy masy lub jego zastępcy tu­
dzież obrania delegacyi wierzycieli, wyznacza, 
się p słuchanie na dzień 22. Grudnia 1874 
o godzinie 10. zrana, na którem stawić się 
mają wierzyciele ze stosownemu dokumen­
tami roszczenia ich wykazującemu

Zarazem przypomina się wierzycielom 
niemieszkającym ani w Tarnowie ani w obrę­
bie orzectwa tutejszego c. k. Sądu delego­
wanego miejskiego, że gwoli §. 111 obo­
wiązani są donieść Sądowi o obranym przez 
siebie, a w Tarnowie mieszkającym pełno- 
mo niku do przyjmowania za nich wszelkich 
wręczeń, gdyż w przeciwnym razie na w n io­
sek komisarza upadłości na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo kurator byłby ustanowiony.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania upadkowego zamieszczone będą w 
urzędowej Gazecie Lwowskiej.

Z c. k. Sądu obwodowego
Tarnów dnia 8 . Października 1874. 

(3549 1— 3) JE <1 y  I ł  t .
L. 10,576. W dniu 5. Listopada 1874 

ua dniu 10 Grudnia 1874 i na dniu 14. 
Stycznia 1875 każdą razą o godzinie 10. 
rano odbędzie się publiczna sprzedaż real­
ności pod 1. k. 32 i 62/45 w Pinimach po­
łożonej, Jędrzeja Pityły własnej na zaspo- 
hujoijie pretensyi Wojciecha Brudbi w kwo­
cie 40 zł. a- w. z pn.

Cena wywołania wynosi 1150 zł. wa­
dy um 115 zł. w. a.

R sztę warunków licytacyjnych wmln > 
Przejrzeć w tutejszo-sądowej registratuuze.

C. k Sąd o ij wodo wy
Sambor dnia 19. Września 1874.

(3553 1— 3) E  d  y fc t.
L. 23.248: C. k.̂  wyższy Sąd krajowy 

lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25. j 
Lipca 1871 1. 96 Dz. pr. P- do powszechnej | 
wiadomości, że w skutek prośby Józefy Do- j 
browolskiej do c. k. Sądu obwodowego w

Gazeta Lwowska Nr, 2 3 9  z dnia

Tarnopolu dnia 9. Października 1873 liczba 
13.349 wniesionej, o utworzenie nowego ciała 
tabularnego dla realności pod Nr. 730 i 
1215 w Tarnopolu, powiecie sądowym, i w 
tamtejszej gminie podatkowej położonej, skła­
dającej się z dwóch domów mieszkalnych i 
szopy, c. k Sądowi obwodowemu w Tarno­
polu : olec onem zostało, ażeby tenże wygoto­
wał projekt otworzyć się mającego ciała ta­
bularnego, któryto projekt w tymże c. k. 
Sądzie obwodowym przejrzanym być może, 
a od dnia 30. Października 1875 za księgę 
gruntową uważanym będzie; równie oznaj­
mia się, że od dnia 30. Października 1875 
począwszy, nowe prawa własności, zastawu 
1 urnę prawa hypotecane na wyżopisanej nie­
ruchomości jako nowe ciało tabularne do 
księgi gruntowej wciągnąć się mającej, tylko 
przez wpis do księgi hypoteczuej nabyte, 
ograniczone ua .innych przeniesione, uchylone 
być mogą.

Rówuccześnie wzywa c. k. wyższy Sąd 
krajowy wszystkich, którzyby

a) na zasadzie praw, przed dniom otwar­
cia tego nowego ciała tabularnego na­
bytych, domagali się zmiany wpisanych 
tamże stosunków własności i posiada­
nia, bez różnicy, czy zmiana ta przez 
dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nieru­
chomości, lub połączenie ciał hy ciote­
cznych, czyli też w inny sposób nastą­
pić ma;

b) już przed dniem otwarcia nowego ciała 
tabularnego na nieruchomości tej, lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu, 
służebności, lub inne prawa do wpisu 
bypotecznego przydatne, o ile prawa 
te jako należące do dawniejszego stanu 
biernego, wpisane być mają, a przy za­
łożeniu nowego ciała tabularnego wcią­
gnięte nie zostały, ażeby w c. k. Są­
dzie obwodowym w Tarnopolu swoje 
oznajmienie do dnia 30. Października 
1875 tern pewniej wnieśli, ileże w prze­
ciwnym razie utracą prawo oznajmić 
s ę mających roszczeń przeciw osobom 
trzecun, które ua mocy niezaprzeczo­
nych wpisów w nowej księdze grunto­
wej zawartych, prawa hypoteczne w
dobrej wierze nabędą,
2  c. k. wyższego Sądu krajowego. 
Lwów dnia 6 . Października 1874.

(3553 1— 3) E  <1 y  t .
L. 45030. C. k. Sąd krajowy we Lwowie 

podaje niniejszem do wiadomości, iż odbę­
dzie się w tutejszym Sądzie na dniu ! 0 . 
Listopada 1874 i 15 Grudnia ! 874 każdą 
razą o godzinie 11 , przedpołudniem licyta- 
cya w celu sprzedaży dwu sum do masy 
rozbiorowej Benziona Both należących na 
500 złr. in* k., 221 złr. m. k ., z których 
pierwsza na realnościaeh pod Nr. 6372/4 i 
1932/4 P0?1- ^34 pag. 327 n. 70 on. a dru­
ga na realności pod Nr. 4532/4 Dom. 141
pag 327 n- 63 on. i D0m. 141 pag. 328 11.
65 011. zaintabulowane są, przy których to 
terminach sumy te poniżej tej kwoty, na 
którą opiewają sprzedane nie będą.

Wadyum do rąk kemisyi licytującej 
złożyć się mające wynosi *0/00 sum sprze 
dać sig mających a cena kupna będzie mu 
siała być złozoną w 30 dniach do depozytu 
sądowego po zawiadomieniu o przyjęciu do 
Sądu aktu licytacyi.

Ponieważ te sumy są obciążone, to na­
bywca będzie obowiązanym te długi, o ile
2 0 , Października 1874 ,

cena kupna na pokrycie takowych wystar- f 
czy, a wierzyciele przed wypowiedzeniem, j 
jeżeli takowe zastrzeżonem zostało, długów j 
tych odebrać nie chcieliby, na siebie przy- 
jąć.

Dla tych wierzycieli, którzyby dopiero 
po 4. a względnie 5. Marca 1873 nabyli 
prawa hipoteczne na te sumy, a także dla 
tych, którym niemogłaby doręczoną być 
uchwała sprzedaż dozwalająca ustanowionym 
został kurator w osobie adw. Dr. Weissa z 
substytucyą adw. Dr. Bobownika, do któ­
rego zgłosić się mają.

Z c k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 26. W rześnia 1874.

(3575 1 --3 ) ©to w ieszczenie.
L. 7445. C. k. Sąd powiatowy w Białej 

ogłasza niniejszem, iż przymusowa sprzedaż 
realności pod 1. 232/288 w Lipniku położo­
nej, Marcina Halma własnością będącej, rezo 
lucyą z dnia 13. Kwietnia 1874 1. 2000 w 
celu zzspokojenia wierzytelności Jana Pa 
wlety w kwocie 500 złr. w. a. z pn. rozpi­
sana ponownie w dniu 11. Listopada 1874
0 godzinie 10. przedpołudniem odbędzie się 
w Sądzie tutejszym pod warunkami w edy 
kcie z powyższej daty w Gazecie Lwowskiej 
objętemi z tą odmianą, iż realność ta także 
poniżej ceny szacunkowej sprzedaną bę­
dzie.

B iała  8 . W rześnia 1874.
(3609 1— 3) E  d  y  b  t .

L. 3864. C. k. Sąd powiatowy w G ło­
gowie podaje do wiadomości, że Michał Kloc 
rolnik z Zaczernia, za przyzwoleniem c. k. 
Sądu obwodowego w Rzeszowie z dnia 11. 
Września 1874 L 5264 marnotrawcą uznany
1 dlań Floryan Kloc kuratorem ustanowiony 
został.

C. k. Sąd powiatowy  
Głogów 2 . Października 1874.

(3626 1— 3) E  d  y  k t .
L. 54656. C. k. Sąd krajbwy we Lwowie 

wzywa posiadaczy wedle podania skradzionej 
książeczki gałic. kasy oszczędności pod Nr. 
27230 na imię Grzegorza Kuziów i okaziciela 
wystawioną, której stan wkładek z końcem 
miesiąca Czerwca 1874 kwotę 1199 zł. 97 ct. 
a. w. wynosi i na którą w dniu 8 . Lipca 1874 
dalsza wkładka 15 zł. a. w. dołożoną została, 
ażeby tę książeczkę w przeciągu sześciu 
miesięcy od dnia ostatniego ogłoszenia niniej­
szego edyktu licząc, c .k . Sądowi krajowemu 
tern pewniej okazali, ile że po bezskutecznym 
upiywie tego terminu rzeczona książeczka 
galic. kasy oszczędności za umorzoną uznaną 
zostanie.

Z c. k. Sądu krajowego.
W e Lwowie dnia 26. W rześnia 1874.

(3630 1 — 3) E  <1 y  Ic t.
L. 9147. O. k. Sąd obwodowy w Sam­

borze zawiadamia z miejsca pobytu niewia­
domych Alojzego Nepomucyna dw. im. No­
wickiego , Nikodema Fałęckiego, Helenę 
Osf rzeszowiczową, Domicelę Zukotyńską.Henie 
Tuchsberg, Leopolda Zischkę, Leibe Blauera, 
Józefa Fałękiego, Konstantynę czyli Kon- 
staucyę Fałęckę zamężną Koreckę, Gabryela 
Kolischera i Adelę Goldscbmidt, że przeciw 
nim i innym wnieśli. Aniela Kunaszowska, 
Maciej Kunaszowski i Antoni Delinowski 
pozew o intabulacyę prawa hipoteki dzie­
rżawy dóbr Chłopczyce z klauzulą niezby- 
wania i nieobciążania z wszystkiemi odno- 
śnemi prawami i pozycjami jako też nad- 
ciężarami ze stanu biernego dóbr Chłopczyce 
i części dóbr Chopczyc z pn. — i że termin 
do rozprawy na dzień 4. Grudnia 1874 o go 
dżinie lOfcej rano wyznaczony został. Dla 
wyżej wymienionych z miejsca pobytu nie­
wiadomych pozwanych postanowił Sąd kura­
tora w osobie adw. kraj. Dr. Pawlińskiego 
z zastępstwem adw. kraj. Dr. Witza, z k tó­
rym ta sprawa przeprowadzoną będzie.

Wzywa się więc pozwanych powyż wy­
mienionych, aby wcześnie wszelkie ku ich 
obronie służyć mające prawne środki użyli, 
gdyż inaczej skutki zaniedbania sami sobie 
przypisać będą musieli.

C. k. Sąd obwodowy
Sambor dnia 30 W rześnia 1874.

(3631 1 -3 )  E  d y  k  t .
L, 9065. C. k. Sąd obwodowy jako 

wekslowy w Stanisławowie wzywa niniejszem 
dzierżyciela wekslu następującej treści:

„Jezierzany den 29. August 1873 pr. 
fl. o. W. 220 . Ein Monat a datto zahlen Sie 
gegen diesen prima Weehsel an die Ordre 
meiner Eigenen die Summę vcn Gulden Zwei- 
bundert Zwanzig 111 ósterr. Wahrung den 
W erth erbalten und stellen ihn auf Rechnuug 
obne Bericbt. Herrn Stanisław Matkowski in 
Jezierzany Samuel Horn m p. angenommen 
Stanisław Matkowski m, p fur mich an dio 
Ordre der Fr. ITinde Dub Wertb erbalten 
Buczacz 20. Oktober 1873 Samuel Horn m. p."

ażeby weksel ten w przeciągu dni 45 
licząc od czasu edyktalnego niniejszego ogło­
szenia tutejszemu c. k. Sądowi obwodowemu 
przedłożył, inaczej bowiem weksel powyższy 
na żądanie proszącej Hindy Dub jako amor 
tyzowany uznanym zostanie.

Z c. k. Sądu obwodowego 
Stanisław ów  dui^ 16. W rześn ia  1874.

(3632 1 - 3 )  E  d  y  k  t .
L. 19868. C. k. Sąd obwodowy Tarnow­

ski, dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Emanuela Mandelbauma, nabywcy licytacyj­
nego realności pod 1. 57 i 165 w Tarnowie 
na Zawału w sprawie Pelagii. Karoliny dwojga 
imion hr. Potockiej o zapłacenie 525 zł., w. a. 
z ceny kupna tej realności a w szczególności 
w celu doręczenia uchwały t. s. z dnia 16. 
Kwietnia 1874. L 6141 mianuje kuratorem 
adw. Dr. Brauna ze substytucyą adw. Dr. 
Ringelbeima.

O tern zawiadamia się Emanuela Man­
delbauma z nadmienieniem, że wszelkie 
w sprawie powyższej zapadające uchwały, aż 
do zgłoszenia się jego ustanowionemu kura­
torowi z prawnym, skutkiem doręczane będą 

C. k. Sąd obwodowy 
Tarnów dnia 8 . Października 1874.

(3603 1— 3) O bw ieszczen ie .
L. 1396. C .k  Sąd powiatowy w Pecze- 

niżynie wiadomo czyni, że w skutek odezwy 
c. k. Sądu powiatowego w Wiśniowczyku 
z dnia 31. Grudnia 1873 L. 2609 celem za­
spokojenia pretensyi Wysokiego skarbu ty­
tułem zaległej za ś. p. Teodorem Andrucho- 
wiczem zaliczki na płacę w kwocie 46 zł. 
95 ct. w. a . , kosztów egzekucyi w kwotach 
7 zł. 87 ct., 5 zł. 2 ct w. a., kosztów przy­
musowego oszacowania w kwocie 11 zł. 26 
ct. w. a. (z których połowa w kwocie 5 zł. 
63 ct. w. a. na realność Nr. k. 30 przypada) 
niemniej niniejszych kosztów^ egzekucyjnych 
w kwocie 14 zł. 31 ct. w. a . , odbędzie się 
przymusowa sprzedaż l/g części realności pod 
1. 30 w Tekuczy położonej i należących do 
niej gruntów pod Nr. top. 85, 30. Nr. sub 
rep. 18, Nr. top. 26/28 i 156/192, Nr. top. 
851/1775, 1776, 41/43, 93/115, 185/226,
356/474 ze spadku ś p. Heleny Andrucho- 
wicz przez głowę ś. p. Teodora Andrucho- 
wicza na córkę jego Paulinę Andrucbowicz 
przypadłej, a dotąd jak Dom. Tom. VI str. 
101, 102, 103 n. 76, str. 104 n. 77 i str. 
110 n. 80 na imię ś. p. Heleny Andrucho- 
wicz intabulowanej, w protokole oszacowania 
z dnia 4. Kwietnia 1872 na 300 zł. w. a 
oszacowanej, a właściwie po doliczeniu war­
tości Ye części ogródka pod Nr. sub. rep. 18 
top. 26/28 w obszarze 1463 kw. sążni mylnie 
w protokole oszacowania powyż powołanym 
opisanego, a do realności Nr. 17 doliczonego, 
w kwocie 2 zł. w. a razem więc 302 zł. 
w. a. —  w następujących trzech terminach 
dnia 30. Października, dnia 30. Listopada i 
dnia 30- Grudnia 1874 każdym razem o go­
dzinie 9tej rano w zabudowaniu tusądowem.

Każdy chęć kupna mający winien złożyć 
do rąk komisji licytacyjnej przed rozpo­
częciem licytacyi ?00'0 zakład w okrągłej 
sumie 30 zł. w. a. w gotowiznie lub w ksią­
żeczkach kasy oszczędności według kwoty 
imiennej. Przy pierwszych dwóch termmac-h 
będzie wymieniona realność za cenę wywo­
łania t j. za cenę szacunkową lub wyżej, 
zaś przy trzecim terminie nawet niżej ceny 
szacunkowej za taką cenę sprzedaną, któraby 
wierzytelność Wys. skarbu pokryła.

Bliższe warunki licytacyi, jakoteż wyciąg 
tabularny mogą być w tusądowej registraturze 
przejrzanemi.

O tern się zawiadamia tak interesowa­
nych jako też wszystkich ty ch , którzyby po 
dniu 4. Maja 1873 wpis na 1/g część w m ó ­
wię będącej realności uzyskali jakoteż wszy­
stkich którymby uchwała niniejsza z jakiej­
kolwiek przyczyny przed terminem doręczo­
ną być nie mogła, na ustanowionego kura­
tora Jana, Raczyńskiego w Wiśniowczyku.

C. k. Sąd powiatowy.
Peczenizyn dnia 9. Lipca 1874.

(3 5 9 8 ) E  d  y  k  t .
L. 17.219. C. k. Sąd obwodowy w Tar­

nowie ustanawia dla niewiadomych z miejs 
ca pobytu Rudolfa i Maryi Chroszczewskich, 
celem przeprowadzenia postępowania egze­
kucyjnego przeciw nim p. Anny Mackiewicz 
o zapłacenie kwoty 1000 zł., kuratora w 0- 
sobie adw. dra. Fory sta dodając mu za za­
stępcę adw. dra. Brauna, oraz zawiadamia 
tychże, że celem dalszej likwidacyi termin 
na dzień 30. Października 1874 wyznaczo­
ny został.

Tarnów dnia 1. Października 1874.

(3 5 9 1 ) ^ u u b m a c ^ i u t g .
3  8 0 9 i. aSom gefertigteu Goncur§ = Go* 

miffar wirb ben ©taubigeru ber Franz D rap - 
ozyńskischen GoncurSmaffa tn B iała  befanut 
gegeben, ba§ ber aKaffanerroalter £ e rr  ® r . Ei- 
senberg ben erften iBertbeilungSentnmrf in bie= 
jer Goncursfadje uberreićfjt Ijat, baj) fie non 
bemfelben bei bem ©efertigten ober Lei bem 
iDłaffaoerroalter Ginfidjt unb Stbfdjrift neljmeu 
fonnett unb betfs fie iljre aflfdlligen Grinnerum  
gen gegen benfelben bis jum  2 4 - Dctober I. 3  
entineber mttnblidj ober fdjriftlidj bei bem ge= 
fertigten Gonatrs Gomiffar einjubringen tjaben 
enbUct) bafe jur aSerljanblung itber allfailige Grim  
nerungen forcie ju t geftfteflung bes SSertljeb 
ungsentrourfes bie Sagfaljrt auf ben 26. 0 cto= 

ber t. aiormtttags so lU;r nor bem gefer= 
tigten Goncurs Gomiffar anberaumt ift.

V  f. SBejirfśgericbt.
B iała, am 1 . Dctober 1874,
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(3621 2 — 3) E  d  y  k  t .
L. 4889. G. k. Sąd powiatowy w Ja­

śle, podaje do publicznej wiadomości, że 
Walenty Gąsiorowski właściciel folwarku w 
Jaśle, na podstawie uchwały c. k. Sądu ob­
wodowego w Tarnowie z dnia 24. Września
1874 1. 18.872, uznany został za marno­
trawcę Kuratorem dla niego mianowano p. 
Konstantego Strzeszkowskiego z Gogolowa.

C. k. Sąd powiatowy 
Jasło dnia 7. Października 1874.

(3620 2 — 3) O bw ieszczen ie .
L. 3316. C. k. Sąd powiatowy w Dę­

bicy podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, że w celu ściągnięcia wierzytelność' 
Izaka Dessera w kwocie 219 złr. w. a. zpn. 
dozwala na egzekucyjną publiczną sprzedaż 
gospodarstwa włościańskiego w Paszczynie 
pod Nr. k. 55 położonego, ciała tabularnego 
niestauowiącego, z budynku mieszkalnego, 
stodoty i gruntu 16 morgów 407 ( j  sążni 
składającego się a dłużnika Jana Magryty 
własnego, która to sprzedaż w zabudowaniu 
sądowem w Dębicy w trzech terminach w 
tym celu wyznaczonych, a to na dniu 19 
Listopada, 17. Grudnia 1874 i 14. Stycznia
1875 zawsze o godzinie 10. zrana pod na 
stępującemi warunkami się odbędzie.

I. Za cenę wywołania stanowi się sądo­
wnie wypośrodkowana wartość realności 
pod licytacyę podciągniętej w kwocie 
1609 złr. a. w.
Każdy chęć kupienia mający winien 
jest jako wadyum złożyć 100/o ceny 
wywoławczej t. j. 161 złr. a. w., w go­
tówce do rąk komisyi licytacyjnej, 
które to wadyum najwięcej ofiarują­
cego zatrzymanem, innym zaś licytan­
tom po skończonej licytacyi zaraz 
zwróconem zostanie.
Nowonabywca winien jest w 30 dniach 
po prawomocności uchwały, protokół 
licytacyjny do wiadomości sądowej 
przyjmującej, całą ofiarowaną cenę z 
potrąceniem deponowanego wadyum 
do depozytu sądowego złożyć poczem 
mu dekret własności co do tej realno 
ści wydanymi takowa w posiadanie od­
daną zostanie
Należytość rządową od przeniesienia 
własności jakoteż i wprowadzenie go 
do tejże nabywca ze swego zapłacić 
obowiązany jest.

5. Jeżeliby nabywca, któremukolwiek z 
powyższych warunków zadość nie uczy­
nił, nietylko złożouem wadyum ale 
nawet całym swoim majątkiem jest od­
powiedzialnym i w mowie będąca re­
alność na jego koszt i niebezpieczeń­
stwo w jednym tylko terminie także 
poniżej ceny szacunkowej najwięcej 
ofiarującemu w drodze relicytac i sprze­
daną zostanie.

6. Do przedsięwzięcia tej licytacyi rozpi­
suje się trzy termina i na pierwszych 
dwóch realność ta tylko wyżej ceny na 
trzecim zaś tylko za cenę szacunkową 
sprzedaną zostanie, gdyby zaś i na tym 
terminie ceny szacunkowej nie ofiaro­
wano, wyznaczy się termin do ustano­
wienia ułatwiających warunków a na 
dalszym wyznaczyć się mającym termi­
nie realność ta także i niżej ceny sza­
cunkowej najwięcej ofiarującemu sprze­
daną zostanie.

7. Każdemu chęć kupienia mającemu 
wolno akt zajęcia i oszacowania i wa 
runki licytacyjne w registraturze sądo­
wej przejrzeć.
O czem obie strony, dalej c. k. Pro- 

kuratoryaSkarbu imieniem Wysokiego Skarbu,
c. k. uprz. Zakład kredyt, włościański we 
Lwowie Reisle Deser, Cliiel Rosen, Girla Li- 
znerowa, Majer Deser do rąk własnych, o. 
k. urząd podatkowy w Ropczycach, nare­
szcie ci, którzyby później prawo zastawu 
uzyskali, lub którymby rezolucya zawczasu 
doręczoną być nie mogła przez kuratora w 
osobie Józefa Króla któremu zarazem dekret 
kuratorski się wręcza zawiadomienie otrzy­
mują

C. k. Sąd powiatowy.
Dębica 12. Września 1874,

(3617 2—3) E  (1 y k  l .
L. 11.725. W  dniu 19. Listopada, 

17. Grudnia 1874 i w dniu 21. Stycznia 
1875 każdą razą o godzinie 10. rano odbę 
dzie się w tutejszym Sądzie przymusowa 
licytacyjna sprzedaż realności pod 1. k. 218 
i 222 w Wojutyczarh Jana i Eufrozyny Za­
rzyckich i Jana Balabańskiego własnych.

Cena wywołania stanowi cenę szacun­
kową w kwocie 600 złr. wadyum wynosi 60 
złr. a. w.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo-sądowej registraturze przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Sambor 23. Września 1874.

(3615 2 — 3) O bw ieszczenie,
L. 9197. C. k. Sąd obwodowy w Rze 

szowie podaje do publicznej wiadomości, że 
rozpisana wskutek uchwały tutejszego Sądu 
x dnia 23. Lutego 1874 do 1 iO.997/73 re-

J licytacya dóbr Urzejowic do F elik sa  Rosnow-
skiego należących w powiecie Łańcuckim 
położonych, celem zaspokojenia należytości 
galic. Towarzystwa kredytowego w kwocie 
15.465 złr. 28 ct. i 3623 złr. 76 ct. a. w 
na nowym na dzień 19. Listopada 1874 o 
godzinie 10. rano odroczonym terminie w 
tutejszym c. k. Sądzie obwodowym pod wa­
runkami w obwieszczeniu z 23. Lutego 1874 
do 1. 10.997/1873 zawartemi w Gazecie 
Lwowskiej w Nr. 63, 68 i 69 ogłoszonemi 
przedsięwziętą zostanie.

Rzeszów 8. Października 1874.
(3580 2 — 3) E  d  y  k  t .

L. 3075. C. k. Sąd powiatowy w W a­
dowicach podaje niniejszem do wiadomości, 
że w drodze egzekucyi prawomocnych mika 
zów zapłaty c. k. Sądu krajowego w Kra­
kowie z duia 11. Kwietnia 1372 1. 6457 i
6458 celem zaspokojenia sum wekslowych 
p. Joanny Wolskiej w kwotach 56 złr. w.
a. z pu. i 115 złr z pn. po prawomocnie 
przeprowadzonych dwóch pierwszych sto­
pniach egzekucyi, egzekucyjna sprzedaż przez 
licytacyę realności pod Nr. 333 n. 192 st. 
sub rep. 144 w Choczni położonej, do dłu­
żników Tomasza i Magdaleny Widlarzów na­
leżącej, ciała tabularnego niestanowiącej, 
składającej się z domu, stodoły i 83|4 mor­
gów gruntu na 980 złr. oszacowanej w 3ch 
terminach, a to: dnia 29. Października, 26. 
Listopada i 22. Grudnia 1874 zawsze o 
godzinie 10. zrana w Sądzie tutejszym od­
bytą zostanie, i że realność ta aż przy trze­
cim terminie niżej ceny szacunkowej sprze­
daną będzie.

Ceną wywołania jest kwota 980 złr. i 
licytant ma złożyć wadyum w kwocie 98 zł. 
jedną połowę ceny kupna ma złożyć do de­
pozytu w 30. dniach po zatwierdzeniu aktu 
licytacyi, drugą połowę zaś w 30. dniach 
po prawomocności uchwały porządek płatni­
czy stanowiącej.

Resztę warunków akt opisania i de- 
taksacyi przejrzeć wolno w registraturze.

Wadowice dnia 24 Września 1874. 
(3579 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 3217. C. k. Sąd powiatowy w Ty­
czynie podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej Se- 
bastyana Kałamarza przeciw Tomaszowi Ba­
rowi celem zaspokojenia pretensyi wywal­
czonej w kwocie 620 złr a. w. z pn. odbę­
dzie się w tym Sądzie publiczna sprzedaż 
przymusowa realności pod 1. k 40 w IIus 
sowie położonej Tomasza Bara własnej, pro­
tokołem z dnia praes. 3 Września 1872 
zastawniczo opisanej, a uastępnie ocenionej 
pod następującemi warunkami:

1. Do przedsięwzięcia tej' sprzeduey 
wyznacza się 3 termina, mianowicie: na 
dzień 28. Października, na dzień 30 Listo­
pada i na d. 22. Grudnia 1874 każdą razą o 
godzinie 10. przed południem w gmachu są­
dowym.

2. Przy pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko wyżej, ua trzecim zaś ter­
minie także i za a nawet niżej ceny szacun­
kowej najwięcej ofiarującemu za gotową za­
płatę sprzedaną zostanie.

3. Za cenę wywoławczą tej realności 
ustanawia się cenę szacunkową tejże w kwo­
cie 765 zł. 65 ct. a. w.

4. Chęć kupienia mający złożyć winien 
do rąk komisyi licytacyjnej jako wadyum 
łjlO część ceny szacunkowej w okrągłej su­
mie 76 złr w. a. gotówką, lub papierami 
wartościowemi prawnie bezpieczeństwo pupi- 
larne dającemi, według ostatniego kursu je ­
dnakże nigdy wyżej ceny nominalnej obliczo­
nemu

Resztę warunków licytacyjnych w regi­
straturze tutejszej przejrzeć lub odpisać 
można.

O ti ui zawiadamia się obydwie strony, 
wierzycieli na realności tej ubezpieczonych, 
a tych, którymby uchwała licytacyjna dorę­
czoną nie została, lub którzyby dopiero po 
dniu dzis ejszym prawo zastawu na realno­
ści tej uzyskali, przez kuratora w osobie 
adw. Dr. Alsa ustanowionego.

Tyczyn dnia 20. Lipca 1874.
(3622 2— 3) O g lo M z e u ie  k o n k u r s u .

L. 15760. Z początkiem roku szkolne­
go 1874/5 nadane będą stypendya z fuda- 
cyi t. z. konwiktowych o rocznych 210 złr. i 
157 złr. 50 ct. w. a. a mianowicie stypen­
dya z fundacji Głowińskiego, przeznaczone 
dla młodzieży pochodzenia szlacheckiego i 
nieszlacheckiego ; z fundacyi Potockiego, 
Matczyńskiego i Zawadzkiego dla szlachty 
i z fundacyi t. z. krakowskiej zakordouowej, 
dla nieszlaehty przeznaczone.

Wtym celu ogłasza się niińeszein kon­
kurs

Ubiegać się mogą o stypendya powyż­
sze uczniowie publicznych szkół średnich 
i wyższych, wnosząc podania swoje za po­
średnictwem zakładu, do którego na nauki 
uczęszczają do Wydziału krajowego, a to 
najdalej do 15. listopada b. r.

Do podań załączyć należy: metrykę 
chrztu, świadectwo ubóstwa należycie za­
twierdzone i dowody dobrego postępu w 
naukach, mianowicie zaś świadectwo z osta- 
tuiego półrocza szkolnego,

Ubiegający się o stypendya przezna­
czone dla młodzieży pochodzenia szlachec­
kiego, załączyć mają nadto wywód szlache­
ctwa, ci nakoniec, którzyby zamierzali ubie­
gać się o stypendya z tytułu pokrewieństwa 
z fundatorami, winni również tę własność 
swoją wiarygodnie udowodnić.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi 

i Wielk. Ks. Krakowskiego 
We Lwowie dnia 4. Października 1874, 

(3612 2 — 3) E  d y  k  t .
L. 48835. C. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie wzywa niniejszym edyktem posiadaczy 
wedle podania zagubionej obligacyi pożycz­
ki wojennej w Galicyi wschodniej z dnia 1. 
listopada 1813 Nr. 2843 na 228 zł 543/get. 
z 272 °/o do gminy Duliby należącej, duia
1. kwietnia 1856 w Seryi 485 wylosowanej,

ażeby poszczególnioną obligację c. k. Są­
dowi krajowemu w przeciągu jednego roku 
sześciu tygodni i trzech dni, od dnia trze 
ciego ogłoszenia edyktu w .Gazecie Lwow­
skiej “ licząc, tern pewniej okazali, ile ż.e 
po bezskutecznym upływie nadmienionegc 
terminu, poszczególnioną obligacya za a- 
mortyzowaną uznaną będzie.

Z c. k. Sądu krajowego 
Lwów dnia 26. Sierpnia 1874.

(3611 2— 3) E  d  y  fc  t .
L. 52452. C k. Sąd krajowy ustana­

wia w miejsce p. c. k. Radcy Dziedzickiego 
dotychczasowego komisarza konkursowego 
pana Radcę Barona Kannego komisarzer 
konkursowym dla rnassy rozbiorowej Filipa 
Weinreba.

Z c. k. Sądu krajowego 
Lwów dnia 30. Września 1874.
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L. 11 637. W  c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Sanoku odbędzie się w poniżej m 
wymienionym dniu ustna publiczna licytacya w celu wydzierżawienia poboru podatki i 
konsumcyjuego od mięsa z dodatkiem 200 0 w niżej orzeczonym okręgu dzierżawnym na . 
lata 1875, 1876 i 1877 bezwarunkowo lub z zastrzeżeniem wypowiedzenia dzierżawy. '■

Okręg
dzierżawny

klasa

taryfy

Cena w y­
wołania od

m ięsa

Licytacya odbędzie s ię  od 
godziny 9. rano do godziny  

2. po południu
Uwaga

złr. ct

L i s k o
składający się  z 24 

m iejscowości
III. 2400 — 21. Października 1874.

Pisemne w 100/0 wadyum zaopatrzone oferty można najpóźniej do 2giej godziny po 
południu, dnia poprzedzającego ustną licytacyę wnieść do naczelnika c. k. powiat iwej 
Dyrekcyi skarbu w Sanoku

Bliższe warunki można w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Sanoku przejrzeć.
C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu 

Sanok dnia 12. października 1874.

(3640 3— 3) Obwieszczenie licytacyi.
L. 19956. C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu w Krakowie rozpisuje licytacyę 1 

wydzierżawienie poboru podatku konsumcyjuego z 2t)0/0 dodatkiem
a) od rzezi bydła i sprzedaży mięsa według III. klasy taryfy ;
b) od wyszynku wina, w niżej wymienionych okręgach dzierżawnych na r.ok 187,. 

a warunkowo na rok 1876 lub też i 1877.
Oferty pisemne zaopatrzone 100/) wadium, mogą być wniesione do naczelnika c. } 

powiatowej Dyrekcyi skarbu w Krakowie najdalej do dnia, który poprzedza dzień licytacj 
ale do godziny drugiej po południu. Warunki licytacyi jako też wykaz miejscowości należy 
cych do pojedyńczyeh okręgów dzierżawnych, można przejrzeć w e k .  powiatowej Dyrekcj 
skarbu w Krakowie i u Nadzorów c. k. straży skarbowej tegoż powiatu.
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Okręg dzierżawny
Cena wywołania od

mięsa | wina 
zlr. wal. austr.

l Gdów ....................... 905 71

2 Podgórze ...................... 14.800 810

3 Bolechowice . . . . --- 36

4 W ie l i c z k a ...................... --- 900

5 Dobczyce ....................... 751 251

6 Skawina ....................... 1.588 242

7 Kalwarya . . . . 1.180 181

8 Mogiła z Prąduikiem oz. 1.900 ---

9 Krzeszowice . . . . 5.661 ---

10 A n d rych ów ....................... 2.300 570

11 Biała..................................... 7.906 —

12 W a d o w ic e ...................... 4.082 543

13 K ę t y .................................. 3.702 518

14 Zator ............................. __ 347

15 Milówka . . . - __ 145

16 Ż y w i e c ............................ 3.651 555

17 S ie m ie ń ............................ 312 72

18 O ś w i ę c i m ....................... --- 1.269

19 J a w o r z n o ...................... 2.207 106

20 C h e ł m e k ....................... 485 —

21 Marcy Poręba . . . --- 34

22 C h r z a n ó w ...................... __, 303

Licytacya ustna odbędzie się w c. ) 
powiatowej Dyrekcyi skarbu w Krf 

kowie od godziny 9. rano do 12. 
w południe, dnia

te
da;

28. Października 1874.
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29. Października 1874.
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2. Listopada 1874.
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3. Listopada 1874. *gul
1.

Kraków dnia 9. Października 1874.



■ (3606 3 - 3 )  E d y k t .  •
1 L. 57020. C. k. Sąd krajowy jako j
'] handlowy we Lwowie, zawiadamia z życia i 
‘  miejsca pobytu niewiadomego p. Tytusa Ko- 
e (estońskiego iż w skutek wniesionego przeciw 
c hiemu przez p. Kazimierza Skibińskiego
* w dniu 4. Października 1874 1. 57020 pozwu, 

ichw ałą z dnia 9. Paźdz. 1874 1. 57020 nakaz 
zapłaty sumy wekslowej -0 0  zi a. w. z pn. 
wydanym, i do zastępywania go w tym sporze 
na jeg o  koszt i niebezpieczeństwo kurator 
w osobie p adw. Dr. Hilbriehta z substy-

0 tucyą p. adw. Dr. Szwedzickiego, ustanowio-
* rym został, z którymto kuratorem sprawa 
Ł La wedle ustaw w Galicyi obowiązujących 
,a przeprowadzoną będzie. Wzywa się zatem

pozwanego, ażeby ustanowionemu kuratorowi 
wszelkie środki obrony podał, albo też innego 
obrońcę wybrał i sądowi oznajm ił, słowem 
stosownych do swojej obrony środków użył, 
gdyż w przeciwnym razie wynikające z za­
niedbania zle skutki sam sobie przypisaćby 

ej musiał.
u i Lwów dnia 9. Października 1874.
m (3599 2 - 3 )  E d y k t .

L, 7575/civ. C. k. Sąd obwodowy w 
Złoczowie na skutek podania wniesionego 
przez galicyjskie Towarzystwo kredytowe 
ziemskie we Lwowie, rozpisuje celem zaspo- 
kojeua wierzytelności galicyjskiego towarzy-

  stwa kredytowego we Lwowie 14.525 zł. w. a.
wraz z prowizyą od dnia 1. Stycznia 1S71. 
po 5/j 00 liczyć się mającą, tudzież z prowi- 
zyą zwłoki od pojedyńczych zapadłych rat 
w półrocznych równych kwotach 441 zł. w. a. 
od dnia 1. Stycznia 1871 zalegających, za

  każdą pojedjńczą ratę od dnia zapadłości,
aż do dnia uiszczenia po 40.'0 liczyć się ma. 

po ją Cą. i nadzwyczajnym dodatkiem  2/joo w myśl 
wej statutów i zobowiązań dłużników skryptem 

objętych, tudzież kosztów w ilości 30 zł. 17 
ot. w a już przyznanych i kosztów obecnych 
w k ocio 32 zł. 17 ct w. a. z zasrrzeże- 
niei. jednak prawa potrącenia kwot. na ra-

  chunek tej wierzytelności zapłaconych, pono
wną przymusową sprzedaż publiczną dóbr 
Marjaaówka w powiecie Chodorowskim p oło­
żonych, do p. W incentego i Maryi Kwiat 
kowskich należących, i w tym celu posta­
nawia termina na dzień i 3. Listopada i 15. 

'Ł Grudnia 1874, każdą razą o godzinie 10.
17.* )rzed południem w Złoczowsktm c. k. Sądzie 

obwodowym odbyć się mające.
‘ ' : Cenę wywołania stanowi wartość dóbr

orzy udzieleniu pożyczki przyjęta w sumie 
29551 zł. W. a.

W pierwszym i drugim terminie dobra 
te niżej ceny wywołania nie będą sprze- 

, dane
(i , Każdy chęć kupieuia mający, winien
o Przed rozpoczęciem licytacyi dziesiątą częsc 

ceny wywołania t. j kwotę 2955 zł bądź 
w gotówce, bądź w książeczkach galicyjskiej 

—  k a s y  oszczędności, bądź w listach zastawnych 
galicyjskiego towarzystwa kredytowego lub 
austriackiego banku narodowego, albo też 
w galicyjskich obligacyach mdemnizaeyjuych, 

<o wedle ostatniego tychże kursu, nigdy jednak 
nad wartość nominalną tychże do rąk korni 
syi licytacyjnej jako zakład złożyć.

Gdyby dobra te na pierwszym lub dru­
gim terminie przynajmniej za cenę wywoła­
nia sprzedane nie były, natenczas w celu 
ułożenia ułatwiających warunków wyznacza 
się termin na dzień 18. Grudnia 1874 o go ­
dzinie 10. runo, z tem oznajmieniem, iż nie 
stiwający na, terminie wierzyciele hipote­
czni, jako do większości głosów przystępują­
cy, uważani będą.

Bliższe warunki licytacyi można w tu 
tejszoj registraturze przejrzeć.

O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia 
hę strony obie tudzież wierzycieli hypoteez- 
nych do rąk własnych, oraz wierzycieli, któ- 
rzyby po dniu 23. Czerwca 1874- jako dniu 
wystawionego wyciągu tabularnego do tabu 
li krajowej weszli, nakonieo wszystkich wie­
rzycieli, którymby niniejsza uchwała sądowa 
sprzedaż dóbr Marjaaówka rozpisująca lub 
dalsze uchwały w tej sprawie z jakichkol­
wiek bądź powodów w cale nie, lub też 
wcześnie przed terminem licytacyjnym nie 
mogła być doręczoną, przez edybta do rąk 
już tu sądową uchwałą z dnia 24. W rześ­
nia 1873 1. 0256 ustanowionego kuratora 
adw dra. Ileynego.

Z Rady c. k. Sądu obwodowego. 
Złoczów dnia 23. Września 1874.

(3562 2— 3) £  (1 y  li t .
L. 10.239/civ. C, k. Sąd obwodowy 

I v  Tarnopolu, wzywa posiadaczy następują­
cych wedle podania Leisora Schónbrunna 
zgubionych weksli, a to :

1. wekslu dnia 7. Lipca 1874, w Korolów- 
ce przez Leisora Schónbrunna na 58 
zł. wystawionego, a przez Herszka Ku- 
smierzą w Mielnicy przyjętego, płatne­
go za 3 miesiące od daty. 
wekslu w Korolówce dnia 7. Lipca 1874 
przez Leisora Schónbrunna na 63 zł. 

 ̂ wystawionego, a przez Izaka Mullera 
Y w Rorolówce przyjętego, płatnego za 

jeden miesiąc od daty.

3. wekslu w Korolówce dnia 12. L ipca
1873, przez Leisora Schónbrunna na 
25 zł. wystawionego, a przez Josla 
Leiba Keftlera w Korolówce przyjętego, 
płatnego za jeden miesiąc od daty.

4. wekslu w Korolówce dnia 15. juipca
1874, przez Leisora Schónbrunna na 
300 zł. wystawionego, a przez Abę 
Schamis w Korolówce przyjętego, p ła ­
tnego za 4 miesiące od daty.

5. wekslu w Korolówce dnia 23. Lipca 
1874, przez Leisora Schónbruna na 
na 105 zł. wystawionego, a przez Ju­
liana Krzeczunowicza w Lesiecznikach 
przyjętego, płatnego za trzy miesiące 
od daty.

6. wekslu w Korolówce dnia 13 Kwietnia
1874. przez Leisora Schónbrunna na 
50 zł. wystawionego, a przez Stanisła 
wa Antonowicza w Strzałkowcach przy 
jętego, płatnego za trzy miesące od 
daty, aby weksle pod 2. 3. i 6 ozna 
czone w przeciągu 45 dni od dnia te­
go ogłoszenia licząc, zaś weksle pod 
1, 4 i 5 oznaczone w przeciągu 45 dni 
a to co do wekslu pod 1. od dnia 8. 
Października 1874, co do wekslu pod
4. od dnia 16. Listopada 1874, i co do 
wekslu pod 5 od dnia 24. Październi­
ka 1874 rachując, tutejszemu c. k. są­
dowi obwodowemu przedłożyli i swe 
prawa wykazali, gdyż wrazie przeci­
wnym te weksle za niebyłe i nieważne 
uznane zostaną.

Tarnopol, 23. Września 1874.
(3 5 8 6  2— 3) ©t»w IesK «*esiie.

L. 2577/civ. C. k. Sąd powiatowy w 
Białej, czyni niniejszem wiadomo, iż na żą­
danie p. Jerzego R&ffaya z dnia 22. Marca 
1874, Nr. 2577 w celu ściągnienia od Fran­
ciszka Kappli dłużnej p. Jerzemu Raffayowi 
sumy 200 zł. m. k. z pn. przymusową sprze­
daż realności dłużników pod Nr. k. 235 st. 
61 n. w Lipniku położonej w 3 terminach, 
t. j. dnia 11. Listopada 1874, dnia 11 Gru­
dnia 1874, i dnia 11. Stycznia 1875, każdy 
raz o godzinie 10. przed południem, w tu- 
tutejszo-sądowem biórze Nr. II. pod nastę- 
pującemi warunkami przedsięweźmie:

t. Za cenę wywołania ustanawia się cenę 
szacunkową tejże realności W wysokości 
5i25 zł. 40 ct. w. a. poniżej której 
realność ta na pierwszych dwóch ter­
minach sprzedaną nie będzie.

2. Każdy licytant obowiązany jest złożyć  
do rąk kom isyi licytacyjnej przed roz­
poczęciem  tytu łem  wadyum  10°i0 ceny  
szacunkowej w kwocie 512 zł. 54 ct. 
w. a. gotówką lub w obligacyach pu­
blicznych w edług ostatn iego kursu, k tó ­
re to wadyum nowonabywcy na ra­
chunek ceny kupna zatrzym ane, innvm  
zaś licytantom  zaraz po ukończeniu  
licytacyi zwrócona będzie.

3 Dalsze warunki licytacyjne, tudzież wy­
kaz hipoteczny i akt oszacowania p rzej­
rzeć m ożna w tutejszym  Sądzie, zaś 
wykaz podatków  i nałeżytośc indem - 
luzacyjoyck w c. k. urzędzie podatko­
wym w B ia łe j.

Do czego się chęć kupienia mających  
zaprasza.

B ia ła  duia 13. K w ietnia 1874.
(3038 2— 3) Sitmt>nntclnm»v

3 - 3 8 2 /2 5 2 9  IV . © e t  S e f j l f e  1 87 4 /5
tu ben Mtj (Srunbtage bes § . 14 bes ©efetses 
dom 1 1 1872 ant ©it$e ber Sanbweljr=
(£aube§tKttl;exbiginig§a) ©ommanben W ien, 
Briiun, Graz, Prag, Lem berg imb Innsbruck 
etoWfrttn _ Dffijiersafpirantem ©ditlen ber f. f. 
fiartbweljrfufjtruppen (fiattbeśfdubenj roirb ani 
I ©ejcinber 1874 erbffnet.

9łcBft bent Ijauptfftdjlidjen 3 10ed;e biefer 
©djuten, ^ugeljórige ber f. ! .  £anbweljr unb 
ber iBeljrpftidjt nidjt untertiegenbe ^lerfonen 
be§ Lioilftanbes, mctdje bie Dfft-,ierS=Gtjarge 
im nidjt actinen Serljattniffe anjtreben, Ijiefitr 
gtiinbUdj rtus&ubilben, mirb audi beabfidjtigt, 
ben ifłerfonen biefer Kategorien, menn fie es 
rońnfdjen, ©elegenljeit jutu (Srraerbe ber non 
ben Stfinranten auf 5Berufś=Kabeten= (DffLejierS*) 
©tetten geforberten, erroeiterten Lteuutuiffe ju  
tńeten.

©iefe Slbficljten foUen junadjft:
A) in ©ejug ciuf bie igeraitbilbnitg jit Sabe= 

ten (M fijjeren) im nidjt aftiuen SetljdtL  
niffe, burd) bie Srbffmmg non Sl&eitb- 
fttrfen, rotę histjer atn ©ijse ber ©ingangs 
bejeidjneten ©ommanben, unb

B ) tjiitfidjtudj ber Slusbilbuttg jat 23erufs=Ś?a= 
beten (D ffijirm ) iit (Sittem ©djuljatjre, 
burtą bte (Stablirung eines, uon ben nor= 
gebadjten Slbenbhttfen uuabtjdngigen, fiir 
bie Stfpirauten fdmmtlidjer £anbroetjr= 
(SanbeSnertljeibigungś) ©ommanbo = 23ejir= 
fe ,,gemeinfc§aft(ic^eit ©ag§= unb 2tbeub= 
furfeS in Wien" reatifirt roerben.
© er llm faug ber in ben Stbenbturfen A )  

unb in betu ©ageśfurfe B ) junt Sortrage ge? 
laitgenbeu ©egenfidttbe grilnbet fid) im 3ltlge= 
meitten auf bett, in ber Seiiage II. ber Stabe= 
teu=23orfd)tift fiir bie t. f. £ 2B. (£ 2 6 . 25. 23. 
91r. 15, n. 3 -  1870] entljaltenen £eljrplan. 
© er SlbenbfurS B ) tjiitgegen roirb ben 23ortrćt= 
gen itber ©eografie, ©efcijidjte, SRateiuatif unb 
Dlaturwiffeufdjafteu, alfo jenen ©egeuftdnbeu

geroibmet, beren ftennini^ in betn fiir bie !. f. . 
Vabetenfc^ulett norgefć^rieBenen Umfattge, nehft j 
ben in ben Stbenbiurfen A) ober im ©agesfurfe
B) geleijrten 2Btffenftrafień, fpejiett non ben 
Sifpiranten auf_ 23erufs=ftabeten (DfftjierS) ©tek  
ten nertangt roirb.

©er Unterridjt in fammtti^en ©egenftam  
ben, fo toie jener im gedjten unb ©itrnen, bann 
bie erforberti^en Setjrbucfjer, Sartenroerfe, 
©ć^reib= unb geidjenreąuifiten werben unent= 
getbUc^ geboten.

3tt bem ©agesfurfe B) roaljrt ber llnter= 
ric^t taglidj 3— 4 ©tunben, in ben Stbenbturfen 
A & B) roerben fiir benfetben an 2Berftagen 
bie 2tbenbftunben non 7 —  9 utjr unb teitroeife 
and) bie Sładjmittage ber ©onntage in Stnfpruc^ 
genommen.

© ie tljeoretifdi-praftifc^en 23ortriige roerben 
attent^atben mit tentem 3u ti 1875 beenbet.

© ie ftflonate SCuguft unb ©eptember finb 
ausfdjtiefetie^ jur 23orname praftif^er llebungen 
beftimmt.

3 m  3J£onate Dltober fittbett bie Sc^luf)= 
priifungett ftatt.

3ene ^perfonen, roetc^e einen ober ben 
anbern ber bejeie^neten Słurfe (A & B) 0 0 IP 
ftanbig ober nur tfieilroeife, b. i. mit diiidfidjt 
auf bie 23ortrage einjelner ©egenftanbe, ju fre= 
guentiren ratinfe^en, wotten itjre ©efudje tang= 
ftens bis 31 Dftober t. 3 ;. an ba§ betreffenbe 
£anbroe()r= (£anbe§nertt)eibigung§=j Gommanbo 
teiten.

23eroerber auś betn ©initftanbe Ijaben ibre 
©efucbe mit bem non ber politifdjetu ober $ 0= 
(ijei=23et)orbe tes bejiigtid^en ©tnfenttjaltortes 
fbei ©taató; unb biefen gleic^geftellten 23eamten 
aon ben 23orftanben ber betreffenben Slemter) 
auśgefertigten Siadjroeife iiber: bie ®eburt§ba= 
ten, ben gnftdnbigfettóort, bie genoffene allge= 
meine 23itbung, bie ©ubfifienjmittet, gefeDf cBa= 
fttic^e ©teliung unb einen tabeHofen £ebenś= 
roanbet, ju inftruiren.

©em 2Jtanufdjaft§ftaube ber nidjt aftinen 
f. f. £anbroet)r attgeprenbe Stfpiranten, roetdje 
bett ©agś= unb Stbenbtursi (B; ober nur einen 
biefer Vttrfe notlfiattbig unb and) in 23ejug 
auf llntertunft unb 23etofiigung auf diedjituug 
bes £28=©tat« ju freguentiren rounfdjett, tjaben 
iljren biejjfalligeit ©efudjen ben Diadjtneis iiber 
bie getootmeue aUgemeine 23itbung unb genoffe= 
ne militarifdje Siuśbitbung jujutegen.

©erlet geeignet befunbene Slfpiranten roer̂  
ben, jutu gtoecte iljrer freiroilltg angefirebten, 
inilitdrifdjen 23ernolItoińinung, oon bett juftan: 
bigen 23ataiHon§=(£ommanbanten redjtjeitig ein= 
berufett, gu bem ant betreffenben ©dndorte eta= 
btirten Snftruftionśfaber auf ararifclje Stoften 
abgetjen gemaĄt unb bafetbft a tl w3 uS3ete^ te" 
in 23erpftegung ubernomnten.

©Luf bie ©auer iljrer 3ntfjeitung erfjalien 
biefetben —  gleic( ben, bem fifiemifirten ipra= 
fenjftanbe ber ilabers entnommenen Slfpiranten 
—  nebft ben cbargenmafjioen ©ebiłtjreti, ein 
fiir bie SInfctiaffung non 23etjetfen jur @rroeite= 
rmtg iljrer 21nśbilbuug bur<  ̂ ©elbftftubium be= 
ftimmteś monattidjes ipaufctjate pr. 6 ft. 0 . 2B.

© ie nom SBegttrue bis jur 23eettbigung 
be« £etjr!urfe§ jugebrai^te 3^tt roirb itjnen, fo 
tnie jenen tUfpiraitten atto bem ©tanbe ber 
nidjt attinen £anbroeljr, roelc^e unter 23elaffuitg 
in biefettt 23ertjdftniffe, fidi jur uitgefdjmd(er= 
ten fyreguentirung eines Kttrfes auf etgene Vo= 
ften geinetbet tjaben, jroar nur einfa^, jeboclj 
ate aftine ©ienftteiftuitg angeredjnet.

2>otn f. f. SJiinifterium fiir £ańoeśocr= 
tljeibiguttg.

W ien, atn 30 ©eptentber 1874.

(3592 2 — 3) E  <1 j  I t  t.
L. 51350. C. k. Sąd krajowy wTe Lwo­

w ie wiadomo cz y n i, iż  w skutek podania 
E liasza L in ie w spraw ie przeciwko Izaakowi 
P ilzer o 750 zł. a. w. z dnia 26. Lutego  
1874., 1. 11599, uchwała z dnia 27. Lutego  
1 8 7 4 , 1. 11599, dozw alająca in tabulacyi su ­
m y 750 zł. w. a. w stanie biernym sumy 
1200 zł. dla Izaaka Pilznera w sta n ie  biernym  
sumy 14.000 zł. a. w. na realności pod 1. 130 w 
T arnow ie położonej, intabulow anej, wydaną 
została.

Powyższa uchw ała doręcza się  z życia  
i m iejsca pobytu niewiadom ym  Józefowi 
Szczepańskiem u i B abecie Luksem burg do 
rąk rów nocześnie w osobie p. adw. dra. 
H ryszkiew icza, z zastępstw em  p. adw. dra. 
Popiela ustanowiouego kuratora.

W zywam y n iniejszym  edyktem  Józefa  
Szczepańsiiiego i B ab ettę Luxem burg, aby 
w należytym  czasie u ustanow ionego kurato­
ra, lub też w Sądzie osob iście, albo przez 
innego zastępcę się  zg ło sili, i  celem  p rze­
strzegania swoich praw stosow nych środków  
użyli, ileże z zaniechania w yniknąć m ogące 
niekorzystne skutki, sam i sobie przypisać b ę ­
dą m usieli.

Lwów dnia 25. w rześnia 1874.
(3627 2 — 3) O !>■ w I a u l e .

L. 2488. C. k. Sąd po wiatowy w K rze­
szowicach, podaje do publicznej wiadomości, 
iż celem zabezpieczenia dostaw y żywności 
na rok 1875. dla aresztantów  tutejszego S ą­
du, odbędzie się  w tutejszym  Sądzie licy ts-  
eya dnia 19. Paździkrm ka 1874. i 2. L isto ­
pada 1874, każdym  razem  o godzinie 10 r. 
nod warunkam i, któro w Sądzie przejrzane 
być m o g ą ; liczba areszt autów rozm aita,

Wadyum wynosi 50 zł. w. a.
Za podstawę ceny wywołania oznacza 

się za porcyę gotowaną strawy 16 ct. bez 
chleba dla zdrowych i chorych aresztantów 
a funt chleba razowego wagi wiedeńskiej po 
9 ct w. a. od której ceny niżej licytować 
się będzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Krzeszowice dnia 10. Października 1874. 

(3589 2— 3) E d y k t .
L. 7131. C. k. Sąd powiatowy w Bia­

łej ogłasza niniejszem iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Jakuba Jenknera w ilości 150 
zl. a w. z pn. przedsięweźmie przymusową 
sprzedaż realuości pod 1. 308 w Lipniku po­
łożonej do Józefa i Ewy Czaudernów należą­
cej w dniu 11. Listopada 1874 i w dniu
11. Grudnia 1874 zawsze o godzinie lu. 
przed południem w biurze II.

Wartość szacunkowa tej realności wy­
nosi 514 zł. 80 ct w. a., poniżej której ta­
kowa na powyższych terminach sprzedaną 
nie będzie.

Chęć kupna mający, obowiązanym jest 
złożyć przed rozpoczęciem licytacyi wadyum 
w ilości 52 zł. w. a.

Resztę warunków licytacyi i wyciąg hi­
poteczny przejrzeć można w Registraturze 
sądowej

Biała dnia 1. Września 1874.
(3629 3— 3) K o u k u r s .

L. 879/R s. o. Niniejszem ogłasza się 
konkurs na posadę młodszego nauczyciela 
przy szkole etatowej w Mikluszowicach po­
wiatu bocheńskiego, z roczną płacą 200 zł.w. a.

C. k. Rada szkolna okręgowa 
Bochnia dnia 12. Października 1874.

(3596 3 — 3) K o n k u r s .
L. 1075. R. s. o. Na podstawie orze­

czeń Rady szkolnej krajowej rozpisuje się 
konkurs na następujące posady nauczyciel­
skie.

A. W powiecie Kołom yjskim :
1. w Chlebiczynie leśnym, szkoła eta­

towa z płacą 3 0 zł., prezentuje miej­
scowa Rada szkolna;

2. w Czeremcho wie, szkoła filialna z p ła ­
cą 250 złr., prezentuje Rada szkolna;

3. w Kluczowie małym, szkoła filialna z 
płacą 250 złr., prezentuje miejscowa 
Rada szkolna;

4. w Rakowczyku, szkoła filialna z płacą 
250 złr., prezentuje miejscowa Rada 
szkolna;

o w Słobódce leśnej, szkoła filialna z 
płacą 250 złr., prezentuje miejscowa 
Rada szkolna;

6. w Tłumaczyku, szkoła filialna z pła­
cą 250 z ł r , prezentuje miejscowa Ra­
da szkolna;

7. w Turce, szkoła etatowa z płacą 300 
zł., prezentuje miejscowa Rada szkolna;

8. w Werbiążu aiżnym. szkoła etatowa 
z płacą 300 zł., prezentuje miejscowa 
Rada szkolna.

B. W powiecie Kossowskim :
9. w Pistyniu. szkoła etatowa z płacą 

350 złr., prezentuje miej mowa Rada 
szkolna.

C. W powiecie Śniatyńskim:
U), w Popielnikach, szkoła filialna z plącą 

250 złr , prezentuje miejscowa Rada 
szkolna.

D. W  powiecie Tłum ackim :
11. w Tłumaczu, szkoła etatowa 4ro kla­

sowa, a) posada z płacą 350 złr., b) 
dwie posady nauczycieli młodszych z 
płacą po 210 złr., prezentuje miej­
scowa Rada szkolua;

12. w Tyśinieriicy, szkoła etatowa: a) z 
płacą 350 złr. i 50 złr. za kierownic­
two, b) z płacą 350 złr;

13. w Tyśmienicy, szkoła filialna na prze­
dmieściu górnem z płacą 250 z łr ,:

14 >7 Tyśmienicy, szkoła filialna na prze­
dmieściu dolnem z płacą 259 złr. — 
prawo prezentowania na wszystkie po­
sady wykonywać ma miejscowa Rada 
szkolna;

15 w Ilryniowcach, szkoła etatowa z pła­
cą 300 złr., prezentuje miejscowa Ra­
da szkolna.

Podania zaopatrzone w potrzebne za­
łączniki należy wnieść za pośrednictwem 
swej władzy przełożonej najdalej do 18go 
listopada b. r. ao Rady szkolnej okręgowej.

Z Rady szkolnej okręgowej 
Kołomyja dnia 3. Października 1874. 

(3641 2 -  3) SiiH &m rtdm itg.
3 . 150IS. Sou  ©eite ber t  t  ginanj= 

23ejirfe©ireftion roirb ftmbgemacljL baj) jn ber 
ant 20 Dftober 1874  roegen Serpadjtnng ber 
a.lerjetjritngśftener nom 2ftt§fdjante ber gebrantn 
ten gciftigen fyluffigłeiten im Rrodyer goKattS; 
fdjhtjje abjufjaltenben fBerfteigerung, Dfferte unb 
munbtutje 2tnbottje atternatiu audj auf bie uin 
bebingte © auer uon brei ^atjren mit betu, bem 
tjotjeit Slerar utftetjenben Dtedjte, fiir bett yfatt 
ber 2tuftbfung bes 3 °Etou3fd)(itj3e3 bie ipadjtung 
im erfteu ober jroeiten łpadjtjaljre brei bUfonate 
oor 2tblaitf be§ ^Jadjtjatjres ju ftinbigen ge= 
madjt unb iiberreidjt roerben founett 

Brody am 13 -Dftober 1874.
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(3656 2 3) E  d }  k  t.

L. 15.822. C. k. Sąd obwodowy w 
Tarnowie zawiadamia niniejszem, że na za­
spokojenie wierzytelności Seliga Fenichia w 
kwocie 700 złr. w. a. z pn. dozwoloną zo­
stała egzekucyjna sprzedaż realności pod 
Nr. 46 w Tarnowie na Strusinie położonej, 
Jakóba Głuszaka własnej, składającej się z 
budynków mieszkalnych i gospodarskich tu­
dzież z pola w przestrzeni 10 morgów 5156 
sąż. kwad.

Sprzedaż powyższej realności odbędzie 
się przez licytacyę publiczną w Sądzie tu­
tejszym we dwóch terminach, a mianowicie 
w dniu 30. Października 1874 i 27. Listo­
pada 1874, każdą razą o godzinie 10 przed 
południem.

Cenę wywołania sprzedać się mające] 
realności stanowić będzie wartość jej szacun 
kowa, sądownie na kwotę 4195 złr. 42 ct. 
w. a. wypośrodkowana, niżej której realność 
ta na pierwszym terminie sprzedaną nie bę­
dzie. Na drugim terminie licytacyjnym zaś, 
realność ta sprzedaną zostanie także za cenę 
szacunkową.

Każdy chęć kupaa mający obowiąza­
nym jest złożyć przed rozpoczęciem licytacyi 
do rąk komisyi licytacyjnej tytułem wadyum 
kwotę 420 złr. w. a. albo w gotówce lub 
też w papierach publicznych, pupilarną pe­
wność mających według kursu równocześnie 
w Gazecie rządowej wiedeńskiej umieszczo­
nego.

Na wypadek, jeżeliby nikt przynaj­
mniej ceny szacunkowej przy terminach licy­
tacyjnych nie zaofiarował, wyznaczamy ter­
min na dzień 27. Listopada 1874 o godzi­
nie 4. po południu celem ułożenia warun­
ków ułatwiających, według których następnie 
sprzedaż licytacyjna w trzecim terminie roz­
pisaną zostanie; zarazem wzywamy wszyst­
kich wierzycieli hipotecznych, by na termin 
wyznaczony tern pewniej się zgłosili, gdyż 
nieobecni za przystępujących do wniosku 
większości uważani będą.

Wyciąg tabularny i akt szacunkowy 
przejrzane być mogą w registraturze tutej­
szo sądowej.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Tarnów dnia 27. Sierpnia 1874.

(3642 3— 3) ©bw IesKcaenie licy ta cy i.
L. 12052. Odnośnie do obwieszczeń z 

dnia 2. lutego i 14. lipca b. r. 1. 13226 i 
6484 podaje się do publicznej wiadomości, 
że ponowna licytacja części dóbr Bednaro- 
w a , stanowiących według tabuli krajowej 
lib. Dom. 18 pag. 254 n. haer. 1. odrębne 
ciało tabularne i własność konwentu OO. 
Franciszkanów na św. Stanisławie koło Ha­
licza odbędzie się w gmachu c. k. Starostwa 
dnia 9. listopada 1874 o godzinie 10. przed 
południem.

Warunki sprzedarzy ogłoszone w ob­
wieszczeniu umieszczonem w „Gazecie Lwow­
skiej* z dnia 17., 18. i 19. lutego b. r. Nr. 
38, 39 i 40, zatrzymują się z tą tylko ró­
żnicą że się cenę wywołania na 8 000 złr. 
a wadium na 800 złr. w. a. ustanawia.

Stanisławów 12. Października 1874. 
(3637 3— 3) O głoszen ie  k o n k u rsu .

L. 18488. Celem nadania dwóch sty- 
pendyów z fundacyi ś. p. Aleksandra Egier- 
skiego ogłasza się niniejszem konkurs.

Pierwsze o rocznych 238 zł. przezna­
czone jest dla uczniów imienia Egierskich, 
drugie o rocznych 230 zł dla krewnych 
ś. p. fundatora, pochodzących z Wojciecha 
i Katarzyny z Popielów Siedleckich, tudzież 
dla ich bezpośredniego i dalszego potomstwa, 
a to w następującym porządku; dla po­
tomków :

a) p. Stanisława Siedleckiego, na teraz 
profesora gimnazyum w Krakowie;

b' p Józefa Siedleckiego w Krakowie ;
c) p. Wojciecha Siedleckiego, zamieszka­

łego w Tarnowie; wreszcie
d) p. Maryi z Siedleckich Zagorzańskiej, 

zamieszkałej w Rzeszowie.
Na przypadek gdyby nie było odpo- 

wieduich kandydatów imenia Egierskich, o- 
trzymać mogą stypendyum dla nich przezna­
czone przez substytucyę, uczniowie pocho­
dzący z Wojciecha i Katarzyny Siedleckich 
i odwrotnie. Gdyby zaś nie było odpowiednich 
kandydatów ani imienia Egierskich, i też 
z familii Siedleckich, natedy nadane będą 
stypendya (jednak również tylko przez sub­
stytucyę) synom prywatnych oficyalistów 
dworskich, pochodzenia polskiego, obrządku 
rzymsko - katolickiego, urodzonych w Galicyi 
lab w Wielkiem Księstwie Krakowskiem.

Każdy ubiegający się o te stypendya 
wykazać winien, iż ukończył siódmy rok ży­
cia i uczęszcza do szkół publicznych z p o ­
stępem dobrym w naukach i obyczajach.

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem zakładu, do którego na 
naukę uczęszczają, do Wydziału krajowego 
najdalej do 15. Listopada r. b. i załączyć 
metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa i osta­
tnie świadectwo szkolne. Pochodzący z ro­
dziny Wojciecha i Katarzyny Siedleckich, 
winni również tę własność swoją wiarygodnie 
udowodnić, zaś synowie prywatnych oficyali­
stów dworskich, przedłożyć mają nadto me­
tryki swoich rodziców na dow ód, że ci uro-

j dzeni są w Galicyi lub w Wielkiem Księstwie 
Krakowskiem.

Stypendyuoi na 238 zł. nadane będzie 
od pierwszego, zaś stypendyum 230 zł. od 
drugifgo półrocza b. roku szkolnego.

Stypendysta, któryby otrzymał stypen­
dyum tylko przez substytucyę. traci takowe, 
skoro się zgłosi kandydat mający pierwszeń­
stwo do stypendyum przezeń zajętego; —  
z wyjątkiem takiego wypadku, może stypen 
dysta korzystać z fundacyi aż do ukończenia 
nauk w szkołach publicznych, jeżeli wyka­
zywać będzie bez przerwy dobry postęp w na­
ukach i zachowaniu s ię ; nadto stypendyści 
z familii Egierskich i Siedleckich zatrzymać 
mogą stypendyum wyjątkowo jeszcze przez 
rok następujący bezpośrednio po ukończeniu 
studyów. Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodom, i W. Ks. Krak.

We Lwowie dnia 7. Października 1874.
(3648 3 - 3 )  K o n k u r s .

L. 2330. Na posadę kontrolora przy 
c. k. Dyrekcyi domu kary dla mężczyzn we 
Lwowie z roczną płacą X. klasy rangi i z 
obowiązkiem złożenia kaucyi służbowej w 
wysokości jednorocznej płacy.

Z tą posadą połączony jest dodatek 
na pomieszkanie w kwocie 200 złr. rocznie 
tudzież deputat 5ciu sągów twardego a trzech 
sągów miękiego drzewa i 18 funtów świec 
stearynowych.

Ubiegający się o tę posadę mają udo­
wodnić dokładnie wykształcenie w rachun­
kowości i przedłożyć swoje podania do 7. 
listopada b. r. c. k Nadprokuratoryi Pań­
stwa we Lwowie.

Lwów dnia 15. Października 1874.

(3646 3— 3) E  d y  k  t .
L. 12059. C. k. Sąd obwodowy w 

Tarnopolu, zawiadamia niewiadomego z miej 
sca pobytu Franciszka Krzysztofowi cza o 
wytoczeniu przeciw niemu pozwu pod dniem 
12. września 1874 1 12059 przez Majera i 
Jakóba Hornsteinów o zapłacenie sumy 53 i zł. 
w. a. z pn. i o zamianowanie dlań w tej 
sprawie kuratorem adwokata Dr. Friihlinga 
któremu przed wyznaczonym 30. dniowym 
terminem do obrony informacyi udzielić al­
bo innego pełnomocnika sobie ustanowić ma 
inaczej bowiem złe skutki z zaniedbania 
wypłynąć mogące sam sobie przypisze, 

Tarnopol dnia 21. Września 1874.
(3601 3 —3) O bw ieszczen ie .

L. 2125. Ze strony c. k. Sądu powia­
towego w Bolechowie zawiadamia się, że 
celem ściągnienia wywalczonej przez Pinkasa 
Kostmann kwoty 24 złr. w. a. z p n. od­
będzie się publiczna sprzedaż realności pod 
1. 196 w Czołhanach położonej, leżącej ma­
sie spadkowej po Nykole Macyk własnej, 
ciała tabularnego nie stanowiącej w termi­
nach 26. Października i 9. Listopada 1874 
tylko za cenę szacunkową lub wyżej tauo- 
wej, zaś przy trzecim terminie 23. Listopa­
da 1874 i poniżej ceny szacunkowej, w tutej­
szym sądzie, każdą razą o godzinie 9tiej 
przed południem

Zakład złożyć się mający wynosi 12 
złr. w. a.

Akt ocenienia i warunki licytacyi mo­
gą być w tu-sądowej registraturze przeglą­
dnięte.

C. k. Sąd powiatowy
Bolechów dnia 14. Lipca 1874.

Doniesienia prywatne.

C. k. uprzyw. Azienda Assicuratrice w Tryeście.

Reprezentacja we Lwowie.
P. T.

L. 3886.

Niniejszem podajemy do publicznej wiadomości że wydane przez nas, 
panu Janowi Gajewskiemu z Przemyśla, pełnomocnictwo z dnia 15. Lipca 
1874 do 1. 2631, za nieważne uznajemy i że wymieniony pan Gajewski od 
dnia dzisiejszego nie jest upoważnionym dla nas w dziale ubezpieczeń na 
życie człowieka interesa załatwiać i zadatki pieniężne od kogokolwiek na 
nasz rachunek pobierać.

Lw ów , dnia 18. Października 1874.
c. k. u p rz yw .

Azienda Assicuratrice w Tryeście
Reprezentacya we Lwowie.

Frey. (3680 1—3) Pierzchała. _____

T o  w a r z y s t w o

Galicyjskiej kasy zaliczkowej
2 1 . IJliea H alick a  ,

p r z y j m u j e

Wkładki na książeczki oszczędności
od j e d i i e g o  z ł r .  w. a. do każdej wysokości, oprocentowuje je 

po 6% z 3 dniowem wypowiedzeniem, 
po 7% z 14 : „ „
po 8 %  z 3 0  „ „

Udziały zaś członków oprocentowują się od dnia pierwszej 
wkładki. (3688 1 1J)

Doniesienie tymczasowe.
(3683 2— 2)

G a s s n e r a
pierwsze europejskie nagrodą, uwieńczone

Muzeum Konkurencyjne
przybędzie w tych dniach do Lwowa i ustawionein zostanie 

do łaskawego zwidzenia podczas 
bardzo krótkiego pobytu swego 

na placu  G ołncliow skiego.
Z wysokiem uszanowaniem

J. B. Gassner.
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po złr. 4.00, 3.80, 3.40, 2 .80  i 1.80, 
wysiewki z herbaty po złr. 1 .20  A 

za funt icagi wiedeńskiej "‘R f f  *
tylko w handlu Q

Stanisława Markiewicza O

Skład komisowy I
H E R B A T

z  m a g a z y n u  C . T r a u a
poleca

Kaisow Tea 1 funt złr. 5.
Sausinksy familijna złr. 4.
Souchong czarna złr. 3.60 ct. i złr. 3. 
Congo złr. 2.40 ct. i złr. 2.
Proch z cherbaty 1 funt zł, 1 20ct.

F. W. KRÓLIKOWSKI
L w ó w . róg ulicy Kopernika.

Pierwszy niedawno otworzony

2 7  c t . -
- U , rw aaren-

sem ent, „zum Hirschen"
w  Wiedniu Babenbergerstrasse 1 Ek- 
ke vom Burgring jakoteż od dwóch lat 
mętniejący 27- kr. - Manufactur - W aaren- 
Bazar, A lser-strasse 16, przewyższają 
wszystkie dotychczasowe przedsiębiorstwa te­
go rodzaju zaopatrzywszy świeżo swe składy 
w najrozmaitsze i najwyborniejsze artykuły 
jako to : 4/ł gładkie i wzorowe materye weł­
niane na suknie na obecny sezon, prawdzi­
we kosmanożeńskie perkale, najprzedniejsze 
bryluntyny i piki, rumburską bieliznę na po­
ściel, wszelkie gatunki prawdziwego płótna, 
damastowe i matracowe materye na meble, 
obrusy, damastowe ręczniki serwety, nanki- 
ny i płócienne poszewki, 4/4 barchany wie­
deńskie w prążki trwale farbowane, białe i 
kolorowe płócienne chusteczki, cycy, muszli- 
ny, firanki siatkowe, kobierce ciężkie, dam­
skie i męskie Eeharpes jedwabne i z wełny 
berlińskiej, pończochy, skarpetki, rękawiczki i 
wiele innych artykułów.

Wyśmienity gatunek wszystkich poszcze- 
gólniomch artykułów, sprowadzanych z naj- 
pierwszych fabryk krajowych i zagranicznych, 
niemniej równa cena tylko po 27 ct. za łokieć 
Inb sztukę, zachęci niezawodnie szanowną 
P. T. Publiczność do licznego i częstego od­
wiedzania obu powyższych składów. Zlece­
nia zamiejscowe uskutecznia się jaknajakura- 
tniej za pobraniem pocztowem, a wzory wszy­
stkich zapasowych artykułów posyłamy na 
żądanie franko. (3461 7—12)

Obwieszczenie.
L. 6710. (3654 2—3)

W urzędzie gminnym w Droho­
byczu przedsięwzięte zostaną następu­
jące licytacyę:

1. dnia 27. Października 1874 na 
wydzierżawienie miejskiej propi- 
nacyi piwnej, to jest prawa po­
boru ustanowionej opłaty na trzy 
lat, od 1. Stycznia 1875 do koń­
ca Grudnia 1877, z ceną wywo­
ławczą 13.570 złr.

2. Dnia 28. Października 1874 na 
wydzierżawienie miejskiego bro­
waru piwnego na lat sześć, od 1. 
Stycznia 1875 do końca Grudnia 
1880, z ceną wywoławczą 3.420 
złr.

Wadium ustanowione jest 1/10 
ceny wywoławczej, kaucya Vą ceny 
dzierżawy, nadto kaucya za nieuszko- 
dzenie browaru i urządzeń 2000 złr.

W powyższych dniach licytacyi 
licytować się będzie od godziny 9tej 
rano, aż do 5tej wieczór, pisemnemi 
ofertami; od godziny 5tej wieczór zaś 
ustnie.

Warunki licytacyi, wyłożone w 
tutejszym urzędzie gminnym do przej­
rzenia.
Drohobycz d. 15. Października 1874.

i. drukarni E, Winiarza we Lwowie,


